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ORGAN WK i. ŁK POL1SKIElZJEONOCZONEJ PARTII RoBOTNICZEJ 
ROK Il (V) NIEDZIELA 1 MAJA 1949 ROKU. 

Ni · eh żlyje 1 Maja 
Dzień Mrędzynarodowej Solidarności Mas Pracujących 

Gdy dziś 1 Maja nad nie- darowaniu, w zacieśniającej nienawiści między narodami, stwa polskiego elementów 
przeliC7,onymi szeregami u- się współpracy z państwa- z Moskwy, światowej stoli- reakcyjnych,. agentur obce
czestników obchodu zakwit- mi ludowymi. pnede wszyst cy pokoju rozlega się hasło: go wywiadu, agentur anglo
ną barwy czerwone i narodo kim z wiellóm mocarstwem .,Niech żyJe braterski so- amerykańskich grup impe
we, w świadomości każdego socjalistycznym, Związkiem jusz narodów Anglii, Sta- rialistycznych, wrogich poi- !-""--- -------------- -
Polaka utnvali się wielka Radzieckim. W jednym po- nów Zjednoczonych Ainery- skim masom ludowym i na- Polityka obecnych kie; owników Stanów Zjedno-
prawda. o nierozerwalności chodzie 1-majowym znajdą ki i Z_wiązku Radzieckiego rodowi polskiemu. 
tych dwóch symboli, które si1:1 z robotnikami i uczony- w Ich walce 0 pokój!" Naszą odpowiedzią będzie czonycb i Wielkiej Brytanii jest polityką rozpęty-
iwiadczą, że nasze życie na- mi. chłopami i artystami od Naszą odpowiedzią ~a współpraca gospodaroza i wania nowej wojny.„ 
rodowe wypełnia sic treścią działy Wojska ·Polskiego zm .. owy, bloki i pakty agre- ""moc wzaJ· emna ZSRR l d 

I - t ' · • li j ' ... ~ Wszystko to może się skończyE je ynie hanieb-
rewo ucy.Jllą, rescią SOCJa naszego wo ska ludowego, SJI będą dalsze zobowiąza- krajów demokracji ludowej. 
styczną: którego kadry tworzyły się nia do produkowania taniej w dniu 1 Maja ślemy bra nym fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Chur-
„Pa~otyzm - powiedział u boku Armii Radzieckiej lepiej racjonalniej os:zczęll~ terslóe pozdrowienia. na.ro- chill, gł6wny podugacz do nowej wojny, dopiął 

tow. Bierut na Kongresie podczas wielkiej W'ojny na- niej. • ' dom wal~ym o zwycię-
PZPR - to gorące, szczere, rodowej, które dziś u boku Naszą odpowiedzią będzie stwo demokracji i socjali- jedynie tego, że stracił zaufanie swego narodu oraz 

pełne ofiarn~ści uczu~ie ~~ ~tężnej Armii Radzieckiej pogłębienie. sojuszu robotni- zmu. sił demokratycznych całego świata. Taki sam los 
łecznf!, uczueie przywiązama Jest gwarantem naszego bez czo-chłopskiego '"""nitowe- Za przednim oddziałem 
d st b d · ·ó · , +.na h - • „ 4

- czeka wszystkich innych podżegaczy wojennych. 
o po ępowyc ZieJ w na pieezensrn~ naszyc gra.me go fundamentu Polski Ludo światowego ruchu :r;,obotni-

rodu, do jego kultury, do i naszej pokojowej pracy wej. ę-zego, zwycięską Wszech- Zbyt żywe są w pamięci narodów potworności nie-

.ziemi ojczystej, to duma z 1 dla podniesienia materialne- Naszą odpowieru:ią będzie związkową Komunistyczną dawnej wojny i zbyt wielkie są siły społeczne, sto-
całkowita konsolidacja naw Partią Bolszewików woła-

••• walka obozu po
koju jest walką o su
werenność, jest walką 
o utrwe.Ienie niepodle 
głości Polski. 

d J ki pod d • jące na straży pokoju, by uczniowie Churchilla u po s ego, przewo m my: 
ctwem klasy l'obotni~j I Niech żyje 1 Maja -
jej czołowego oddziału - dzień przeglądu bojowych 
PZPR. mM prn-0ującyeh świata, 

w dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 

i skierować świat na drogę nowej wojny. 

Naszę odpowiedzią będzie dzień braterstwa. robotni- I JÓZEF STALIN. I 
wyobcowanie ze społeea.eń- ków W8'Lystkich krajów! .__ ----""'-----------------

Sfi5~ Sukcesam.i produkcyjnymi · WitlmY· 1· 'Mall 
!:e wytrwale i oodzien D.ziesiqtki tys. kilogramów pr.zęd.zy, tys. metrów tkanin ponad plan - dali robotnicy łódzcy 

• . • W początkach kwietnia 4 plan 24.000 metrów tkanin oraz czenia zostały dotrzymane. cerowaczka, Maria Kiedrzyń-
(Z przemówi~ma. łódzkie fabryki włókiennicze u- os:ągając 97 procent towaru Zakłady nie osiągnęły ska i jej zespół, który pod-

tow. Bolesława Bieru tworzyły łańcuch wspólzawodnJ pierwszego gatunku. wprawdtie oszałamiającycll niósł wykonanie bazy produk-
t&, wygłoszonego na. dwa 1-szomajowego, podejmu- Zespoły tkackie tow. tow. Zy wyników w wykonaniu planu cyjnej ze 120 zamiast na 122 
Plenum Kt~ PZPR w jąc szereg zcbowiązań produk- gm11nda, Gaydy i Marii Terpilak ilościowego, ale jednak magicz aż na ~34 procent, jakość ~aś 
dniu 20 kwietnia br.). cyjnych I w dziedzinie akcji so meklują, że ·produkują tylko to na cyfra 100 procent została o - o bhsk:o 3 procer:t powy~ 

cjalnej. Hasło Czynu Majowego war pierwszego gatunku, a pod kilka punktów prze~?czona i swych przyrzeezen maJO
plerwsze rzuciły PZPB Nr 4, względem ilości plan swój wy· towarzy.sz~ zapewma~ą bez- wych; i zesp~ tow. Jakuba 
wzywając do współzawoll·nictwa konały w 106 proc. przekracza apelacyJme: ,,'Do 15 hstopada Smyczka, farbiarza, który prze 
PZPW Nr 1, które z kolei we- jąc o I procent swe zobow: ąza plan .roczny wykonamy - to k~oczy~ o 3 procent swe ~obo: 

najlepszych jego tradycyj, Igo I kulturalnego pmiomo zwały PZPJG Nr 1, zaś dalsze nia. Jest murowane. wiązaru11:. pod. względem ilośC'l 
to poczucie odpoWiedzialn-0- życia najszerszych mas ludo zobowiązania podjęła załoga · W}"pełniono także następujące Poważne wyniki osiągnęły pr?<łukcJi, osiągaj~c . równacze 
ści za zaszczytny współu- wych. PZPDz. Nr J.. zobowiązania socjalne: zakłady .I?od i._vzględetn jakośe:i śme .100 procent primy; po-
dział ojczystego kraju w „Klasa robotnicza. i masy W ciągu ubiegłego miesiąca Aktyw k~biecy uruchomił po pro?uk~J'.; ob1eeały ~o procent dobme .posirz!gacz, to:w. Bory 
postępowych dziejach )ndz- ludowe wyklw.ały - czyta- nadchodziły z tych fabryk stale radnię kobiecą, brygady młodzie „P:UUY l daly je. N1ekt?re od sławski, zamiast obiiecanych 

D kl · Id · meldunki o realizowaniu powzię ży ZMP : SP wyremontowały działy uzyskały nawet Jeszcze 92 pr?.ce.i;t, dal 100 procent pro 
kości. Patriotyzm prolet&- my w e aracJi eoweJ tych zobowiązań. Obecnie, w świetl!cę . . Zorganizowano takie lepsze wskaźniki. Oddział p~z~ dukCJl p1er:sz;go •gatunku. 
riacki - to walka rewolucyj PZPR - że ich władza zdoi dniu 1 Maja, podajemy ostatecz pierwsze grupy szkoleniowe, gotow:iwczy na. pr:z;ykład J~Z • 

na o lepszy i sprawiedliw'- na jest do przezwyciężenia ne wyniki, ®tyczące wykona- które zapoczątkują akcję maso w dmu 25 kwietnia. sy.~nah- Załoga PZPJG ~r ~. jak I 
szy ustrój społec-zny, to go- tych przOOLkód, które wła- nla tych zobowiążań. wego doszkalania pracowników. z?wał 94 procent „pnmy , tkal „Czwórka bawelmana , ,,Je-
~ troska 0 przodujący n- dza. kapitalistyczna ,i obszar ma prz~kroczyła nawet swe dynka wełniana", „Jedynka 
dział swego kraju w świato ników stawiała na drodze PZPB Nr 4 PZPDz. Nr 1 zobowiązania. dziewiarska", jak d2lesiatki i 
wym ruchu rewolucyjnym. rozwoju gospodarczego i W myśl swoicl1 zolbowiązań Zobowiązały się w m· es1ącu Nie zawiodły też: Rada Za- setki innych fabryk i ia.kJa-
p tri kultura.I d dz d wyprodukowały: kwietniu wyprodukować 91.5 kładowa, która zobowiązała dów pracy, jak tysiąee i setki 

a "otymi proletariacki - nego, na . ro e po Przędzalnia 5.500 kg przęd z y procent primy, osi ągnęły nato· się r~zszeTzyć ruch współza- tysięcy ludzi pracy w eałd 
to czyn kongresowy. to od- niesienia dobrobytu mas lu- ponad plan, osiągając 95 pro. miast 91 ,6 procent. wodmctwa tak, aby objął on Polsce, dowiodły, realixująo 
dawanie W!łlystldch sił dla dowych i mbezpieezenia nie cent pierwsze~o gatunku. Ze&pól wiazalni pod k:erow- poło:wę załogi robot_niczej; nie swe zobowiązania przedmajo
zwycięstwa socjalizmu we podległ-Ości kraju". Tkaln'a _ 6.300 metrów tka nictwem majstra Lewego i Pio zawi?dły ZMP, Słuzba Polsce, we, jak wielka )est siła klasy 
własnym kraju, aby przy- Polska znajduje się w nin ponad plan. podnosząc odse trowskiego (Irena Bedn 2 rek, An Straz Przemysłowa i _Pożarna.\ robotniczej, jak wiellia jest si
śpieszyć zwvcięstwo socjali- wielkim, światowym Froncie tek primy do 90 proc. toni Kahza i Feliks F'g-iel) zo· Dotrzymały, a w mektórych I la państwa. którego funda
zmu na świecie". Pokoju, któremu przewodni Wykończalnia 3.600 metrów bowiązał s'ę wykonać 98 proc. wypad!<ach . przekroczyły. swe ment s1!tnowi lud praeu .iący, 

• Dzięki historycznemu ~ w,y potężny Zwią7.ek Ra- ponad plan. podnosząc odsetek primy, osiagnąl nat-omi::i st 100 zobow;ąz~ma ze~poły. 1 po: a siłę kierowniczą - zorganl-
cięstwu Związku Radzieckie- dziecki. kraje demokracji Jo primy do 88.7 procent procent. Jako Czyn J -Majowy s~egolru robgtmcy, Jak np .. zowana klasa robotnicza. 

go nad faszyzmem, dzięki dowej i czołowe oddziały Z~p?IY .. tkackie tow .. !ow; zgodnie z pow_z'ętą d~cyzją roz ś 
Armii Radzieckie· która klasy robotniczej w pań- Wo1!lynsk:e1. Kru.szewskie] i .szerzono akc1ę wsipołzawodnl- M k d • , f 1 M , 
P~"lliosla J, I • stwach kapitalistyC7lllych. Józefczyka oraz prz.ędzal~.ic~e: ctwa pracy, . która objęła 60 OS WQ-W ni U Wfę Q Q ' Q 

li ~am ~Zl!0 erue W łym Fr tow. tow. Malesy 1 F1hp1ak procent załogi. . 
po tycz_ne 1 umozliwila u- i:az Z ~ ~?tem ~o- przekroczvły swoje zobowiaza· J.~OSKWA. cP.~) Ludno~c I niPją olbrzymie kilkumetrowe 
~I~me władzy ludowej, kOJU ~ędziemy dzis manife- nia ilościowe oraz nie produkują PZPJG Nr 1 . stolicy ~adzieckieJ w. po?zucm ~":n-~cty . Orderów z.wycięstwa i 
dzięki ofiarności kJasy ro- stowae na rzecz trwałego zunełnie braków PZPJG Nr 1 zobowiązały S'lę słuszneJ dumy z os:ągmętY:ch iwłmerskiegą Oroeru Sławy. Na 
botniczej, lrtóra prz.y brater pokoju i współpracy między Wydz i ał Ruchu na Swięto ""'.J'konać roczny plan p:oduk- ~ukces.ów. na wszystkich ?dcm- z~:ajf).<:ych tra~spar~n~n~h wid 
skiej pomocy radzieckiej od narodami dla. dobra ludzko- I ·go Maja uruchomi! nowa pom <;Ji do J5 listopada, Jeszcze knch zyc1a ~ospo~a:czego i kul· ~ieJą. has_la: „Niech zy3e_ 1 Ma
h d ł . • · . , • W łvm F te t h : wówc7.as gdy plan I-go kwar turalnego wita l:lw1ęto proleta- Ja - dzień przeglądu sił bojo. 
u o~a.a I rozbudowuJe na sc1. • raz z ca. - . rQn m pę oraz transpor er meC' an cz· tału doclągnelo się zaledwie riatu. Nastrój świąteczny potę· v·ych mas pracujących całego 

sze z~me go~_!>Oda~cze - ob P?kOJU. • na mezhczoł!ych ny. . . do 92 proc. Ponadto zobowią- gu j~ napływające wciąż wiado- świata, dzień braterstwa. robot
ehodzimy dzis Swięto 1 Ma- wi~..ch .1 zgromadzeruach ~ydzia! Socialny prz_ep;owa. zano się podnieść ilość wyra- mości o nowych sukcesach mas ników wszystkich krajów!" 
Ja nie tylko jako dzień mię potwierdzimy uchwały Kon- dził remont z!obka. swietli cy bianej „primy" o 4 proc. (z 86 pracujących. , Niech żyje wielki Związek Ra.. 
deynarodowej walki, ale gresu Paryskiego, Swiatowe oraz . do.mu V.:~zy~krn~ego na 90) - co również nie było Na ulicach miasta panuje dziecki - ostoja pokoju, bez
również jako święto pań- go Ko'lg-resu Obrońców Po- dla dzieci w Wisn .owe1 Go~ze. vreale łatwym zadaniem. SWi~teezny _rnch. . Po~rety piecze:dstwa, wolności i niepod. 
lłtwowe i narodowe. w jed- koju. Wraz z całym Fron- R~da Zak!a<lowa 1 podkom•!ft PZPJG nr 1 -podjęły się go jed Lem~a, . Stalma, kier?~ków lcgłoś~i narodów!" „Niecli ży. 
n , tem Pok ~ zdemasko" m wst>olzawodmc!wa woi Y nak wlączajac się do łańcu- Partu i Rządu Radzieckiego, je wielka Partia Bolszewik6w i; bęsdzerego . ~zerowac • o. kn i . Je Y ilość zesipolów współzawodnl. cha ' współzawodnictwa przed- transpar11nty z hasłami pierwszo Partia Lenina - Stalińa, zaha; 

.s. ą parlyJm 1 bezpa~- raz .1eszc~ 0~8:n a 1 ma- c!wa. majowego. Podjęły się równo majowymi KC WKP . (b), czer- towar.a w walkach awangarda 
łyJm, wsz.yscy Polacy, kto: tac~~ • 1mpel"!ahstycznyc~ PZPW Nr 1 . cześnie szeregu innych obo- wone sztandary z~ob1ą _gmachy narodu radzieckiego, insr irator 
~ drogie " los!. nasze~ ~meh poko~ grupki w myśl powziętych robow1ą· wiązk(łw _ w dziedzinie so- p:iństwowe, publiczne i domy . 
OJC'ey?.ny i ktorzy .1eJ rozwó,1 podżegaczy WOJennych. I zań wykonały swój plan produk cjalnej, oezczędnośclowej itp. mieszkalae. . . . 1 organizator naszych rwy. 
-1dzą w produkcji ponad gdy z twierdz imperializmu cy jny z.a. miesiąc kwiecień w J Było to może tro.chę zbyt śmia Gmach. R:idy Mm:sti:6w t~me cięstwl" 
J.llM, w OM.Czędilym &OSJ>O· idą plany podziału świata il 118 procentach, daj~e ponad łe, ale fakt fakte.'11: pn.vrze- w czet'Wleru.. na kt6reJ tle Jd- -



• 

Str. 2 „ fr UT 

Wojsko Polskie-straż pokoju i niepodleełości ~~~!2;M;J!!!0~~ĆM!0!~~~?.~0~8!~~! 
wyrosło z ludu i ludow· służy ; w budowaniu Socjalizmu w Polsce 

1 M J !.. k M p • • h I R I ~ i · kl WABSZAWA (PAP.) Za- ustokrotn:ić produkcję przemy • a owy . ruz a z arszałka olsk1 MIC a a o i-Lym ers ego n;ąd Główny Zwią.zk~ Mło- słu, u~prawn1ć ~zkolnictwo, 
dżłeży Polskiej wydał w związ wyplenić całkow!Cle analfabe
ku ze Swiętem 1 Ma.ja na.st~- tyzm - aby Polska stała się 
pują-0ą odezwę1 krajem kultury, dobrobytu i 

sząc swój wkład w urtJocnlenle pl~ieństwa nasz.ego państv-:a, 
przewagi światowych ąfi pokoju sklłłeczn4 obron~ po ko jU I rue· 
nad siłami imperializmu. podległości Ojczyzny, zbudowa: 

Potężnieje i każdym dniem nie szczęśliwej, socjalistycznej 
masowy ruch pokoju. ((lasa ro· przyszłości narodu polskiego. '?J 
botnicza Francji i Wioch wystę- dążeniu do utrwalenia pokoJ!l, 
puje w strajkach i demonstrac- do umocnienia ł dalszego rozwo· 
jach przeciwko agresywnemu pa ju naszego państwa, masy Ludo
ktowi atlantyckiemu, broniąc po· wej Polski walczą o przedtermi
koju i suwerenności swpich na· nową realizację planu trzyletnie· 
rodów. 600 milionów ludzi oświad go, o większą oszczędność i lep· 

I czylo ustami swoich delegatów szą jakość produkcji, o podno· 
na Swiatowym Kongresie Po· szenie urodzaju i pogłowia, o 
koju. że nie dopuszcz11 do no· dalsze osiągnięcia w dziedzinie 
wej wojny. że nie będll bić się upowszechnienia kultury, o dal· 
przeciwko Związkowi Radziec· sz" zacieśnienie braterstwa ro -
kiemu i krajom demokracji tudo· botników i chłopów. Te swoje 
wej, że wytrącą broń z rąk pod- osiągnięcia I dątenla lud pracu
żegaczy wojennych. jący wraz z całym młodym poko 

400-millonowy naród chiński leniem Polski demonstrować bę· 
pr:repędza imperialistów i ich a· dzie w dniu I Maja. 
gentów, wzmacniając potęż.ne Wru z naj~zerszyml masami 
siły światowego obozu pokoJU. naro<lu m:m!!estować będzie w 
W zwycięskich bojach maszeruje dziev °Swlęb Pracy równleł Woj 
·Armia Ludowa Chin, zdobywając sko Polskie. Defilada wojskowa 
stolicę Chin - Nankin I otacza· w dniu t Maja wyrafać będzie 
jąc rozbite wojska Kuomintangu organiczną łączność Wojska Pol
w rejonie Szanghaju. Ludy kolo- sklego I ludu pracującego, z kM 
nii zrywają imperialistyczne lań rego Wojsko nasze wyrosło I któ 
cuehy. remu słuły. 

Walczy boliaterska grecka ar· Wojsko Polskie demonstrować 
mia demokratyczna. będzie w defiladzie pozlom · swe· 

WARSZAWA (PAP). W dniu z każdym dniem wzrasta sna Siły pokoju i wolności mają go wyszkolenia, swą siłę, która 
29.4.49 r. Marszałek Żymierski mocarstwa socjalistycznego zdecydowaną przewagę nad sna. stoi na straży pokoju I niepodle· 
wydał rozkaz treści następuj~· niezwyciężonej twierdzy pokoju mi wojny i niewoli i są w sta- glości naszego kraju, oraz zdo· 
cej: i wolności. Wszyscy ludzie dob· nie pokrzyżować plany podżega· byczy demokra.cji ludo~ej. . 

Generałowie, oficerowie, pod· rej woli widzą w ZwJązku Ra- czy wojennych. Wojsko mamfestowac będzie 
oficerowie i szeregowcy! dzieckiin ostoj·ę postępu, pokoi·o swa bezgraniczn!J wierność i od-s t l M · b I d · W · Zołnlerzel dan"1·e Polsce Ludowe1· i władzy wię o a1a o c 10 z1 or wej pra<:y i niepodległości naro-
sko Polskie wraz z najszerszy· dów, widzą w nirq główną silę, W światowylłl obozie pokoju ludowej. 
ml masami narodu, walczącymi o paraliżuj·ącą plany anglosaskieh powatną rolę odgrywa Polska Wojsko Polskle zamanifestuje 

k • · · · 1· dległoś"1· Ludowa. nre· złomne braterstwo broni z bo-ro OJ, umocmeme n epo - plutokratów i podżegaczy wojen 
dalszy rozwój naszej ojcz.yzny. nych, oraz granitową podstawę Klasa robotnicza w bratnim so haterską Armią Radziecką. bra-w. ~alce. z. agresywny~m tpl~· szczęśliwego jutra ludzkości. juszu :1 pracującym chłopstwem terstwo wyrosłe ze wspólnych 

n'.ll1:11 1mpenahzmu r_os~ą i _po ęz. , Rosn i krzepn wspart i inteligencją wiedzie nasz kraj zwycięskich walk I ze wspólnych 
meją na całym św1ec1e SJły de- ą . ą, ~ 0 po jedynie słusznej drodze demo idei wolności. Wojsko wyrazi 
mokracji i pokoju ze Zwiaikiem pomoc Związku Radzieck1eg0, kracji ludowej, zapewniając nie- również swoją solidarność z 
Radzieckim na czele. kraje demokracji ludowej, wn»· ustanne wzmacnianie siły i bez· wszystkimi siłami demokratycz-
-----------------------------------~- nymi świata, walczącymi z im· 

Plan 3•letni -wykonany!pe~a~~:~~swięta1Mai• 
Wielki sukces z1·ednoczenia Przlmysłu Maszyn Włókienniczych 1 Ni~~:a~~:u~nosić. ~ 
WARSZAW A (PAP) Zjedno Centralttym 7.emą.dzłe Przemy 

czenle Przemysłu Maszyn Włó siu Metalowego na.stepujące 
kłenniczych. jako pierwsze w informacje: 
przemyśle metalowym, wyko- Zjednoczenie Plr2emysłu Ma 
nało w dniu 25 b. m. 3-letnl szyn Włókienniczych, które 
plan produkcyjny, osiągając prócz najbardzieri skompliko
wartość produkcji w wysoko- wanych maszyn, produkuje 
śct 4'7.125 tys. zł według cen również sz~roki asortyment 
z 193'7 roku. W związku 2 tym, części zamiennych, obejmuje 
przedstawiciel PAP uzyskał w 13 zakładów produkcyjnych, a 

ziom śwladomoscł pohtycz
między nimi za.kłady Josephy, nej, wyszkolenia bojowego I dy
fabeykę Wlfama, fabrykę ma scypliny oficerów I sxeregowych 
szyn lnla.rskłch, dolnośląską fa w słutble pokoju I nlepodległo§-
brykę krosien i łnne. • ci naszej Ojczyzny. 

Coraz bardziej zwiększające 4 Pogłębiać łączność wojska 
się zapotrzebowan:ie przemy- ' z najszerszymi masami lu-
słu włókienniczego na maszy- dowyml naszego narodu. 
ny, a poza tym otwierające 3 Pogłębia.t świadomość bra 
się przed działem budowy ma terstwa bronl1 fąc~ą~ego 
szyn włókienniczych tioważne Wojsko Polskie z ntezwyc1ęzoną 
możliwości eksportowe spowo Armią Radziecką, rozwijać poczu 

Sprzot motorvzacyi·ny z ZSRR dla Polski· dowaly podwyższenie ·planów cie solidarności z międzynarodo-
'ł _ rocznych Zjednoczenia w sto wyml silami postępu I pokoju, 

· W ramach 5-letnieJ· umowy handlowej sunku do zamierzeń planu walczącymi przeciw imperlalisty-
3-letniego. cznym podżegaczom wojennym. polsko-radzieckiej otrzymamy samochody, Niech żyje 1 Maja - Swięto 

traktory, ogumienie i c~ęści zamienne Tow. Stefan Matuszewski klasy robotniczej i całej Polski 
WARSZAWA (PAP) Z Mo• Jkontrakt na dostarczenie Pol- Ludowej! 

skwy powróciła do Wa.rsza.wy sce przez Związek Radzie<:ki - pełnomocnikiem rzqdu Niech żyje odrodzone Wojsko 
delegacja Centrali Handlowej 53.200 kompletów ogumienia do wolki z onalfonP.flmncm Pol~kie - strat pokofu, Diepod· 
Przemysłu Moto..-y.za.cyjnego (opon wraz z dętkami) do sa- 1 eglości i zdobyczy demokra:jl 
„Motozbyt".1 która prowachiła mochodów ciężarowych. W 1\R~ZA W A (PAP) Na, lud~wejl 
rozmowy w sprawie zawarcia Trzeci podpisany kon1rakt P?dstaw1e uchwały Rady Mi- Niech tr.1' potętny łwiatowy 
kontraktów na dostawę ra- dotyczy dostawy traktorów i rustl'ów Prezes Rady Mmi- front poko1u I postępu ze Zwit· 
dmeckiego sprzętu motoryza- części traktorowych. Dostar- st.rów młanowal t.ow. Stefana zkie!Il Ra~z!eckl~ n~ czele! . 
cyjnego do Polski, w ramach czone będą plerws7:e partie no ~wSldego pełnoanoanil- ~1ech zyie n~jwyzszy zwaerz. 
5-letniej umowy hanrllPWe.1 wych, nieznanych dotąd u nas kiem rządu do walki z anal- chmk sil 7:bro1nych Prezydent 
polsko - radzieckiej. . J typów traktorów, które zosta- fabetY7l?Ilem. Bolesław Bierut! 

W wyniku rokowań ustalo- aą zastosowane w rolnictwie. Zastępcami pełnomocnika Minister Obrony Narodowej 
no szczegóły dostaw w roku Ponadto podpisany został mianowani zostali ob. Wacław (-) Michał Żymierski 
bież. i podpisano cztery kon- kontrakt, przewidujący dosta- Szayer, wiceprezes Zarz. Gł. · Marszałek Polski 

czy samochodów i podwozi sa miennych do tych typów samo deus:z Pasierbiński, dyreimtor Narodowej 
trakty. Pierwszy z nich doty- wę znacznej ilości cześci za-

1 

Sam. Chłopskied oraz ob. Ta- I Wicemlnlster Obrony 

mochodowych, chodów, które importować bę departamentu w Mi.n:ister- (-) Edward Ochab 
Szczególne maczen:ie ma dziemy z ZSRR. stwie Oświaty. Gen. Brygady 
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Daleko od Moskwy 
- Nawet Kowszow i Greczkin, którzy są komunista

mi, członkami zarządu partyjnego, - mówiła Żenia -
nawet i ci bąrdzo mało nam ufają i starają się wszy
stko robić sami. A przecież my wiemy, że jeden nie mo
że sprostać zadaniu, które ma być wykonane przez ko
lektyw ... To wszystko, co miałam do powiedzenia Micha
le Borisowiczu. Na zakończenie chcę jeszcze zaznaczyć, 
że uważam tego rodzaju zebrania za konieczne i że mi 
się podobają, szkoda tylko, że towarzysz Kowszow, Be
ridze i naczelnik budowy są nieobecni. Wychodzi na to, 
że tylko w ich nieobecności jesteśmy odważni i silni. 

- Nie frapcie się tym, - odezwał się Załkind. -
Proszę uważać Bat.manowa, Beridzego i Kowszowa za 
obecnych. Podejmuję się odpowiedzieć za wszystkich. 

Zenia zamilkła, poprawiła błękitny swetr, który ści
śle przylegał do jej korpulentnej figury i usiadła obok 
Greczkina. Oglądała się, czy nie śmieją się z niej. 

- Zuch - zaczął szeptać Greczkin. - Wkrótce prze
ścigniesz Tatianę. - Nawet na boga swego, na Aloszę 
się porwałaś! Doskonale! 

Zenia spojrzała na niego jakby niewidzącym soojrze-

niem- i nic nie odpowiedziała. Podniecenie jej Jeszcze 
nie minęło. 

Najbardziej przejmował się Topolow. Zdawało mu się, 
że wszystko, co mówiła Żenia i inni, było skierowane 
pod jego adresem. ' „Przeżytek przeszłości" powtarzał 
i coraz bardziej trapiło go poczucie wstydu. „Można sie-
d:zieć przy nich, pracować wspólnie z nimi nad Jedni\ 
sprawą, a być tak strasznie daleko <><! nich" - gorzko 
myślał Kuźma Kuźmicz. Stary był pewien, że na posie
dzeniu poruszą i jego sprawę. Obawiał się tego i chociaż 
wydawało się to di.łwne -:- pragnął tego. 

Głos otrzymał' Pietka Gudkin. On właśnie mówił o To
polowie. Szybko wykrzykiwał pierwsze zdanie. Ale spoj
rzawszy na inżyniera, mimowoli t>rZerwał, gdyż ude
rzyło go ciężkie spojrzenie Kuźmy Ku!micza i jego 
żałosny i znękany wygląd. 

- Mów dalej, Pietia, - zachęcał Załkind, który uch
wycił spojrzenie Topolowa i zmieszanie młodego techni
ka. - Towarzysz Topolow nie będzie miał do ciebie 
żalu o prawdę. .Wszak i ty pr;:eżywasz wspólni\ naszą 
sprawę. 

- Proszę mówić, Pietia, nie ob:ratę się - ochryple, 
ledwo dosłyszalnie - mruknął starzec. 

- Żle się dzieje na naszym oddziale, - mówił dalej 
Pietia przerywanym głosem. - Kolektyw nasz wpraw
d:tię pracuje, ludzie rozumieją swoje zadania i staraj!\ 
sie oonad siły. Ale nie jesteŚilly zadowoleni z towarzy-

„Po raz piąty w wolnej Ludo- szc~śliwych_ twórczych lud.z:!. 
wej Polsce wyjdzfo lud pracy; Przeciw nam, przeciw 
robotnicy i chłopi z fabryk l wszystkim, pragnącym pok~ju 
wsi z k!)paln:i, hut i urzędów i prawa do stworzenia jaśmej 
świ~ć wielki, raeosny dzień: szego życia, przeciw wszyst-
1 Maja, Swięto wszysedch kim, którzy kochają ~wą oj
pracujących ludzi świata . czyznę i którzy buduJą spra-

Poza nami sieroca dola mło wiedliwość i dobrobyt - sta
dzieży bez przys7.lości, dla ią ciemn~ i;-iły anglo - amery
której zamknieto szkoły, przed ·bń~kich p<'<lżeg:iczy wojen
którą stała beznadY.ieino~ć bez '1ych. 
robocia i nędzy. I Wzbogaceni na wojnie imp• 

Budujemy IJt>We . życie! · . namci. kolonialni władcy ko
Każdy rok Ludowej Polslu, lorowych narqdów, t:awodO'l.vl 

ka7.idy mle.slą.c, każdy Mień, to gnehicif'le ludzi - pragnęll-
nowe nasze ZWY~lestwo. bv wznic>dc nową pożogę wo-
Podzieliliśmy obszarniczą i~nną. 

ziemię. Przejęliśmy fabryki i Przeciwko rozbójn:iczym 'Pla 
kopalnie. Weszliśmy tysiącami nom imperialistów mobilizują 
młodych robotników i chlo- się siły milionów ludzi pracy, 
pów do szkół i uniwers~rte- zjednoczonych we · wsnólnym 
tów. froncie obrońców pokoju. 

Nasza walka, praca, nauka Siły pokoju sa wiek~ze, nit 
tworzy nową, sprawiedliwą siły wo.lny i potrafią udarem
Polskę, buduje 1;ocialistvrzną nić know<inia wojimne podże-
ojczyznę. gaczy. 

Lepiej piracują mózgi, lepiej Siły pokoju - to Zwłą.zek 
pracują ręce dla nowej spra- Radziecld - wielkie pa:'i.stwo 
wiedliwej Polski. Dziś w dniu zvV-ycieskiero socjalizmu. 
1 Maja wychodzimy na ulice - To bratnie narcdy kra-
miast i wsi radośn:i swymi jów demokrac.fl ludowych. 
zwycięstwami. - To Polska, hudu.iąca sll-

Po latach rozbicia klasy ro- ny socjaJl..t.yc-my przemysł, 
botniczej, powstała Polska Zje diwiga,ią..ca z nędzy 1 zacofa
dnoczona Partia Robotnicza, nla wieś i rozhndowuJąca o
która potęguje siły demokra- ~iatę i kulturę, 
cji i wespół z innymi Stronnie - to klasa robotnicza ł ma 
twami demokratycznymi pro- sy pracują.ce wszystkich naro
wadzi naród Polski do pełne- dów, walczą.ce 11: przen11~cą ka
go zwycięstwa. · płtalizrnu I ucłsklem kolonłal-
Powstał Związek Młodzieży nym o wolno§l' I nlepndh~głość 

Polskiej, organizacja młodzie- swałch naTodów, 
ży robotniczej i chłopskiej, któ - to pm;łepowa młodzłeł ca 
ra jednoczy nas i prowadzi we łer.-o świata, zorganizowana w 
wspólnej walce i pracy. SFMD, 7: bohaterską mlndzie-
PrzekrOC'ZYUśmy pla.n pro- 7.ą Komsomołu na crele. 

dukcjl w przemyśle. Naszą odpowiedzią podtega-
Ma.my tysi~e przodownł- czom wojennym niech· będzie 

ków pracy. mobilizacja noWYCh tysięc:\' 
Mamy b'sł~ zaoranych u- młodych ;robotników we współ4 

ror6w. , zaw<>Arlictwie pracy dla przed 
Stoją jeszcze przed nami ol terminowego wykonania pla-

brzymie zadania. nów produkcyjnych i wzmoio 
Trzeba zmobilizować wszyst ny wysiłek na~zych kolegów 

kie siły narodu, aby usunąć w nauce - przyszłych tPCh
raz na zawsze wyzysk człowie ników, inżynierów i nauczy
ka przez człowieka, .tam gdzl;, cieli Niech bedr.le spotęgowa 
on jeszcze występu1e na ~•. na praca młodych chłopów i 
w rzemiośle. chłopek nad l)Odniesi.eniem u-

Trzeba wypalić do ena rodzajów i przeobrażeniem 
'WSZYStkie gnlaroa zakonspiro- wsi w wieś nowoczesną. ze
wanej reakcji, która przy po- lektrvfikowriną. bez wyzysku. 
mocy kłamliwej propagandy PRZODOWA() W PRACY. 
szerzyć chce niewiarę. ulena- PRZODOWAC W NAUCE! 
wiść do wszystkiego, co my~- PRZODOW AC W WALCF. O 
my ukochali. ZBUDOWA~ PODSTAW 

Nie może być w naszej oj- SOCJALIZMU W POLSCF. -
czyźnie pobłażania dla jej TO NASZE ZADANIE. TO 
wrogów. NASZA DROGA DO UTRWA 

Musimy podnieść poziom LENIA DRMOKRATYCZNE
lrulturalny i stopę fyciową GO POKOJU I BUDOWY 
mas pracujących, Wep$zyć i SPRA WIEDLIWOSCI." 

105 proc. wykonanii pl~nu 
Społecznego Funduszu Oszcządzania 

WAJ:łSZAWA (PAP) Millo- Według danych Mini&ter
nowa rzesza wkładców - u- stwa Skarbu, wyniki finanso
czestników 8Jtołecznego Fun- we SFO za 1948 r. przedstawia 
dusza 08ze7:ędzanla, wkładami ły się następująco: ogólna 
swofml przyśpiesza proces od- kwota wpływów na SFO wy 
budowy bra.ju, nadając wła- niosła 25.128 miln. zł, wobec 
śclwy kierunek inwestycjom I 23.900 miln. zł zaplanowanych. 
tndYWidualnyeb gospodarstw Plan wpływów na SFO, ja-
1 pmedslębłonitw, zgodnie z ko całość, został zrealizowany 
wytycznymi Ogólnonarodowe- w 105 proc. 
&"O Płami Gospodarczego. --o-

ua Topolowa. Jest Wybitnym inżynierem, wi~dza jego 1 
jest ogromna, ale. ~le pomaga Aleksemu Mikołajewiczo

wi Kowszowowi. I, oczywiście, że Aleksy Mikołajewicz 
natrafia na ogromne trudności. Obserwowałem go i nie 
w.I.em, kiedy śpi, jeżeli jeszcze o czwartej rano w jego ga
binecie pali się światło, a o ósmej rano znów widać 
światło... Wszystko obserwujemy i proszę nie myśle6, 

towarzyszq Topolow, że nie widzimy tego, co się dzieje 
w waszym gabinecie. 

Ze zdenerwowania Pietka wciąż poruszał rękoma. 
Wyjął z kieszeni chustkę i :zaczął ją szarpać, po czym 
włożył ją z powrotem do kieszeni. 

- A _teraz tak. się stało, że Aleksy Mikołajewicz jest 
na trasie, a oddział nasz pozostał bez kierownictwa. To
warzysz Topolow jest uważany za zastępcę, ale nie in
teresuje się oddziałem. Ze wszystkimi zapytaniami 
zwracamy się do towarzysza Kobzowa, ale on nie jest 
przecież zastępcą i nie może odpowiądać za cały oddział. 
Poza tym jest w niewyraźnej sytuacji: rozwiązuje sam 
różne sporne kwestie wówczas, gdy ma nad sobą zastę
pcę kierownika. Poza tym jest bardzo roztargniony i tru
dno mu ze wszystkim dać sobie radę. 

- Zabił mnie! - jęknął Kobzew i zakrył rękoma 
twarz. 

Wszyscy roześmieli się. 
- Nie ma się czego śmiać, ja mówię prawdę - pod-

niósł ®iewnie Piętka ałos. (c. d. nJ 
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Lód Z robotnicza wita 
Robotnicy r chłopi na wspólnei uroczystości Akademia 1-Majow~ ~ Ęlektrowm tó~~kiei 

N
• I · d • , • d Serdeczne przemow1en1e przedslaw1c1ela 

le WQ no na UZYWQC Wiary la celów politycznych Akademia l-szom%~~S!~l;o~~~:~~ Wojsko Poiski Lu· 

oświadczają robotnicy PZPB w Rudzie ; ich goście Janina Filipczak, otrzymuje ktrowni . łódzk'ej .z!,\'romadzila dowej po raz pierivszy weźm· e 
pośmiertne odnaczenie dla ws~y~tk1~h pracow~1kow. Po. za tym roku udzi ał w man' f~ta 

Z gło~nika umieszczonego skopat na oświadczenie nasze I niczący Rady wyczytuje dłu- swego brata - Krzyż Grun- ga1enm 1 powoła mu prezyd!um w. . . 
na P?<1"."o~zu fabryc~ym pły go :rządu? gą listę nagrodzonych racjona waldu III klasy. Czesław Szy ręferat wygłosił tow. Ma-chno z ciach p1erws~oma1owych 
ną dzw1ęk1 marszów 1 skocz- stanął w obronie tych księ lizatorów i przodowników pra mański, robotnik zakładów d. Centralnej Szkoły PZPR. oświadczył wMód oklasków 
n~ch oberków. I zdaje się, ż~ ży~ którzy naleźeli do band, I cy, oraz członków 18 zwycię- Scheiblera był. wybitnym dzia Po omówieniu Swięta Majowe mówca. 
w t~ tych wesołych melodh ktorzy deprawowali młodzież. skich zespołów współzawodni łacze~ komu,ni;;trcznym, dłu- go, i·ako dnia między. narodowe-
stukaią dziś war~ztat_y tkac- Episkopat na rozkaz Waty czących,. goletmm więzmem Berezy. h - Możecie pracować spokoJ-
kie, warczą wrzecienmce i du kanu przez SWÓJ. ostatni list Ale w dn1·u tak radosnego Podczas woJ·ny J·ako komen- go przeglądu sił walczącyc 0 

od b · ki" Tw . postęp i pokój, referent prze- nie dla rcnwoju życia gosp ar 
dnią „o ręczn~a . · arze pasterski, dał się wciągnąc święta naleźy uczcić pamieć dant Gwardii Ludowej na WQ szedł do zagajenia stosunków czego, dla podnies'enia dobroby 
wszystki~h. rob?tników rad~s d<;> polityki zaostrzenia stosun tych, którzy wywalczyli Pol- . • ł 
n?. ChOClaz t? Jeszcze nie dziś k?w między Państwem i Koś- skę Ludową, którzy okupili Jewód o. łódzki~, poległ w między Państwem i Koscio em. tu ogólnego - mówił w dal-
p1erv:szy maJa, ale .PZPB w c1ołem. My chcemy ładu, jed jej wyzwolenie własnym ży-,walce z N1emcam1 w 1944 ro- Milionowe masy ludu pracujące szym ciągu. Razem z wami we 
R'!~e Pabianick~ej . właśrne nośct i dobrobytu, chcemy, że ciem. Siostra poległego boha- ku. go - oświadczył mówca - po ws-nólnym sojuszu stoi wojsko, 
dzi~ obc.hodzą u s1eb:e ur?C~Y by pokojowej i ofiarnej pra- tera Czesława Szymańskiego, B. Sam. parły w całym kraju stanowi-

1
' 

stosć międzynarodowego swię cy narodu nie rzucano kłód sko Rządu Polskiego, zapewnia którego podstawy ideologiczne 
ta robotniczego. pod nogi i aby nikt nie nadu Ak d k h jące pełną swobodę wierzeń I znają ws'Lyscy, które 'Lyskało 

- Nie żal wam, że nie bę- żywał wiary z ambony dla sze 0 emia U prOCOWni ÓW OŚWiafOWyC praktyk religijnych. Ale biskup• sobie już zaufanie społeczeń-
tłziecie na akademii? -·pyta rzenia zamętu. 60 pianin _ podarek ma;owy dla szkól dali się wcią,gnąć przez Watykan d t 
ią śpieszący do świetlicy robo - .Jak to - oburza s-ię w akcję zmierzającą d-0 zao- stwa. My czuv.:amy na ym. 
truczej tych, którzy stoją przy robotnica Leokadia Borow- Uroczy&ta akademia odbyła &ię stwa Polskiego, tow. Sobociński. strzenia stosunków w kraju. Je aby nikt wam n'e przeszkodził 
warsztatach. ska. - Rząd nasz ma obowią wczoraj w gmachu XXI-go Pań- Następnie odczytano listę pracow- dnakże miliony w!erzących w w pracy. 

- My czcimy Swięto Pracy zek karać tych, którzy łamią stwowego Gimnazjum t Liceum o- nlków oświatowych, nagrodzonych kraju naszym pochłonięte wa:ką 
naszą P:racą, przecież przede prawo i dlatego dobrze SiE\ sta ogólnokształcącego w Łodzi przy za osiągnięcia na swych placów- 0 łrwaly pokój, wielką pracą dla Po referatach orkiestra Elek
wszystkim trzeba dbać o pro- ło, że księża, którzy zbroczy- ulicy Slenklewlcu 46· Na akade- ka

0
ch. d h , _„ k ót odbudowy gospodarki, nie dadzą trowni Lódzk'ej odegrała Między 

d k 
· krz......,•. ł ś l tni mię przybyli przedstawiciele władz o na gro zonyc wyg.o..... r - I h t ł • 

u CJę - wy Jn.uJą go - i swe ręce krwią robo czą kie przemówienie kura.1or Okręgu, pos uc u ym g.osom: .zwroco- narodówkę, po czym odbyła się 
no tkaczki, aby zagłuszyć war stanęli p;rzed sądem i zostall miejskich, partii politycznych. nym przeciwko 1ednosc1 naro k 
kot krosien. skazani. ZW'ią1lków Zawodowych, Zw. Na- wręczaj11c ~m dyplomy uznania. du i interesom Polsk!. - część artysiyc'Lna w wy onaniu 
Mają racj„ 

0 
tym s mym ... "' .... ~zni __,.,, j K uczyctoelstwa Polsk~o I Zw. Mło- Na zalltouczenle w.rę<20no przy- . . zespołu świetlicowego Elektro-

" :- a - ineS.u;:, e pv.:nępu e O dzleły Polskiej. działy na planlrna pne<l.sta'W\iclelom Nast~me krótki referat wy-1 . . • 
mówi właśnie w natłoczonej ściół - dOTZUca Anna Białec Referat ideologiczay wygłosił 60-ciu szkół województwa łódzkie-] gł06ił przedstawiciel Wojska wrn i XVI-go Panstwowego 
sali tow. Orczykowski. prele- ka. • sekretarz Okręgu Zw. Nauczyciel- go. Polskiego por. Maliszewski. Gimnazjum i Liceum żeńskiego. 
gent z LK PZPR: „Każdy Tego też zdania są nie tyl-
metr materiału, kaida maszy ko robotnicy - na akademię 
na, każdy wyprodukowany przyjechali chłopi ze wsi Kru 
traktor wzmacnia nas i czyni szew którą PZPR w Rudzie 
odpornymi na wszelkie zaku- mają' pod swoją opieką. Pre 
sy anglosru;k.iej polityki im- zes wiejskiej straży ogniowej 
perialistycznej". Antoni Ostrowski. podziela w 

PrzodO'\vnicy pracy, ci, któ- zupełności stanowisko robot
ny zasiądą przy prezydialnym nic. - „Tak samo myślą lu
stole i ci, którzy zajmują ho- d:z:ie na wsiach!" - dowodzi 
norowe miejsca na sali, czu- sędziwy gospodarz. ŚpieRzyliśmy si~ nie szczę- - Rok po roku - m6wił w ja i Gdańskiej, wydobyliśmy 28 - el>ż? Są u nas niektórzy 
Ją zadowolenie i słuszną dumę Jest zachwycony akademią. dząc sil - mówią tramwajarze swoim referacie tow. Jóźwiak - słupów, zbudowaliśmy górną sieć, księża, którym bliższe są intere
w to święto majowe. Przecież - „Czujemy się tu jak u sie- - byleby tylko przebudować na- obchodzimy dzień święta Pracy. czym zaoszczędziliśmy przeszło sy kapitalistów, niż sprawy na-
to oni wydatniej niż inni od- bie w domu - wiemy teraz sz' świetlicę na dzień 1 Maja. Ten dzień solidarności klasy ro- 400 tys. zł. szego ludu - mówi konduktor 
bud~~ją .kraj, bardziej pr~y naprawdę, że r?botnicy są. na I ukończyliśmy prace na 2 dni botniczej całego świata co roku --:o:-- ob. Ignacy Sosiński. 
czyma1ą się. do ugruntowama szymi braćmi, ze stanownny przed terminem. stawia przed klasą robotniczą no- W dalszym ciągu uroczystości A ob. Sobolewska dorzuca: 
dzieła pok<>JU a tegoroczne Iazem zwarte szere<ń które · 1 • - · - l d d · · · M'li k b. ł · · " · t Pi ' M . b r 0 :• • Ale me ty ko przebudowa swie- we zadania. Obecme wa czymy o roz ano nagro Y p1emęzne przo- - t ony o iet ca ego sw1a-
L>Wlę o erwszego aJa o - będą się coraz bardzieJ uma- . . . . • . · · · · · d ·k MZK p ł - I · T k 
chodzone przez wszystlct~h lu cniać". thcy Jest Czyi;iem 1 MaJowym trwały pokoJ, przeciw dzikieJ h1-

20
o
0
wm om p~ka~ . 

1
rzesz o bi~ me de 11c~ WOJny, m1.1ony k"°: 

dZii pracy na świecie, przebie Ze wzruszeniem patrzy tow. pracowników Miejskich Zakładów sterii wojennej imperialistów - i d p~acko~n11 ow otrzkyU:a. o dna
3
- W1et z _o an . kurba~owa~. pod ~l· 

ga pod. znakiem pokoju. Ostrowski, jak dyrektor na- Komunikacyjnych - jednocze- ich pachołków. Nasza manifesta- gro Y 1 azc a W: wyso. osc1 ? r~z z mnynu o 1eta~1 w . mu 
.„Zbyt żywo jeszcze przycho czelny fabryki tow. W,,lodar- śnie bowiem otworzyli oni w cja I-Majowa w tym roku odbę- do 15 1!s. zł. ~fiędzy mnym1 n~- święto . Prac~. zam~festuJemy 

dzą nam na myśl imiona czyk, przypina Krzyże Zasłu- świetlicy nową bibliotekę, liczlJCą dzie się pod hasłami pokoju .świa- grodzem zostah Szczepan Marei- sWIJ solidarnosc z rmędzynarodo-
tY<:h, którzy zginęli, zbyt do- gi najlepszym pracownikom przeszło 500 książek, w oprawach, towego. niak, który 50 lat jest pracow- wym ruchem pokoju. Kler nie 
b:z: pami_ętamy y;~asne cier- zakładów. Oto 18-letni ZMP- skatalogowanych według działów -o- nikiem Tramwajów, oraz tow. powinien nam przeszkadzać w na-
p;en;a - .me dopuscuny do no- o':"1ec Józe:f Skiba, który i autorów. Sekretnrz organizacji podstawo- tow. Rezler i Bartoszak, pracujlJ szej pokojowej pracy, dzięki któ-
IWej WOJilY - ~ówi W-wa- pierwszy rozpoczął pracę na w tej właśnie odnowionej świe- wej PZPR przy Miejskich Zakła- w MZK po 25 lat. rej odbudowujemy z gruzów na
rzysz ZObrczykiowski: . łuch 8 krosnach, jede!1 z najlep- tlicy, pięknie udekorowanej trans- dach Komunikacyjnych tow. Wa- W części nieoficjalnej uroczy- szą Ojczyznę. Dlatego solidaryzu-

e ran uwazme s a szych młodych W1elowarszta- d k. ld ł b · - il h · · k. · · łk · · · · d · 
Ją mowy T>l'<>legenta ,.....
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a t ó p 

1 
Mart M _ parentami i kwiatami, odbyła się ows i zame Qwa ze ranym o stosc1 wystąp c or 1 or 1estra Ję się ca ow1c1e z oswrn czemem 

.... ~ • vc· om owe w w o sce. a a k . b . . 1 M . MZK R d p 1 k. · 
wia on tak i!llteresującą wszy jer _ tkaczka na 10 krosnach w dniu wczorajszym uroczysta wy onemu zo ow1~z~n - a10- · zą u o s 1ego w ~p.raw1e sto-
stkich sprawę stosunków mię oraz J6ze:fa Grądzka_ prząd akademia dla uczczenia święta' wych przez rob?tmkow MZK: • --;>-- .. s~n~u Rzędu do Kosc1oła Kato-
dzy Państwem a-Kościołem. ka _ obie niepokonane we Pracy. :- Przebudowaliśmy węzeł tram· Po zakonczemu akadenm ucze· lickiego w Polsce. Jestem przeko-
Jakąż to odpowiedf dał epi współzawodnictwie. Przewod- • • • wajowy przy zbiegu ulic Andrze- stnicy dzielili się wrażeniami nana, że nasza władza ludowa, 

""""""'"'"''"„'''''''''""'"„'"'"'''"''"'"'''"'"'"'"'''''„.,„„,„.„„„,„.„„„""'"""„ „„„.„""""''""'''"""'„„„„„„„„.„„„ .• „ .. „.„.„ ... ,.„,,„,,,,„,,„„,„„,„„,„.1••'"''''''''~"' z akademii. nas.z RzQd ma dość siły, aby po· 

Z I O 
- d k K f k • y 4 Ludzie mówili o referacie, o łożyć kres wykorzystywaniu wia-a oga s ro a o I, e cy J n ego nr swej nowej świetlicy, o osiągnię- cy i godności kapłańskich dla 

h h d 
ciach swej tramwajarskiej bra- działań, nie mających nic wspól· 

o c o zi radośnie więto Majowe ci i o osiągnięciach wszystkich nego z religią, a obliczonych na 

Ramię przy ramieniu, głowa swą podstępną walkę. Otwarcie/ Następnie odbyło się uroezy.ste pień Maria . Po'LOstali robotnicy robotników polskich. Ludzie na- jrozbicie społeczeństwa i osłabie-
przy głowie - tłumnie zebrali stawiamy jej czoło. Wola nasza przekazanie sztandaru młodzie- wyróżnieni zostali premiami. wiązywali też do listu pasterskie- nie go. 
się robotnicy Ośrodka Konfek- jest potężniejsza od resztek sil ży fabrycznej ZMP oraz deko Po odczytaniu rezo1ucj! pierw go, odczytanego ostatniej nie- Wiele podobnych wypowiedzi 
cyjnego Nr. 4 w swej świ etl cy zgniłego imperiabmu. racja zasłużonych robotników i szomajowej, przyjętej przer. dzieli w kościołach: słyszało się po zakończeniu aka-
by uroczystą akademią uczcić Jednym ze sposobów walki pracowników. Srebrne krzyże aklamację, nastąpiła bogata - Dlaczego taki rozbrat mię- demii I-Majowej w ~wietlicy 
nadchodzący dzień 1-tgo Maja. reakcji światowej jest działanie 'Lasługi otrzymali mechanik 'Ka C'Lęść artystyczna uroczystości. dzy tym, co my robimy, a tym, MZK. 
Sala 1tJdekomwana 'Odświętnie, przez reakcyjną część kleru. My czmark'ewkz, i taśmowa Stę- co robi episkopat? - pytali. -o-
nastrój radosny -i pełen entuzja robotnicy polscy, wiemy dobrze,ii--------------------··----IDl-••---1!11---------------------
zmu. Akademii przewodniczy że nasze państwo t nasz rząd ' 

tkrwszy sekretaTZ Komiłetu gwarantują każdemu pełną SW-O Krzyz· e· zasług·1 za trud 1· owocne w· „,k. 
Fabrycznego PZiPR, tow. Miko bodę wierzeń i ·praktyk religij- . ys I I 
łajczykowa, której krótkie zaga nych. żądamy natomiast lojalne . 
jenie wita burza oklasków. ści kleru w stosunku do nasze_ Wysokie odznaczenia .państwowe dla pr.zodownilc6w pracy i wybitnyah pracowników 

- Obchodzimy już piątą aka go Państwa. Jednakie ogloszo- ł ł6k" 
demię p:erwszornajową w wy- ny ostatnio z ambon list paster· pr.zemys U W 1enniczego 
zwalonej Polsce - mówi tow. ski episkopatu, jawn'.e biorący z okazji 1-go Maja Prezydent innymi odznaczeni zostali: Bana- ciech tkacz z PZPW Nr 37, Szmu 
.Mikolajczykowa. - Tegoroczne w obronę ksi~ży-zdrajców, któ- R.P. tow . Bierut odznaczył wy- siak Wacław ślusarz z PZPW Nr Lewicz Henryk technik włókien· 
święto ludu p.racują<:ego odby- rzy współdziałali w zbrodniach sokimi odznaczeniami państwo- 4, Baranowska Maria prządka z niczy z Dyrekcji Przem. Wełn . , 
wa się pod hasłem „Pokój na ro band podziemnych zmierza w wyroi llO włókniarzy, wybitnych PZPB Nr 16, Barys Helena tka- Tosik Marian majster tkacki z 
dom świata - precz z wojną". kierunku rozpętania walk! z de przodowników pracy, racjonali· czka z PZPB w Pabianicach, PZP!ł Nr 3, Umiliski Stanisław 
Zobaczą służalcy imperializmu mokracją polską. zatorów, długoletnich, zaslużo- Cieślak Franciszek tkacz z PZPl3 kier. tkalni PZZPJG ł..ódź
i zwolennicy wojl'ly ilu nas jest Przemówie11ie tow. Ciesiel- nych pracowników oraz robotni w Ozorkowie, Ciszewska Helena Północ, Walaszczyk Andrzej 
jak niezłomna jest nasza wola skiej przerywają okrzykl. ków, wysuniętych na odpowie- prządka z PZPB Nr 7, Filipczak majster PZPB Nr 5, Walencik 
budowania jasnej przys'LO!Śc!. ,,Precz z pae'.iołkami amerykań dz1alne stanowiska : wywiązują- Władysław tkacz z PZPB Nr 4, Stanislaw lakiernik z PZWD !\Ir 

Referat ideologiczny wygłos i skim!". Zgodny chór głosów wy cych ~ię doskonale ze swych no- Gabara Stanisław tkacz z PZPW 1, Włodarczyk Karol ślusarz z 
la znana d'Liałaczka kobieca tow. raża głębok i e oburzenie robotni- wych obowiązków. Nr 1, Gaweł Leoftard tkacz z PZPW Nr 39, Wojtak Wojcie:h 
Ciesielska. Słowa prelegentki ków. Jedna z robotnic woła: Złotymi Krzyżami Zasługi od· PZPB w Pabianicach, Grzełło majster przędzalnik PZPB Nr 17, 
swą szczerością : siłą trafiają Nie po'Lwolimy na to, by niektó znaczeni zostali: Karpowicz Fe- Zofia prządka z PZPB i W Nr Woźniak Michał robotnik z PZPB 
wprost do serc robotniczych. rzy księia uczyli nas „Kłam- !iks pracownik PZPW Nr 14 w- 22, Jagodziliski Alfons tkacz z I Nr I, Bełdowski Kazimierz tkacz 
Po:usza ona naj'bardziej intere- siwa : zbrodni" Niech nie pol'ty Bielsku, JachnicKI Józef tkacz w Dyrekcji Przem. Bawełn. Kluska PZPB Nr 8, Jóźwiak Stanisława 
su1ące robotnika tematy, wypo kują w kościele . Jak jestem ka PZPW Nr 14, Sentkiewicz Wla- Józef kierownik montażu w skręcarka z PZPW Nr M, Kowa
wiad:i to, co tkwi głębokim toliczką - gardzę takim war· dysław ślusarz Państw. Fabryki PZPB Nr 5, Ku'Lański Wojciech lewski Adam ślusarz z Mech . 
przekonaniem w umj'\słacth. cholstwem. Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w przędzalnik z PZPB w Zgierzu, Fabr. dawn. „Bechtold i Seiler" 
wszystkich. Z dumą możemy Gdy wreszcie prelegentce u- Chodakowie oraz łodzianin tow Malinows~i Maksymilian majster Krawczyk Teofil ma ister podwó
spajrzeć wstecz. Ofary ponie- daje się uspokoić wzburzenie, Marceli Muszyliski majster mon p~zędzalm z PZPB Nr 5, Osys rzowy z. PZPS Nr 16, Sobczyń
s~one przez nas w ciężkim okre ciągnie dalej z uśmiechem. tażu maszyn w PZP~ Nr 17. Piotr dyrekt?~ naczelny ~ZPV: s~a ~Mana, t~aczka z PZZP_JG. 
s1e odbudowy kraju, ze znisz- Właśnie w dn;u t-ym Maja, gdy Tow. Muszyński pracuje już od Nr 2• Płewmska Kornelia elf ł..?dz Poł!;Jdme, _Tracz:. Jozef 
czeń wojennych, żmudne .zmaga wszyscy pójdziemy w pocho- 40 lat w tej samej fabryce, a w gac'Lka z PZPB Nr 6· Płach a !ner. sekcii pracy 1 prem11 z Dyr. 
ma nas'Le wydają wspaniałe o- dz.ie, by zamanifestować swą okresie po wyzwoleniu włożył Hele~a tk~czka :I'. PZPB Nr 2, Przem. Baw~łn. . . 
!'OCe. Krzepnie siła ludu pracu siłę, damy najlepszą odpowiedź wiele trudu i poświęcenia, po~a Radzikowski Bronisław dyr: ·na- BrązowYl!ll Krzyzami Za~ługi 
J~c~go, pewnie kroczymy ku so zrwolennikom wojny i 1lcisku, gając przy jak najszybszym ułu- cze.lny PZP,!3 !'Jr 3, Rogalski An· ocJ~ni:czonych. został? 44 .Praco· 
CJal·zmowi. 1 każda nowa prze A w tym roku pójdzie z nami chomieniu zakładów. Dzięki jego tom. przędza1m~ z P.ZPW t:'lr 2• wmkow'. a między llln~mi: 
6zkoda pokonywana jest z la- cala młodz'ei, Wojsko i chłopi. pracy wiele zniszczonych ma- Rzesny Ludw.1k przędulmk z Hel~mak Ig-na7" m:iJst er !:Y
t.wooc1· •- tg:dyz· zahartowa~iśmy Cala Polska podn1·es1·e zwyclę· szyn dop. rowadzo.n.ych zostało do PZPB Nr ę. S1ech Rysza!d dyre- war~ki z PZPB Nr 2. Józefczyk 

.., •1 t ktor techmczny z PZPW Nr 31 Mana tkaczk11. z PZPB Nr 4, 
się dostatecznie, gdyź posiada- ską dłoń, która walczyć chce o s anu uzywalnosc1. w Zgierzu, Snindy Karol tkacz Kowalski Kalikst k~ięgowy Dyr. 
my niezłomn:t wolę czynienia Jl(>kój świab . Niech źyje po-

1 
Srebrnymi Krzyiami Zasługi z PZPB w Pabianicach, Spałek i'rzem. Ba,vcłn., Edelw<!in !gna· 

d<Y.ira i utrwalenia pC>koju. kój" . Długo niemilknące okla- odznaczonych zostało 62 pracow Wacław kier. tkalni z PZPB Nr cy tkncz z PZPW Nr 30 w Z~ie 
Reakcja św'atowa jednak nie sk: nast~iły po referacie tow . ników z czego na Lódź i okręg 3. Stańczyk Józef przędzalnik z rzu, Gerentjer H elena tkaczka 

poddaje sie i dalei Drowadzi C'esielskiti łódzki przypada 38 osób. Miedzy PZPB w Z!!ierzu. Stasiński Woi· z PZPJG Nr 8, Glapińska Zo· 

fia tkaczka z PZPB l\r 8, Gra • 
bowska Stefania tkaczka z 
PZPJG Łódź-Północ Grądzka. 
J ózefa prządka z PŹPB w Ru. 
dzie Pabianickiej , Jędrzcjcz:l.k 
Helena zgrzeblarka z PZPW Nr 
36, Lc3z]rn Stanisława prz~wi
,iaczka z PZPB Nr 3, Łę"osz 
J\fa~ia prządka z PZPB N~ 2, 
!lfaJer Mnrta tkaczka z PZPH 
W: Rudzie Pabianickie.i, Marty· 
m;k Marta przewijaczka z 
PZPB Nr 9, Orzechowska 1\foria 
tkaczka z PZP.TG Kr 8, Piekar. 
ska Cze~hma prządka z PZPB 
'.:"r 14, RctliC'h Fmn.~i~zka przv
kręcaczlm z PZPB Nr 1, Skiha 
.Tózef tkacz z PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Sympolski Wa
cław tkacz z PZPW Nr 38, Wa 
tęska Janina prządka ~ PZPW 
Nr 6. 

Wszyscy ci rob<>tnicy i pra«o. 
wnicy odznaczeni przez Głowę 
Pnństwa zostali na~odzeni w 
d1.iu ś ;viQta M:a,iowego -święta 
was pracujących Polski oraz <ia• 
tego !\wiata. 

I nie Jest to przypadkiem Im 
wytężo11a praca bardziej wzmae 
nia gosp.odarkę naszego kraju, 
tym większa zarazem staje si~ 
siła obozu nokoju na całym, 

świecie. 

' 





WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI --
Członek Komitetu Centralnego, I sehetarz Komitetu Łódzkiego Po/sicie/ ZJednoczone/ Partii Robotnicze/ 

Poważny dorobek · i dalsze zadcinia, 
~!~ ~~!Ji~~:~c;: ~:~j:ij :~ ~f~otn~~~Jzj~;V:!n~:iał ~z;::~ I !~!~!~uwp1:!.r~~~:.n1;iy":~::~ ~c~fi' po~:1t~S:znr;b~!J~~~ą. 0~~7:~ ~~~i~Y o Pok~~!.~LIZMU I 
chodu w tym roku Swięto Ma Przedkongresowym. Na apel za ten jest jut od kiilku miesięcy zała swoje zaufanie do za11t1e- Nasze organizacje partyjne, 
jowe zjednoczona politycznie i łogi kopalni „Zabrze-Wschód" zreali.zowany i całkowicie zaa- rzeń naszego rządu I naszej par zwłaszcza fa~ryczne, dysponu ii 
organizac'y jrie pod sztandarami odpowiedziały dziesiątki l setki probowany przez całą klasę ro· tLI I wiarę w to, ie każde przed już bogatym dośw;adczeniem w 
Polskiej Zjed11Qczonej Partii Ro fabryk I zakładów przemysłu bomiczą, gdy klasa robotnicza sięwzięcie Rządu i Partii służy dziedzinie organizacji I kierow· 
botnlczej. Ten fakt nadaje tego włókienniczego l innych przemy odczuwa już dobrodziejstwo re· i'ntere5om klasv robotniczej. W nlctwa ruchem wsyółzawodnic
rocznemu ~wlętu pierwszomajo- słów na teren:e naszego mias:a formy w postaci pow;ęksronych trakcie przygotowywania nowe wa pracy. Należy jednak pod
wemu szczególne oblicze I doda i województwa. zarobków i gdy nowy system go systemu płac nasze organiza kreśHć - o czym zresztą ·mówi 
je mu s

1
zczególnego • znacz~nia. w te dni wielktiego Czynu plac spowodował z kolei znacz· cje partyjne i R.ady Zakładowe li wielokrotnie towarzysze na 

Ta okol c~no~ć ujawnia dobitnie Przedkongresowego wzrosła ny wzrost wydajności pracy, przeciwstawiły propagandz'e re konferencjach partyjnych i p sa 
fakt drugi: ze kia~ robotnicza znacznie aktywność naszych fa· stwierdzić naleźy, że nasze or- akcyjnej szeroką akcję wyja· li na lamach prasy, - ru:h 
~olski Pod kierown1ctwe!" swo- brycznych i zakładowych organl ganizacje partyjne ten egzamin śniającą słuszne założenia refor współzawodnictwa pracy, zwlasz 
jej awangardy - Polskiej !Je· zacjl partyjnej. zdały naogól dobrze. my płac, a robotnicy Lodzi u- cza zespołowego, wymaga jesz 
dnoczonej Partii Robotniczej - • „ Zawiodły wszelk:e nadzieje wierzyli nie agentom reakcji, cze w Lodzi znacznej uwagi za 
przewodzi całemu narodowi Ludzie nasze; partu, a szcze· elementów reakcyjnych na wy- lecz nam, nasze\i Parti1, która ni równo ze strony Komitetów 
polskiemu w jego rozwoju ku gólni~ na~z aktyw ~~rty }ny w wołanie na tym tle jakichkol· gdy ich zaufania nie zaw:odłd i Współzawodnictwa I Rad Zakla 
socjaUzmow6, w jego wałce z st?pn u większym, n z. k~edyk~l wiele fermentów w klasie robo nie zawiedme. dowych, jak I naszych organi· 
ciemnymi siłami przeszłości - wre~ ~rzed tym,. uswiadomJ 

1
• zacji partyjnych. 

rodzimą I zagraniczną reakcją- ;obie, ze .~ktywno.sć r.lityczna Czyn Pierwszomajowy i walka O Pokó Do ruchu współzawo.dnictwa 
I w jego walce z lm.perialistycz 1 aktyw. nosc. w. dz.ie&z ffe pro- t 1· g miasta w 

d k J I Tegoroczne święfo I-go Maj·a Na lamach ,,Głosu Robotnicze na eren e nasze o 
nym1· podże"'aezaml wojennymi u cy;ne. w'ązą s:ę ze sobą.n e ł · d I ,. podjętą w uhle 

"' I ż 'k obchodzone 1"est na caTym swie go" publikowane były liczne ta pe rn o nos s ę O trwały pokój i moinos'ć t\vo' r ro zerwa me. e wa.- a orga01za· I . . h ała Cen· 
t d C'te pod znak"em sol!darności kie uchwały i rezolucje załóg g ym m,es1ącu uc w czej pracy nnko10' wej. cJI par y jnej I każ .e.go partyj- t I K t tu Wspólzawo „- k I • d k międzyna·rodowe1· klasy robotni fabryk łódzkich,. św.ia<lcz. ące o ra nego orni e • Bohaterska klasa rnbotO:cza nla a 0 epsze wynJKI pro u · d i t p KC ZZ Io 

· · d · czeJ' ·1 wszystk1'ch ludzi pracy tym, że proletariat łotlzk1 wno- 'Il c wa racy przy g lodzi,' bogata w szczytne trady cyjne. - o .prze terrn1now. e w. Y. • ż 
k I t k W Walce Przeciwko zape_dom wo si swó1' wkład do _walki o po- szącą rn. tn. e: cje rewolucy inej' walki o wyzwo onan e .P. anu, 0• w. zr.os Ja osci K ·t t Wspo'lzawodni „. d I j'ennyrn imper'alistycznych awan kój. Młoda, 21-letma, tow. Wy· " omr e Y • 

lenie narodowe i społeczne spod pro u <Cjl, o urukn;~cie marno-
1 

k PZPB N 
1 

ctwa - w sposób niedostate 
władzy caratu, doświadczona w trawshva, o rozwoj ru_chu ze· turników, pod znakiem wa ki .o rzyko.ws a z .r ' przo- . . 

1 
ł 1 I d trwały Poko.j·. Do tej· walki św1a dowmca pra.cy,, pracująca _na 12 czny panują oq~arnzacy Jn.e bo;' ach z reżimem fabrykancko· spo 0• we go . n ywidualnego d h spo'za\"odnlc 

I towego Obozu postępu i p0koj'u krosnach, osw1.adczyla. medaw· na ruc em w ,, . -Sanacyj'nym, mająca w s\vo;'ej' wspo zawodmctwa pracy - jest t 
1 

· p wui'ą nad 
klasa robotnicza Polski wnosi no, przed swoim wy Jazdem n_a wa pracy me s ra hl·storii chlubne karty w walce w naszych warunkach, w warun · d t t neJ· kontro)i 

h Powainy wkład. Klasa robotnicza Sw'atowy Kongres w Obronie mm os a ecz • z okupantem niemieckim i w kac Polski Luoowe.i, i,mierza· 
1 

• Więkswść Kom:tetów Wspól 
walce o ugrunt-0wanie wladzy jące.J ku socjaliz~owi walką o Polski czynem wykazała, i:i; w Po <OJU: . . • zawodnictwa nie organizuje 
ludowej po wyzwoleniu kraJ'u poko.j, o umacnianie władzy I.u· pełni rozumie, że - jak to ,,Zda;ę solie sprawę. z te· 'łz d • t 

1 b Przed kliku dn'ami sformułował go, - i to napaw_ a mn;e du- ruchu wspo awo me wa, n e 
Przez Ann:ę R.adzt'ecką i Woj· du 1 o do robyt mas pracują· d · · widencJ" nie 

h Prze\„odn1'czący Komitetu Cen- mą ~ że pracują.c na .12-tu prowa z1 Jego e •• 
ska Polskie, podobnie jak cała cyc · . • ·• t · kontakt 1 z masa 

W t d j tralnecro naszej Partii tow. Bole krosnach przyczy01am się do u rzymuje 1 • polska klasa robotnicza, ze .• ym okr.es.e lu .zie nasze „ I · bot • z ml I n'e udzie' 
Sław Bierut. wzbogacenia naszego ud.owe m1 ro me Y · -szczególną radością witała akt partii, szczegoln1e zas aktyw. na. - I t tycznej' pomocy za 

h · go pań~twa, do zwiększenia je a sys erna . zJ'ednoczenia poitycznego poi· szyc fabrycznych organ1zaCJ1 ROZ"VIJAJĄC I WZM !\.· 
1 

kl d k 't to • 
li CN ,l.AJĄC• NASZĄ GOSPODA. R go s.·1y ekon.orniczne.j i _po ity- . a owym orni e m • skiego ruchu robotniczego. partyj~ych, nauczy· się glębo_: A k 1 11 :ia Zadaniem naszych towarzyszy 

Pierwszy Kongres Polskiej Zje ko wnikać w spraw. y produkcyj K" ROZWIJAMY I WZMA· czneJ. .zwię szen e s Y ••
1 

· . h t · z i 

CN""·'IAMY JEDNOCZESNIE SI· szeg.o pa.nstwa ozn.acz. a zw ęk pracuJącyc na ereoie w ąz· dnoci.onej Pa,rth Robotinkzej. ne, P02;"1ali złożone procesy t~ 1 1 atowego ków Zawodowych, jest przyczy 
odbyty w grudriu ub. roku był chnoloir1czne naszego przemysłu, L~ GOSPODAR.CZĄ I OBRON ~~~~~ ;~stęc;ue1o p~~~ju, ozna nić się do uaktywnl~ia Komite 
dla klasy robotniczej Lodzi, po nauczyli się wywierać _skutecz· NĄ CAŁEGO FRONTU ANTY- cza osłab'enie sil podzegaczy tów Wspólzawodn:ctwa, a zada 
dobnie Jak dla całej polskiej kia ny wpływ na organizaCJę pracy. IMPERIALISTYCZNEGO, ROZ wojennych'' niem naszych fabrycznych orga 
sy robotinlczej, wydameniem na ulepszenie metod produkcyj WIJAMY I ~.MACNIAMY SI- To oświad~zenie, a było ono nizacjt partyjnych jest pokiero· 
ogromnej doniosłości h:storycz· nych. LY POKOJU • niewątpliwie wyrazem tego, co wać należycie zakładowymi ko-

nej. To doświadczenie stało ~lę Swiadczą 0 tym uchwały za myśli 1 czuje cala polska klasa rnitetarni wspólzawodn'.ctwa Pra 
Konkretnym wyrazem d-0jrza stalą zdobyczą łódzkiej orgaoi· łóg setek i tysięcy fabryk i za robotnicza św:adczy najwymow cy. 

lości pof.tvcznej łódzkiej' klasy zacji party1'nej. · · l d · Sprawą w1'elk1'e;' "'agi jest 
kładów pracy w całym kraju. mej o tym, ze wszyscy u zie ' " 

P • ł • ·1 • • Swiadczą o tym uchw.aly załóg pracy świadomi są tego: również zmobilizowan:e wszyst 
arba Sia a Slę Sl llleJSZa dziesiąteJc fabryk łódzktch. Ro~o że DO .WOJNY MOŻNA NIE kich c:zło!lków partii do udoZiału 

Historyczne uchwały Kong~elwe, na któryc~ d_okonano wybo tnice I robotn'cy, członkowie OOPUSCIC we \vspólzawodnictwie I zespolo 
su, wytyczające dr-0gi .rozW-OJO ru nowych dzielrncowych władz Partii I bezparty jr.i, pojedyńczo ie PLANY WOJENNE IMPE wym i Indywidualnym, co jesz
we naszego kraju, uchwalone partyjnych. Referaty •rawo- I całymi zespołami I załogami R.IALISTOW MOŻNA I NALE· cze bardZJlej ułatwi organiza· 
przez Kongres Dekłaracja Ideo· zdawcze sekretarzy komitetów uchwalały w CZYNIE PIERW· zy UDAREMNIC. cjom partyjnym kierowan:e ca
wa I Statut PZPR,- wszystko Dzielnicowych wykazały rozsze SZOMAJOWYM, KTORY JEST że 0 POKOJ TRZEBA WAL· !ością ruchu wsp&łzawodnictwa. 
to stanowi długodystansowy rzający si~ coraz bardziej za· CZYNEM ANTYWOJENNYM, CZYC, I ROBOTNIK POLSKI Nasze orgarnzacje partyjne w 
program pracy partit I program kres prac naszych organizacji przedterminowo wykonać plan, TWORCZĄ PRACĄ PRZY MA wile\u fabrykach łódzkich w 
na dzień bie!ący. Lódzka orga· partyjnych, ich wnikanie do• no podnieść jakość produkcji SZYNIE I WARSZTACIE~ przeciągu ostatnich tygodni pro 
nizacja partyjna, podobnie jak wych, zaniedbanych dotychczas 7jmniejszyć do minimum ~!ość ZWII;;KSZENIEM WYDAJNO· wadzą systematyczną akcj~, 
cala partia, natychmiast przy~tą nlejednok,rotnie dziedzin nasze· odpadków, unikać wszelkiego SC! PRACY I PODNIESIE- zmierzająca do p<ldniesienia ja
pila do przyswojenia sobie wiei go źycia. A dyskusje nad refera marnotrawstwa, surowców i ma NIEM JAKOSCI PRODUKCJI kości produkcji. W większości 
kiego dorobku Ideologicznego I tarni były naocwym świadec- ter'alów technicznych. WALCZY O POKOJ. wypadków akcja ta uw:e11czona 
organizacyjnego Kongresu. twem tego, że wyrasta w na- jest p<lważnyrni . sukcesami. Ta 

. szych szeregach nowy, miody, Nasze dalsze ządania akcja musi w szerszym jeszcze 
AkcJa sprawo.roawcza . z Kon· pełen energii, zapalu i talentów I · b • I · k n 

U I I 1 akc scale w d · d · · · ulicach walczącymi· dz'e!n'e z naJ'azdem, za Ue!'.' e yc z ca ą energią 0 
g!es ąc~y a ~ ę z Ją • or anizatorskich akt w art · . Olu zis ejszym_ na . '. . - c! lk 't 
ma o.rganizacy1nego. szeregow nyg, przenilm'ęty troską 

0 
P,vyp~{ m•ast i miasteczek, J.ak rowmez irnper al!~tycznyrn - o wyzwo tynuowana aż 0 ca owi ego 

t h P n1er b I · d t lenie S"oleczne i narodowe. tą- wyelim~nowan a braków i zwięh par YJnyc • o r.az ... wszy y J nienie w codziennej· pracy i wal na_ w. s1 emons rujerny nas_z p • d k . d tk 
PPR i b I PPS Y I d b k d czyrny slę z bohaterskijrn ludem szenia 0 ma simum 0 se a -owcy y I ·owcy w ce wielkich zadań sto1"ących wie ki oro e g<>s,µo arczy t t k . 
bierali wspólne wladze partyjne d p t' ' · polHyczny ·za ubiegiy rok: de· eh ńskirn, w zwyc:ęsk1ej ofcnsy pien~~zego ga un u naszeJ pro 

k t dd . 1 h prze ar 1ą. . . . . dukcJI 
- egze u ywy o zia owyc l monstrujerny Czyn Kongresowy wie wyp1era1ącym ze swojego · _ . . 
po~stawowych. organizac.ji par· Towarzysze -delegaci mówili i jedność polityczną klasy ro bo- kraju reakcyjne hordy Czang- Nasze • or.g~ntzacJe party JO~ 
ty1nych, KoITTltety Fabryczne I o swoim doświadczeniu w dz'le- tniczej, demonstrujemy przekro Kai.-Szeka i najeźdźców anglo- muszą. rowmez w. szerszym rt'.~ 
Dzlelolcowe. W lutym I marcu dziflie walki o plan, podkreślali czenie rocznego planu roku 1948 saskich : zaprowadzającym w dotychczas za~resie prowad~1c 
bieżącego roku odbyło się po- braki w ruchu wspólzawodni- i wolę przedterm'nowego wyko 11 •111 w'adzę ludową. I p:ace, _zrnlerzagce _do poglęb1e· 
wvżej 1200 zebrań wyborczych et wa pracy I konieczność jego na ni a planu za rok bieżący i pia . lk ma so jUszu robotn:czo· chłop· 
organ izacji partyjnych, w któ· rozsurzenia I pogłębienia. To· nu trzyletnieg<>, maniiestujemy Naszą pracę 1 naszą wa ę skiego 

h b ty .... · 1 d i · tk• '' t l t d która stanowi ważny wyc·nek Ch' · . k 1 .1 .. ryc ra u."zia i:: es1a 1 ty· warzysze wysuwa~ pos u" Y wzrastaj•cą potęgę pospo arczą •
1

. ł . , t b iop1 prze ona , s ę jUZ o 
I I k .., z b d d ·1 h „ wa. (I ca ego sw•a owego o uzu . lk·· h k . . h . k' d . s ęcy cz on ow par„i. e ranla p~ a resem poszczego nyc o· P()lski Ludowej· i krzepnącą j·e· wte 1c orzysc1ac Ja ie aJe 

. . t po!(() 1u. b~dzierny kontynuowa ć, . kl b 't , h 
te wykazały dalszy wzrost akty gmw k erownic wa partyjnego, dność pol'tyczno·rnoralną naro· bi;d:i..cmy pod kierownictwem im pomoc e p ro o n,~zyc w 
wności mas członkowskich na· żądając jego aktywnej pracy w du polskiego. Dzień d11is"ejszy p 1 1 

i . Z. 
1 

. Part" Ro remortc .e maszyn w osrodkach 
s.zej partii. Na zebraniach tych dziedzinie szkolenia ideologkz· .iest dla nas Swiętem Pracy - o.s ,< ej. Je~ nocz~.nc1 . 1 

• maszynowych oraz a!,cja kultu· 
I ł d . ~• , , 1 k k' h . kty hl botn.czeJ prowadz,c stale 1 meu 

1 
• . t f b h zna az o o zw1e.rcia•.!1er.•e cai,e nego mas cz on ows 1c 1 a triumfu pracy robotnika i c o- . . rano - osw;a owa a rycznyc 

bogactwo na~zego życia go'spo· wu partyjnego, jak również w pa p<llskiego, budujących funda gig"ie. komitetów łączności. To jes t 
darczego, poliltycznego i kultu- cmedzlnle udostępnienia mascm menty socjalizmu w naszym kra Jakie są najbl.ższe zadania jednak niedostateczne. Dalsza 
ralnego. robotnlczyrn teatru, k:na, książ ju, triumfu nad s'ifami reakcji, stojące przed łódzką organiza praca komitetów łączności musi 

Na zebranlach tych znalazla ki, ulepszenia pracy świetlic ro która pragnęlaby ciągnąć nasz cją partyjną? I być tak pomyślana, aby pobudza 
swój wyraz troska o czystość botniczych i młodzieżowych. kraj wstecz i nałożyć nań jarz CAŁA PARTIA 1 MASY la in , cjatywę samych chłopów 
szeregów partyjnych, o uchro· Na kilku coprawda zebraniac:i mo n:ewoli kalJ'italistycme,i, jest PRACUJĄCE NASZEGO w każd·ej dziedzinie ich życia, 
n!enie ich od wpływów elemen- w postaw:e pojedyficzych ucze· Swię~ern Walkii -:- walki narodu KRAJU MUSZĄ w PEŁNI l by chloi>i z pomocą robotników 
tow wroglch I pozostałośc! wro stoików dały się dostrzegać śla I pol~k1ego przeci~~o • zakusom z CAŁĄ JASNOŚCIĄ ZRO- sami zakładal.i własne p!acówk~ 
glej nam łdeo!ogil refonn1stycz dy nieprzezwyciężonych jeszcze wojennym impenahstow. ZUMIEC - oświadczył tow. kulturalno- oswiatowe, by sami 
nej. Jednocześnie zebrania te reformistycznyc.h I oportunisty· . . . . 

1 1 
Bierut na Plenum KC PZPR wprowadzali ulepszenia w pracy 

wykazały nam, jak bardzo cmych obciążeń Okoliczność ta W tej na.szej pracy 1 1~a ~eh ą w dniu 20 kwietnia br. - ZE swoich ośrodków maszynowych. 
wzrósł autorytet naszej partii stawia przed na~zą organizacją czymy się z pracą i wda 

1
\· 0 a !łOZWOJ WSPOLZA \vODNI Komitety łączności winny sto-

wśród szerolóch rzesz bez;pal" partyjną zadanie wzmoźenla te~sklego narodu ra z ee. •ego CTWA PRACY PLANOWY sować jak najbardziej różnoro-
tyjnych robotników I pracowni· czujności oraz poważnej pracy ktor.y pod wod~ą WK.P(b) 1 to~ SYSTEM OSZCZEDZANIA dne formy w~pólpracy ze wsią. 
ków, którzy w Zjednoczonej nad podniesien'em poziomu ideo ~t~lina stano.wi t?sto1ę pokdó~u w NASZEJ GOSPODARCE Należy urządzać wspólne, ro· 
P.arlf1 widzą swojego wodza w logicznego masy czlonkowsk!ej, swiatowegf '„ k .orem·~- za~ z~ę PRZEDTERMINOWE I ZWY ~otniczo . . chłopskie imprezy po 
walce o lepszą przyszłość. co pomoże nam zlikwidować po czarny wo ;osc ~· moz iw?~~- u Cll~Sl(IE WYKONANIE p[j:\ lityczne i artystyczne. urządzać 

Watnym wydarzeniem w ty· zostalości oportunizmu I co je dowy fun ~:"' 0~ c so~J'l'. ~m~ NU TRZYLETNIEGO, ZWIĘ wycieczki chłopów do fabryk 

efo łód7Jkiej organi~acjl _Par~yj· sz~~e. bardz}ej wzmoc~i je~· wkla~as:ri:tn:~Ju. i ~a~~mf pr~cu KSZENIE ILOSCI I JAl(O- łódzk'.ch, Jak to juź miało 
nej były konferenCJe dz1e!n:co· nosc 1deolog1czną naszej Part•1. . ą . b t . hą k „ demo 5CI NASZEJ PRODUKCJI j miejsce na przykład w PZPB 

jącym1 ra nic raJOW · PRZEMYSŁOWEJ I ROLNI· Nr 2. 

Rola organizacji partyjnei 
w reformie płac 

Przeprowadrona w styczniu cląg~cie mogło nara2i ć robo· 
br. reforma płac, która spowodo tników, zatrudnionych w danej 
wala podwyżkę zarobków i zna gałęzi przemysłu, na straty, mo 
czny wzrost stopy iyciowej kia gło wpłynąć nie na podnies'e· 
sy robotniczej, była z punk tu nie lecz na obniienfe stopy ży· 
widzenia organizacyjnego przed ciowej. 
sięwz'ęciem wielkim i trudnym. W tej sytuacji wielka, wdna 
Kaidy po;-ełniony w tej dzie· ' wyjątkowo odpowiedrlalna by 
dz!nie blad. każde fałszywe po la rola naszej or2aruzacjl par· 

kracji ludowej, równie jak my CZEJ, USP.RA WNIENIE NA· Cała ta akcja znacznie ·porno 
w oparciu o ZSRR budujących SZEJ KOMUNll(ACJI -TO że chłopom w ich pracach nad 
szczęśliwą przysz!ość dla swo· WAZNE OGNIWA NIE TYL- przemianą oblicza wsi polskiej 
ich narodów I wnoszących po· KO NA DRODZE OO POD· i dlatego winna ona być otoczo 
ważny wkład ~ walki z imperia NIESIENIA DOBROBYTU na specjalnie troskliwą opieką 
Iistycznyml podżegaczami wojen ~ATERIALNEGO I POZIO- kierownictwa naszych organiza-
nymi. MU KULTUR/\LNEGO MAS cji partyjnych. 

W naszej wielkiej walce o po PRACUJĄCYCH, NIE TYL- Ważnym I pierwszopianowvrn 
kój łączymy się z bohaterską KO NA DRODZE BUDOW\ zadaniem, stojącym przed na-
walką narodu hiszpańskiego il SOCJALIZMU, ALE TO WA szyrni organizacjami partyjnymi, 
grec kle go, z ludami indone1 jl,j żNE I DECYDUJĄCE OGNI I jest dalsza praca nad umocnle· 
Malaiów. V~etnamu I Bu~mv, WA W NIEODŁĄCZNEJ OD niem Ideologicznym naszych 

szeregów, nad u~uwaniem pu
t:osta ości bagażu reformlstycZ'I 
nego i oportunistycznego. Wdl 
ną rolę w tej dziedzinie ode· 
grać musi szkolenie ideologiczne 
aktywu partyjnego i mas człon 
kowskich, wytężona praca nad 
opanowaniem nauki marksizmu· 
leninizmu, I przyswojeniem sobie 
dorobku przodującej partii w 
międzynarodowym ruchu robot
niczym - Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze· 
wików). Bez ciągłej pracy akty· 
wisty partyjnego i czlonlca Par• 
tii nad podniesieniem swojego 
poziomu ideologicznego nie mo· 
że być mowy o dobrym wyko· 
naniu przez niego zadań partyj· 
nych. Należy stwierdzić, iż w 
dziedzinie szkoleniowej organi• 
zacja łódzka dala się znac~nie 
wyprzedzić przez inne organiza
cje partyjne. Jest to. m. in. Y;'Y 
nikiem niedoceniania przez n:e· 
których towarzyszy z aktywu 
roli szkolenia partyjnego. Zada· 
niem kierownictwa organizacji 
partyjnej jest te szkodliwe I 
niesłuszne opory jak najszybciej 
przezwyciężyć. 

Konieczne jest wzmożenie 
czujności wszystkich członków 
Partii na każdym odcinku Ich 
pracy. 

Wielu naszych działaczy go• 
sp~darczych, w tej liczbie wielu 
naszych towarzyszy - stwler· 
dz ił na tymże posiedzeniu tow. 
Bierut· - wciąż nie dostrze~a 
aktów sabotażu i dywersji, skła· 
dając wszystko na karb .nie· 
szczęśliwego zbiegu okoltcz· 
noś ci. 
Są to teorie i nastro łe . ni~ ty!

ko naiwne ale mezm1erme 
szkodliwe, ~łatwiające wrogowi 
jego zbrodniczą działalność z takimi nastrojami naiwne! I 
szkodliwej beztroski Partia mu
si szybko i radykalnie skończyć". 

Nasze org~.nizacje partyjne 
rnuf.zą również na obecnym cla 
pie wzmóc znacznie swoją dzi~· 
łalność w dziedzinie propagandy 
masowej, w dziedzinie pracy 
kult11ralno·oświatowej, likwid~· 

cji analfabetyzmu w pracy 
świetiicowe j. 

Wielkiego znaczenia nabier.l 
praca towarzyszy, którzy weszli 
w skład Kom:tetów Rodzicit>l
skich, jak również p,raca Komi· 
tetów Opiekuńczych, których za 
daniem jest wywrzeć cały sw{1j 
wpływ partyjny w wychowaniu 
rnlodego poi.ilenia polskiego n"<ł 
budowniczych socjalizmu. 

l(onieczne jest dalsze zwiększe 
nie pomocy dzielnicowych i zakfa 
dowych organizacji partyjnych W 

pracy organizacji ZMP. Towarzy 
sze z kierownictwa narty jnego ka 
żdego szczebla win;;.i stale pamlę 
tać o swojej osobistej odpowie
dzialności partyjnej za prac~ or· 
ganizacji młodzieżowe I, zw łasz· 
cza w okresie obecnym, gdy sze· 
regi Związku Mlodziefy Polskiej 
wcłąi rosną i gdy organizacji 
ZMP·owej pomoc starszych I bar 
dziej doświadczonych towarzyszy 
jest tym bardziej potrzebna. 

Wielkie są zadania, stojące w 
chwili obecnej przed katdą naszą 
organizacją partyjną. Pracy na
sze.i przyświeca idea pokoju, 
idea obrony niepodległości nas.ze 
go pa1'istwa ludowe~o i suweren
ności naszego wolnego narodu. 
Codzienną pracą w walce o wy
konanie planów produkcyjnych na 
szego przemysłu, codziennym 
wzmacnianiem jedności · Ideolo
gicznej naszej partii I wzmacnia
niem wpływu partii na szerokie 
rzesze bezpartyJnych lµdzi pracy 
pod kierownictwem Komitetu 
Centralnego, łódzka organlzac.fa 
patry jna sw~ je zadania wyko~ 
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„Mam dla kogo pracować" ... Związkowiec - oddany 
i sprawie robotniczej 

partii 
jej pracę, aby ukraść jej urlop I ne leczenie jej, s.yna zamordo- Jed z najbardziej odda· tamtych, nielegalnych czasów, Polskę Socjalisłycm~ ł przygo 
lub przyjąć od nowa na innyt'.i, wali mi Niemcy w Radogosz· · " en k' · 
gorszych warunkach. Można czu. Ale nie ci.uię się osamot- nych partii I sprawie, jeden z to jednak pozostał dalej sobą. towywala go do pracy w ta te} 
było to robić - sił roboczych niona, mam przecież dla kogo najbardziej rewolucy jnyc'n i bez Bo komunistę „nielegalniaka" Polsce. 
było wszak pod dostatkiem. żyć i dla kogo pracować - c. ia kompromisowych działaczy robo cechował przede wszystkim Niewiele, pou więzieniem, by 

I • * • wszystk ich moich braci i sióstr, tniczych". ludzki, bezpośredni stosunek Io w sanacyjnej Polsce tak:ch Gdy tow. Szewczykowa prze. robotn ików i robotnic, dla całej v 
chodzi dzi ś przez podwórze naszej Polski, Qjczyz.ny ludu Tak mówią o tow Kubiaku, do towarzyszy, do ludzi ~· · y. szkól, które mogły by tow. "'U• 
PZPS Nr 3, wszyscy. robotnicy pracującego. ci, którzy znali .-i'O jeszcze w :za Znają go robotnicy Zyradowa biaka przygotować do takiej 
pozdrawiają ją z szacunkiem. • * • s.ach nielegalnej jego dzialalnp- jako organ~zatora wielu 111raj· funkcfi, jaką obecnie pełni, do 
Starsi pokazują ją młodsz~m. !OO procent prrmy i 125 pro ścl na terenie Żyrardowa . ków i demonstrac1'i, jako nieu- kierowania 310 tysiącami w!ó· 
szepcz ąc: patrz.cie, to jest naj- cent wykonanie pla nu produk-
lepsza pracownica naszych . ,. cy jnego - oto wyn iki pracy ,,Energiczny, 'rzutki - wyina gietego bojownika sprawy robo kniany. 
kladów, !o ta, która 9 ra zy zdo tow. Szewczykowej. TrO:lzczy gając y w stosunku do siebie t tniczej L jako męczenn ;ka za j..;;: Jak tow. Kubiak trakfoje swo 
była pierwszą nagrodę „.e s i ę ona nie tylko o swoją wła~ swoich współpracown ików. A aly robotnicze. Walcząc przeciw ją pra~ę .i swoje. obowiązki, naj 
współzawodn !ctwie pracy, to ta, ną produkc ję. Nie ma w tkalni prz.ytym tak prosto 1 bezpośre- ko francusk im właścic ielom Za- lep'.ej sw·adcz11 Jego własne sio 
która 8 marca otrzymala od lepszej nauczycielki młodego wa 
Pre1ydenta Złoty Krzyż Za s łu· narybku tkackiego I n'kt tak. dnio ludzki". kładów żyrardowskich - wal· ·,,Związkowiec, prawdziwy 
gi za swą ofiarną i wyda i ną jak ona nie wykł~ca się z mai Taką op :in i ę wygłaszają o nim czyi jednocześni e z kapitałem działacz. zawodowy, mu6i bye 
pracę! słrami o szybką i dobrą napra ci, którzy zdołali już go poznać m i ędzyrodowym, który swymi człowiekiem ulepionym z innej 

M:ala lat 12, gdy .Gdy Józefa ~zewczyk wsp.o~ wę kr?sien. . . w ciągu okresu jego pracy w m1lckami coraz mocniej ogar· gliny - twardszej I mocn;ej· 
, 1 poraz p:erw mrna o lym dnm, w oczach JLJ Tak1e robotnice Jak tow. Z d . Gł. z i zku szeJ'. Nie wolno mu być urzędni 

szy zna.az a się w tkalni potęż błyszczą łzy wzruszenia: Szewczykowa są chlubą 1<!asy ~ar.z~ .zie ownym w ą nial Polskę, tucząc się za t<."l'o~q kiem. Zwiazkowieo nie może li 
nych zakładów • . Geyera. Oj<'iec - Nie mam dzieci, córka u· robotniczej. Są prawdziwymi Wlokniarzy. . rodzimych kapitalistów, znojem czyć swoic\; godzin pracy. Dz ień 
tmarł na gruzl~cę, pracując do marła przed wojną bo nie mo· bohaterkami pracy, godnymi naj To znaczy, z.e tow. ~ub ak , i trudem polskiego robotnika. i noc musi być gotów do działa 
ostatka .w tychze zakładach ro glam sobie pozwol:ć na kosztow wyższych odznaczeń. aczko:wiek wyrosi znacznie od R . t u b' n1'a, dz.i'en· i· noc musi być do dy 12 godz.in na dobę. Matka oho.. ozmawla1ąc z ow. "'u ta. 
rowała - trzeba było samej k'. em zadaliśmy mu kilka pytań . spozycji klasy robotniczej. 
wz i ąć się do c i ężkiej pracy, cho Dobry party1·n1·ak wywiązu1·e s·1ę wzorowo Między innymi było i takie: ~byt odpowiedzialne z~danla ciaż dzieci fabrykan ta ma jijC i . . . stoją przed ruchem związko· 
tyle lat co ona, bawiły się jesz - Jakie mac1e wyksz.tałceme, wym, by można było pozwoMć 
cze pod troskliwą op'.eką gu1\cr ze swych obowiązków zawodowych towarzyszu? .sobie na bezduszność w pracy. 
nantek. Była tak drobna i mala, - Trzy lata szkoły rosyjs1<iej Związkowiec • urzędnik odpy-
że nie mogła jeszcze sięgnąć do Dobry party jn'ak - mówi po raz trzeci wybierają go na 8 godzin pracy i gdy tow. Ko· i cztery lata więzienia za dzlalal chał by .od siebie ludz;t. I prze. 
krosna - a~e ,,nadawała s i ę" o tow. Kobie!skim sekretarz par stanowisko sekretarza podstawo bielski wymyje naftą czarne od ność polityczną. cież Związek Zawod~y ma za 
już do pracy i można było wy tyjnego Komitetu Kolejowego wej organizacji PZPR-u war- smarów ręce, wtedy „przem·e- . . , . ~ zadanie dotrzel'! do naisze.rszych 
korzystać jej wątłe siły. tow. Król. sztatów Parowozowni Łódź - nia się" w sekretarza. Jego IC .ro Je~t me ty'.k0 dowc:pne ... '>,mas robotniczych, przemówić do 

N' wes Is b 1 dl t - Doskonały fachowiec, pra- Kaliska, że jest on zaraz.em Io stoi na pierwszym miejscu wiedzenie. To iest powiedzenie nich językiem dla nich zrozu-
Sze\~~zyko\~er lat/ ~łod~i eii~~ cowi!~ robotnik osądzają maj. członk'em. Rady Zaklado":'el I w dz iedzinie rozwijan 'a prenu- poważne f prawdziwe.. Więzień mialym, by pociągnąć ieh do czy 
i wieku do 'rzałe o. M ż komu strowre: . prze~odmcz.ąc~m te'.enowego mera ty prasy partyjnej. Człon polityczny przechodzi! wpraw· nów. 
nista, praw i~ sta~ był bez pra- t -:--- dP~erw~:J°~z.ę-Onj kolega . - Komitetu Wspołzawodmctwa Pra kowie jego koła biorą udział we dzie twardą, ale jednocześnie Takie zadanie nakł~da na I.ds 
cy trzeba było nieraz odrabiać w1er z: zg nie ca a, pracuiąca cy. wszystkich zebraniach part) j· . t k I S k ł t KCZZ I takie z.ada01e naklada 
d~ i e 01 . d b b 1 pod k'erownidwem tow. Kobie! Obowiązków dużo, a wszyst· nyc~1. pozy eczną sz. o ę. z o a ~ nas nasz.a partia . 

. z 1 ian~ n;a 
0vJ!: Y. u:rzylskiego brygada naprawy śre· kie wypełnia solidnie. W pracy Mocne n'ebieskie oczy patrzą przygotowywala go do dalsze], I to zadanie musimy wyko. 

mac ~a ą r z nę. e Y JUZ u- dniej tendrów. zawodowej iest przodownik em wesoło spod kolejarskiej czap- jeszcze bardziej upartej walki o nać". 
chodz.1ła z.a doskonalą tkaczkę, o tym, jakim zaufaniem l sym i cala jego brygada zawsze z ki _ Tak, tak, pracuję z ocho 
co me przeszkadzało wcale, że paeą otaczaj' go robotn:cy nadwyżką wypełni a swój p!an tą i szczęśliwy jestem, że mogę 
od czasu do czasu wymawiano świadczy najlepiej fakt, że już produkcyjny. A gdy już minie tak pracować. Przed wojną czę Nauka w z 
"Staram si~ jak mog~, 

parze pracą sto C'Zlowiek był na przymuso
wym „urlopie" i napróżno wzdy 
chał wtedy do jakiegoś zajęcia. TOW. KACZM~RKA :ma I dzl, zatrudnionych w fabryce, 
Panowało wszak bezrohoc'.e, a kaidy pracownik Osrodka Kon ma takie same prawa, co i pozo 
już zupelnie nie było pracy C:ła fekcyjnego nr. 2. Wprawdzie. fa. stali robotn;cy, te nie mo!na 
tych którzy mieli lewicowe po bryka zatrudnia duło młodZ'e7:y pomijać Ich udziału w ładnym 

by le by w1zy1tko było w porzqdku11 

Nieła twe m iałem życie 
przed wojną, kjedy całymi lala
mi tylko po parę m ' es 'ęc y w ro 
ku p~a cowa!em, jako sezonowy 
robornik murarski. Imałbym · się 
ka żdej pracy, ale, niestety -
w okresie, wzrastającego bezro 
bocia nigdzie st a łej pracy zna· 
leźć nie mogłem. - mówi. tow. 
Stefan Wojciechowski, który j.! 
sienią ubiegłego roku z funkcji 
woźnego w B błiotece M'.ej~kiej 
przy ul. Andrzeja w Lod'zl prze 
nlesiony został na stanowi~ko 
-pracownika umysłowego - re 
fere:ita aprowizacji w wydz'ale 
ośw:aty Zarządu M ejskiegu 

Czym się odznaczył low. Woj 
ciechowski, że zasłużył na ten 
awans) 

Jaki był I jest styl je go pra -
cy, ż~ z pracownika fiz ycznego 
stał się pracown'kiem umyslo-

wym, piastującym odpowiedz;..[. 
ną funkcję, urzędni ka opiekują
cego się sporą ilością (aż 800) 
łódzkich przedszkoli i szkół pq<l 
stawowycl1. 
Be zpośredni zw!erzclrnky tow. 

Wojciechowskiego mów'4: ,,Do 
brze pracował I obecnie . - „1 

nowym stanowisku równiei. I ·r 
wlązuje się ze swych obowiąz
ków sum'ennie - po robociar
sku. Jest czujny I rzetelny na 
powierzonym mu odcinku pracy 
zawodowej - wiele czasu p •· 
święca rówri:ei pracy społecz
nej. Kolportuje pisma p~rty ;ne 
i książk' wśród urzędników 
działu, nauczycieli oraz wof 
nych szkół podstawowych, 3 

przede wszystkim zorganiZO\\ 11 
sam koło Towarzystwa Przyja 
źni Po:sko- Radzieck'ej. M:mo 
swej codziennej żmudnej pra ~ y 

zawsze :r:najdz.ie czas na wyko· 
nanie ważnych zadań, które z 
własnej inicjatywy chętnie wy
pełn ' a. N'e jest więc urzę-Opl· 
kiem biurok r;itą . uważającym 

gląd;. - około 500 osób, ale Julian przedslęwzięcJu, podejmow• ' 
• Kaczmarek jest tu najbardziej nym przez załorę. 

Tow. I(obielski właśnie oo popularny. Bo on ' 'stoi na czele 
h I SI · Poznajemy tow. Kaczmarka 

n'.c należa . użąc w strai.y młodzieżowej gromady robotr8 w chwil•, gdy roztrząsa . sprawy 
granil:zneJ·, ó!'mielił ''się odmówić ków, 1·est jej przedstawicielem swych towarzyszy w Radzie 
wz1ęc1a udziału w uśm i erzan: u i opiekunem. Do tow. Kaczmar Zakładowej. 
strajku chłopskiego w Nowym ka możn~ zawsze iść, w kał· Nauczył go tej pracy oj
Mieście w 1931 r. Odpokutował dej chwil• ze wszystkimi kło- ciec - robuc'arz·rewolucjonista 
to potem w więzieniu i już do pota111l, talami 1 skargami, • z 1905 roku. Obecnie syn utrwa 

on juf napewno każdą sprawr 1 dob · ó wybuchu wojny nie mógł zna- 1 t . •1 1 NI d a z ycze 01c w ł zdobycze 
leźć stałego zajęcia. Lata woj- za a w! pomys n e. e 0 pa· młodego poko!enla. W wolnej rady 1est wtceprzewodfllczącym 0 . • . 

1 1 • , , 
ny - to ciężka praca w fabry· fabrycznej organizacji ZMP I JC~yzm~ m a moznosc, po 
kach n'emieckich, ucieczki do I k. R d z kl d j ukonczemu Kursu Przygoto-cz on iem a y a a owe . t 'ć U · 
kraju, powlórn't' „łapanki ". J WiedzieU ZMP-owcy kogo wy wawczego, ws ąpi. na .n · w~r-
nare~zc i e pokój I wolna Polska h1 ac' ' sytet, by tu studiować htstr;rię. 
Ludowa. Naresz cie to, o czym Tow. Kaczmarek _ to robot Ale. po ukończeniu wyi.szych 
marzył przez długi okres przed n'k, jak setki innych, ale zara· studiów nie rozstanie s'r z ro· 
wojennych I wojennych lat. zem kształci się na uniwersy- hritnikami, wśród których wy

tecie, a przecież nauka I wle- rósł i z którymi pracuje. Będzie 
- Nie wyobrażam sobie, ,;ak d ł t · . 1 1 1 dalej' prowadz:'ł akcJ·~ ktilturał za u a W'aJ<! cz ow e cowl spra ~ • 

mógłbym oddz'elić od siebie te wowanie każdego stanowiska. no-oświatową, wygłaszając od-
dwa pojęcia: - być dobrym p ; czyty naukowe w fabrycznych 
tyjniakiem l nie wywiązywać W Ośrodku Konfekcyjnym nr . ! tl h T k' j t I t 

2 trzeba być rzeczywiście sw e łcac · a 1 es ce s U• 
się wzorowo ze swych obowląz mownym i zbrojnym w ar~;;= diów młodego robotnika, cel, do 
ków zawodowyc'tt. Zrosło się to rnenty, aby dyrekcjł, Radzie którego dąi.y z całym mlodr'eń 

,,Pracuję nie dla nagrody'' ... 
W ś!ad . z.a wojskami wyrwo· 

let'!czymi przybył do Lodzi pie. 
sz" ze wsi Bąków młody , jasno 
włosy ,:hłopak - syn małorolne 
Jej przykładem jest ob. Karllń· 
liński. Dość m i ał poniewierki 
wojennej, d ość biedy w rodzin· 
nej zag-rodz:e. Chc i ał pracować 
i w·crzyl, że praca jego młodych 
rąk bardzo się przy~ w mie. 
ś c ie . Nie znając miasta zgłosi! 
s · ę do pierwszej napotkanej fa· 
bryki - PZPW Nr 2. W opus1o 
szalej jeszcze tkalni rozpoczął 
pracę jako uczeń . Po tygodniu 
pracował sarncxlzielnie. 

Mówi się czasem o chłopskim że gdy swą pracę przy biurku we mn·e w jedną całość i tkwi Zakładowej 1 Komitetowi Par. czym entuzjazmem, z e:.tuzjaz· 
uporze. Na!eża!oby racz!!j mó· wykona, to już zdziałał wszyst- głęboko - kończy z zadumą tyjnemu przypominać stale, że mem młodego, 25-letniego oby-
wić 0 c'nlopskiej wylrwało§c!. ko, co do niego należy; tow. low. Kobiel5k!. każdy z pięciuset młodych lu: watela Polski Ludowej. 
Jaj pa~ł~em ~st o~ Karl i~ Wo~i&h~~i wi~ ~ ~k na -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ski. Jest wyt.rwa!y w entuzjaz.- pozór prozaiczny referat, jak Ch b . 
mie. referat aprowiz.acyny. przy wy „ cę udować Polskę soc·1alistyczną" ..• Był pierwszy w szeregach dziale oświaty. ma zadania szero 
współzawodnirków. Zagrzewał I kie, ważne : pilne - Dlatego w 
dawał przykład. Dziś jest cztero swoją pracę wkład a wiele ser- Tow. Płacht.a. Helena-droo· 
krotnym dobywc i. na, ruchliwa, w czarr1ym fartu. z ą P erwszego ca, wiele trudu - nie szcz0 "zi 
m. · '! od · t · '<u chu, krząta się międz,v swymi 1e1sca we wspo zaw mowie sił, 1• ru·e ;,.dnemu urzędn'kowi .i. · d 'd f p · t · t ,- ··ma krosnami z enerrrin mło-in ywr ua nym. rocz ego JeS s'",.;.,,.1· przykładem, 1'ak na do· d · • w " " 
k. 'k' I 'I "'"~ zienczą. zrokiem przyna·..,la 1erowm iem zespo u wspo za- brego partyi'niaka przystało. ś · h 0 

wodnicz.ącego. maszyny, u m1ec em je zachęca. 
Sarn o sobie tow. Wojc'echow P.rę.dzej„. lepiej„: oszczęd-

:- Da~niej zazdrościli ml ni~ ski mówi niewiele : - Staram meJ„. 
kt.orz,y, ze. biorę nawody -;- c!io s i ę, jak mogę. byleby tylko Patrząc na. jej sylwetkę z da-
WI b.yskaiąc. zębami. W , usm.e· wszystko było w porządku. leka, a słuchając na.stępi:iie rzu , 
chu .. O~powiada!em„ rob l ty, Znam każdą szkołę w Lodzi - rnnych pr~ez. nil} Rz~· bko uwag · 
staraj s i ę, to dostaniesz nagro- sam mam dziecko w szkole. o pracy 1 zycm prywnt.nym, nie 
dę: jeżeli ci t~k o nagrod~ cho- Kiedy odw'edzam szkoły łódz· chcę się wierzyć, że ta kobiet.a 
dz.t . . Ja pracuję dla ;upełme ~ ze kie, staram się zawsze fow!e- mn już 18-letnią córkę. 
go inoeg?.„. . . dz ieć, czy I jak spełniają one 

J?la Po.ski Socialistycznej pra swe zadan ie. Jeszcze, n'estety, - Pracuję jako tkaczka od 
b t tk T d 17·~o roku życia - mówi tow. 

CU.Je., e~par .Y Jny . ~cz. a eusz zdarzają s i ę wypadki, że nie Płachta przekrzykująe stuk kro 
Korlm.ski. Az rumieni .się z za.do wszędzie szkoły stoją na ,wyso sien. Dawniej żyło się z d11.Ą 
wo!en!a, gdy ~ozprawi~ o osią- kości zadan ia, no. ale teraz cily n9. dzień, gui;itli człowieka, że Dziś jest. t.ow. PIHrht11 Jedną 
gnię.ciach swej fo~ryk1, gdy, C?* ba nowe komitety rodz-ic 'elsk le trudno t,yło wytrzymać. I pra- z najlepszych tkaczek PZPB 
J><?Wiada . 0 _Pobycie kołchozm- będą czuwać nad wszystkim. ca też hyłn tylko dla zarobku. 1\r. 2. Sześciokrotnie na.grodzo· 
kow sow.1eck1~h ~ PZPW. N~. 2 Jeżeli S""-"-lrzegam ni edociągnlę ż:i.<lnego "elu. Ale lub1'łam kro· d · k h W lk I „~ ~ na przo owmct1 pracy, ierów-oraz o 1c wizycie W 1 ow • cia, melduję natychmiast naszej ~n<t. patrzałam zaws1.e z przy· 
cach · · t · · r.iczka zespołu, bi or~ ccgo udział · organ:z.acJi par YJneJ - - na· jemnością. na metry czystego ., 

- To rozumiem - mówi. - sze szkoły muszą wychowywać towaru. który wychodził z pod we w.spó~zawodnictwie, pilna i 

r 

A ~e jest, jak mómą., pyti ke.· 
ta, wygarnie każdej prawdę, 
gdy zajdzie t C!{O potrzeba. 
młode robotnice maj!} ei ę na. 
baczności, by nie zaslużyć na. 
nagan~. 

.Jedna z robotnic z zespołu 
t(Jw. Płachty p•)wiada, że to 
.,Herod Ilaba' · . 7.e nie przepn· 
ści żadnego spóźnienia 11.ni opu· 
•zczenia godzin. 

Inna opowiada jak to Jedne
g" raz11 tow. Płachta ZIDfi'CZon:i. 
pracą. w domu stanęła przy kro 
snach i tylko patrzylll, by jej 
prOd\lkcja dzienna rrzypatlkiem 
się nie zmniejszyła. - „Taka. 
n1<!ieki:al' • 

Nie ma różnic między wsią a nasze dzieci na dobrych obywa moich rąk. • ou"rg1czna. Osiągn~ła o~tatnio 
:-. C? z;a pr.zy1emność v...1e · m~a~tem, mi ę-Ozy ch~opem · a robo teli . Państw~ .Ludowe~o. - Byłam młoda_ ciągnie JS6 proc. wykonania planu przy 

dziec,. ze . cz!ow1e~ Jest . , potr <e. tmk~em .. Teraz d~p1ero sko~cz.y T?w. Wo1c1.i;chowsk1 mało o- dalej po chwili przerwy i uśmie wysokim odsetku •im . Pra. 

- Tow. Płachta nie lrkce~a. 
ży niczego - mówi o niej se· 
kretarz Kowi~etu Fabrycznego, 
tow. Grzesiak - każde zadanie 
wykonuje sumier.nie, jest zdy· 
~cyplinowana. Do Par tii n:iłe· 
ży l'ld nirdawna. Ale wstępując 
w jej szeregi powiedziała: „Na.· 
reszcie trafiłam tu, gdzie moje 
miejsce. Jestem robotnicą, chcę 
budować Polskę wraz z tymi, 
którzy walczą. o sprawę rolio~ 
:::fozą., o Polskę SocjalistyCJI• 

bny, ze moze cos zrob1c-wspo la stę niewola i ciemnota. Chło- pmviada o sobte - mówl;i nato cha. się prLy tym trochę wstyd· . P Y 
mina. d.z i ś ob. K?rliński. te o.die- pi r~ka w rękę z rob~tn ika~i miast za n' ego wyniki jego pra Jiwie - w głowie nie wiele 'teżfeu.Je hez . bra~ów. Zapa~em 
gie JUZ początki swej kariery budu1ą u nas przyszłośc kra1u . cy, wynikł będące wyrazem no- jeszcze miałam. Et nie warto swym pociąga mne robotnice, 
robotniczej. Ro~ota. pa.lila sie w ~azrm święcimy dzień 1-~o 1'a weg? stylu .oracv un:cdnika wspominać. Mówmy lepiej 0 ]{tóre skupiają oię pr;:y ni:lj i 

_ r~kach. Nareszcie się zylo. ;a. To nasze wspólne święto. Parbl (m •• z.) • tym, co dziś je~ _ ~ uchaj~ ch~nie. "'-
~... ~ 



Łódzki - świat 

„Sparaliżujemy zamysły 
·podpalaczy · świata„." 

Ob. PILAT JOZEF pracuje 
już 27 lat na poczcie w cl13rak 
terze listonosza. Opowiada on 
o swych przeżyciach okl.JIPacy j
nych: 

Ob. S:iczepamki 'Tadeun je&t Solidaryzujemy się z tymi, którzy 
uczniem Il-go Pamtwowego Li- na Kongresie Pokoju radzili n.ad 
crum dla Doro$lych w Łodzi przy iym, aby na &toi.ecie zapanował 
ul. Piramowicza 6. pokój. upraimionv przez olbr:r;y• 

Mówi on: 

- Uwaiam, że milioriowe rze
ne ludu pracujqcego całego świa
ta zjednoc:1one we wspólnym wr
!ilku zdolne są i mogą utr:&)'Jfl.QĆ 
pokój. 

Wszyscy do współzawodnictwa 

• 

Czynem Majowym robotnik łódzki odpowiedział 
11• zllred•lcze ttlan, 11odlegaczy ·woiennych 

Zespól Józefa Gajdy wykonał 
zobowiązanie majowe 

Godzina 
125 minuił ma 

pracy o przedterminowe wykonanie Planu Trzyletniego! 
- ::::..-----



I' 

Braka z Jan Tadeu~iak Towarzyszka Tatarkówna. 
nie jest juz analfabetą • Jut po samym wyglądzie zebrzmlewał sprawami, którymi\ .Zbyt wcześnie było liy rn.ówli! 

Gdyby Jeszcz..1/rGk temu po- W roku 1949, w czwartym ro stach, zakłada szkoły 1 unł• w~kznym lokalu dzieln:cy mo· żyją farhyczne organizacje par już teraz, łe dzlelnka Stuo• 
wiedział ktoś w1 PZPW nr 2 że ku Poiskf Ludowej, tow. Tade· wersytety. Rozpowsze hnla qy ina poznać. te posiada ona do· ty jne. miejska znajduje si~ wśród przo 
brakarz Tadeuśiak ma za~lar uslak 1 tysiące jemu podob· telnictwo przez zakładanie Ko· brego ll09podarza. Ciemne, ponu I towarzysze rzeczywiście dujących. Można jednak z c11łą 
napisać pamiętnik, uważano by nych robotników I chłopów, po mitetów Upownechnienla Ksłąt re pokoje przeistoczyły się na· chętniej przychodzą teraz, nit pewnością stwierdzJć, b jtst 
to za kiepski żart. Wszyscy bo- ukończeniu rocznego kursu jut kl. gie. kiedykolwiek pned tym. na najlepszej do tego rlrod1e, 
wiem dobrze wied7J;eH, że u· czytają biegle gazety 1 piszą Ustawa 0 likwidacji analfabe· Tow. Tatarkówna nie przy;>ad Cała Lódź robotnicza zna tow Styl pracy tow. Tatar!.ówny, J J 

mlej,ętnośdi pisars.kle tow. Ta f;sty do rodziny. w naszym kra tyzmu wchodzi w fazę r~afln. kawo rinpoczęła awoj• pracę Tatarkównę. Znają ją specjalnie legający na współdziałaniu ca. 
deusiaka ograniczają ~ię tylko ju nie będzie już więcej fudzł cji. J nledłuro będzie całkowicie pierwszego sekretarza Komitetu dobrze ł cenią ,,wldiewlacy'', lego Ko •• ,'tetu Dzielnicowego, 
do stawiania trzech krzytyków. ciemnych, 0 których oświatę zreaffzowana. Dzielnicowego od doprowach - wspólnie z którymi pracoWólł• I m"•i przynfe(ć odoowlednle re· 

Dz.W jednak mot.na śmiało nikt się nle troszczył dawnieJ. Dziś tow. Tadeusiak, do nie- nla do porządku lokalu dzietni- walczyła przed wojną. Znają ją zultaty. W stylu tym jeszcze 
eznajmić _ a nie bfdzłe to bv- Dziś Państwo I społeczeństwo dawna analfabeta, b~drle mógł cy. I Inne fabryki, gdy jako lnstruk jedno zasługuje na podkreślenie. 
najmniej tarłem że tow. wymaga, aby Jan Tadeusiak I napisać wspomnienia ze swej „Chcę - mówi tow. Tatar- to~ Wydziału Organizacyjnl!ii:o Tow. Tatarkówna chce, tl!by kat 
Tadeusiak postanowił nap:<;ać tysiące jemu podobnych ' umieli rr•cszłoścl. I opisze w nich, jak kówna _ teby towarzysze chęt Komł~ctu l6dzklego, potrafiła dy towat7ysz, . otrzymujący ! ! 
pamiętnik t że zamiar ten czytać i p'sać. Dziś państwo clr1ką I trudną drogą dążył . znalczć się iawsze tam, irdzfe niej polecenie wykonan~ tak•eJ 
napew,no wypełni. Jan Tadtu- zwakza analfabetyzm, jako naj robotnik do swego wyzwolenia, nie przychodzlli na dz•elnlcę, towarzysze potrzebJwaU porno· czy Innej pracy, był płzekona-
slak ukończył bow;em niedaw· większe zło, organizuje kursy do · zdoLycta oświaty. teby zawsze było Ich. tutaj pel cy w rozstrzyrnl~ciu j:lklegoś ny o konlecznokl tego, co r~M. 
no z0rganizowany przy fabryce I śwletflce po wsiach mia- H. S11m. no teby lokal dzłefnlcy roz· trudnego zagadnlenła. Tow. Tatarków"-..J!il!dy nie 11 '6 

kurs dla analfabetów, a podczas „,,,„,,,,,,,„""''„ •••. „„„„ ...• „ .. „.„H„„"''""'""'"„"'„,„„„„.„u.„„.„."'""'~"'"'""'"'"""':''""'""'"'"'""'''"'''"''"'""''''"""'''' Nowe tycie. wstąpiło w diłeJ \vł -,,jak tak kał~": a zaw~ze 
nauki wyróżniał sł~ zdolnościa p • • nicę - m6wl4 towarzy~7.e - mówi - „Ja was ~ekonam, 
mi i p;Jnośclą. ew1ązan1e z klas~ robotnicz~ gwarantu1•e od chwil\, kiedy tiw Tabrkówna ie to jest konieczne''. I tn mot~ Ilf I 'I ob~ęła funkcję sekretarn. Pra- naf.er'e.f charakteryzuje system 

To, łe ,,uczeń" nle.''11go już k . l k• . cuJe?JY. według u,taJonego fef praćy. 
ukończy 60 lat, nłe odgrywa SU CeSy W p?CICY naUCZYCle S le} wspolme planu I kddy ma wy Dziek! takim. oddanym spra· 
tadnej roll. Trzeba chociaż te- - Było to kilka miesięcy najlepiej, ie praca ni& poe:r.la na Zarządu Mia~a i znów do Kura inaczon11 dla siebie robotę. I 
raz zdobywać wiedzę, s~oro 'n'c temu mówi kierowniczka I marne, że z tych dzie~i wyra- tori11!11. Od planu właśnie rozpoczyna w'. t?war~yszom par~ nasn 
mołna było -tego dokonać "' podstawowej sr.koly Nr 118, stają świadomi budownic.'zowie ; - To samo bylo ze zdoby- się dzień roboczy na dzielnicy. 7.Y• ··~ ~0 'i:, t'Oraz wt~ ~„e nu 
c · ągu sześciu ubiegłych dz.te· tow. Adamim1 Wojskowa. - Polski Ludowej. I ciem pianina dla szkoły - mo O ósml'j rano odbywa się co· fanie mas, tacy bowl~ łowarzy 
slątków lat. Przyszła do mnie de!egacja A praca nie .te~t lekka. I ieby mi członek Komitetu Rodziciel- dziennie odprawa wszystkich ~u. jak tow. Tat ·~kówna nie 

Niewesołe były te lata. Nie dzied z 6 i 7-mej klasy oświad pokonać te wszystkie trudnośc1 i .skiego, tow. Pawlak. Tow Wo- funkcjonariuszy Na odprawi~ potrafl;i ohojęłnle prttch:Jdzl~ 
mógł marzyć 0 

szkole syn wy czając, że pragną założyć u sie nie wys.tarczało być dobrym !-! , jakowa chod~i tu i tam. Prosi, każdy składa sprawozdanie z te obok ~praw, na kt6re trzeba rea 
robnlcy wiejskiej, od wczesne- bie kolo ZMP: dagog'e-m, trzeba było bY.ć w referuje. walczy i są rezultaty ~o. ~o zrobił dn~a poprzedniego ~ować natychmla~t. 
go dzieciństwa zarab:ający na - Pragniemy w szeregach pierwszym rzędzie de>bry~ par-1- zarówno w dziedzin 'e gospo 1 jakie ma r.a.dan1a na dz'eń ... e N 1 • „ a efv do fr1d;:I nle•pok0Jneg11 
łyżk~ nędznej strawy pasaniem jt>dnej organ'zacji pracować z ty jniakiem. darrzej jak i naukowej. Lący. Do godziny jl'iłenaste i . a 
bydła a po tym całodzienną, cię-! młodzieżą fabryczną. gimna- Dzielnica Bałuty często gości - My, Komitet Rodziciel!\kl, pływają meldunl<i r. tl'renu. W ducha, nlgdzll! n'e umiejących 
ką pracą na pań-;kich gruntach. zjalną i akademicką. To nic, że .la tow. \Vojakową. Przychocizi- m;eliśmy jak •najlepszą wolę, ten sposóh tow. Tatarkówna zo- zagrzać miejsca, bo nie umft ·, 
Nie mógł zdobyć oświaty i jesteśmy jeszcze bardzo m!o· ta tam ze swymi kłopotami, a ładne projekty, lecz nie raz rientowan:i jest wyczerpu ląco spoczywal! na l:iurach. Woll t ; ' 
wówczas, gdy · w poszukiwaniu dzi, swą dz i ałalnością pnekona- dzila się, prosiła o pomoc. A. la brak nam było doświadczenia. we wszy'itklch spr11wach, które zawsze tam. gdzie czeka cld· 
lepszych warunków wywędro- my, że dorównamy starszym pomoc w okresie początkowym \\'tedy przychodziła z pomocą dzieją s'ę na dzie-lnky. kA, odpowlcclilalna praca. · 
\\'al do miasta, do fabryki, gdz1e kolegom - powiedział jeden z była tak konieczna. Do s?koły tow „ Wojak<>wa. •;;;;;~·.;:.·;·;·;·;.·.;•.;•;.·.;·;·.:;.;;:;·~ 
znów przezywał okresy bezro- c'i1łopców. przychodziły dzieci, · obarczone - Korepetycje dla dzieci -
bocla oraz nędzy. Czy słyszał I tak powstało u nas koło różnymi nieraz uprzedzeni~ml, dobrze. Krótka narada z nau
kto wtedy, żeby uczyć robot· ZMP. Zadne pochwały nie d : które wyniosły r domu.' Posz- czycielstwem Przelronala. wy. 
ników, hby organ'zować przy by mi w życiu tyle radości 1 sJ czególni nauczyciele nie zawsze tłumaczyła, że to kon 'eczne, ze 
fabrykach kursy dla analfabe· ~sfakcji, ile te proste słowa stali na wysoko-ki zadania. Za trzeba, I komplety powstały. 
łów? grupy dzieci. Swiadczyły one sługą tow. Wojakowej jest O dożywianiu też nie zapomnta 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 fakt, że dzięki swemu wyrobie la. •Znalazly s i ę fundu,ze i do

Pogodna starość . Bronisławy Sztenc 
niu p3rtyjnemu I dużej świado- datkowe dotacje. 
mości, . umiała .przezwyciężyć Mieszkanie tow. WojakoweJ, 
trudności, zoriirani~owa.ć zwarty które mieści się przy szkole nie 
ko.l~ktyw nauczyc1el11k1.. który je.st m;eszkan'em prywatnym. 
dz1s ra7.em z· nią wspolpracu)e Każdego dnia, n:emal o k~żdej 
n~d demokr.at.ycz.eym wycho~:a· godzinie można tu spotkać ko· 

Nie łat1m przyszło toimrzys::ce 
SZTENC wychorrnć przed wojną 
dtmje dzieci. W czr.śnie sostała 
wdową, o pracę trudno. Przeżyła 
taki okres, że tv ciągu kilku lat 
nie mogła nigd=ie ::naleźć :.11ję
cia. Gdrby nie pomoc · rod:iny i 
ludzi ohnch. nie u•iadomo, jak 
pr::etr1młnby wóu·cza.•. Córka z tru 
dem. ukm\c~)·ła ukolę pOlt'i!;;echną 
- byla zdolna, ćhciala si~ dalej 
kształcić, ale czy można było na
u·e1 mar:yć o tym? 

miuch b:dej „Trzeciej Rzeszy''. 
Rychło dowództwo oceniło zdol
no\ci i chęć do naul.-i młodego 
S::tPnca. Pr::;.'ięto go do Szkoły 
Oficerskiej, którą niedawno ukoń
c:yl 111 randze podpomcmika. O
becnie je~t na placó11'Ce róuniei: 
w Gdań.•l.i,, 

mem mlodz1ezy. Zaslu~ą tcw. aoś z rodziców. lub nawet dzie 
Wojakow~j je$t.. że pot~afiła ~i. Doświadczony pedagog sfu-
przekonac rodziców o koniecz. ży pomocą i radą tak starym, 
~ości ścisłe) współpracy domu jak 1 młodym. 
I szkoly. . . Skąd czerpie tQ\\' .Wojakowa 

. pz 1 ś. gdy ~r.z~lamala JU~ -swą niespożytą energię, skąd 

S::eroki 11.fmiecl1 ro::jaśnia po-
marszczoną twarz Bronisławy 
Sztl'Tlc, rohatnicy PZPJJ"' Nr 2. 

Tera: uiele się zmieniło. Córkn 
mojn ukończyła Centralną S:kOlę 
PZPR i skierowana ::ostała do pra 
cr w Gdm\.<krt, a &)'n mój jest 
oficerem W oj~ka Pol.<kiego. 

- Na $t11re lata doczekałam się pierwsze . trudnosc1 przyc?odz1 bierze s i ę ten entuz;azm pracy! 
u·rP$Zcie, :ie i dfo mnie nadeszły na _Dzielnicę ~og~na 1 US'.f'!e· Odpowienź jest iasna. Tow 
dobre czasy. Dzieci cT1cq mnie ko- chn:t'ta, ale wie„ ze będą .1es2- \Vojakowa jest dobrym pedago
nieczni~ wziąć do siebie, nalei;ają, cze nowe zadania, ~la reahzac.Jt g!em, który szczerze kocha ,;wą 
żebym pr::e.•talo pracotrnć. Ale ja k!óryc~ trzeba będzie d~ć z ~:e pracę . Każda dobra odpow t e<}ź 
chct swoją procą jeuc:tJe pr:y~,„ b1e ~uzo pr~CY: Rezu . tat~ Jej ucznia. każda gazetka, ;skc)a 
żyć aię Pwlst1vu. Temu pafutwu, wysiłków vid~ ·my ~ .kazrlym społeczna zorganizowana przez 
które zapeimia spokojne życie kroku. Szkoła je't . świezo wyre dzieci w si.kole 1est źrójtem 
mnie i moim dzieciom . Je.•tem montowana. sale Jasne. czyste, Jej radości i bodźcem do no· 
:drmt·a i rt'('e moje przyiladzq $i{I na ścianach ~ortrety . ~~~ ~arw wej, lepsze.i pracy. Ale to nie jest 
je$zcze t11 zgrzeblarni „u:elnitmej ne re-produk:je ~try je.nsK~eJ. . wszystko: Tow \Vojakowa je~! 
dtl'ójhi". - ~ ladnej. kl.as;e m1lo Je5t s t~ członkiem PZPR, jest dobrą 

uc. zyc - mow: Jffioa i uczen- party ima~zką, która bierz!' al\. 
LPC:: każdy urlop i ferie .f1L'iq· me. lywny udział w. życiu cale] pJr 

tf!C"..ne SPfd:a tow. Szrenc u• Gdań Le::z nie mato wysiłku tr1e- tii i która ~wo1ą pracę trakt 1 -
Ten .nn - to duma tori:. S:ten- slm. W pol.<kim. Gdańslw. k1ó- ba było dać z siebie, aby re- jako ważne zadanie poruc7.one 

co11'ej. W 194.5 roku u·stąpił do rego 1rnlności $tneże W'oj!ko Pol mont prze-prowadzić. Towanysz jej przez partię. To powiąT.anle 
u·oj<kn i brnl udział tv walkach skie, żołnier::e i oficermde, po- ka Wojakowa nie żalowala e- z klasą rohotniczą jej dąienła· 
jakie toczyło 'fFoj.<ko Polskie tve· chod::qey s ludu i z ludem na ::a- ner!l'fi: od Kuratorium do l;i$pe ml : pracą !łanowi źr6'llo kl 
spół z Annią, Czerwoną na zie- nne ::ui'!::ani. ktoratu Szkolnego. stamtąd osiągnięć pedai;og'cznych 
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.,Przyszedłem ze wsi • ako pastach, wr ·cę .iako inżynier .•• " 
Ma lnt 22, jest stlldentem. 2-go gdzie moŻTla było jalwś latrl'iej łem notuthę o organi:ownniu 

rokll Wydziału Przemysłu Rolne- wy2vć. Byłem. pr:ecież „19·kwali,. Kursu Przrgotmrnu:czego na wyż· 
go W~·ższej Szkoły Gospodarstwo fikoirnnym pa.<tuchem", który : s:e ucz<'lnle. Pojechałem do t~ 
Wiejskiego. hiegiem c::aw awansował na pa. dzi. Cn spclnilv się moje przed-

.A jeszcze kilka lot tl'mu, gdy robka. Nie wiem, c;o bym dziś ro- tmjenne m11rzenia? Nie, w innym 
myślał o s1t·ojej pr:z;yi!:.lości, na· bil, gdyby nie pamiętne dni styc: charakter:ie wyobrażałem siebie 
u·et w nnjśmiels:ych marzeniach nia 1945 roku. w d11i1·m miekie. 
nie m6gl wyobra:ić, że bedzie - Późno ttrulo i lt'cze5nie znpa 
st1Ldentem. lalo się <u-intlo u; Domu Aknde-

Tow. ]erzv Rasiń.~ki opowiado1 mkkim. gdzie mies:kali studenci 
o swym życiu. Kursu Pr:yl{otmrnwczego Nauka 

- Lata mr.go dzieciń.!twa byłr początkOl('O szla ciężko! Ol>ok 
ciężlrie. W domu była bieda, oj- 1r1nie uczyfi .<ię inni chłopcy i dzie 
ciec nieu')'kwalifi.kotvuny robot· .I ll'<'zęta - aynowie robotników i 
nik, c:ę.•to był bez pracy. Latem chłopów. Uc:yliśm'! .•ie ra~em. 
pO'llt!adziło .•i(I nieco lepiej. Ojciec w.•pólnie pomaw11Hmy •ohie. A 
pracoual jnko sezonou:iec przy czasami w chtl"ilnclt mlponynku 

budowie drogi lub pomagał mura- tt•spominaliśmy Slłlq przeszlo.<ć. 
rzom ja zaś 11dnwałem się na U"iei, Nrm:e d:ieje popr:tdnie były po-
gdzie pracowałem w mająthu lub dolme i podobnie się zap(łfdadal 
tei u bngrlt''[W chłopa jako pas· pr:.v•zl) okre„ żvcia. Wielu z nn• 
-luch. A je.•il'Tlią ivs:ystko się koń- na1rżoło dn nr~11ni:ncji młmlzie-
c::ylo. żm.t.„·ch. Te m•pólnl' rosmo11.V s 

- Ło•t'ics je~t małym minstl'C'I>- - Kto~ żvjący. pot«'iPdzmy. w niezorę:anizmmnymi wplvnęlv na 

gów, to awans całe} kla3Y robo~ 

niczej i chlopskiPJ. O tym móu·i. 
Iem i o tym rt.<u·iodmtoilem. 

Sportj c:ę.<ć ru·ojego dzieciń.•t

wa spędziłem na tui i k.•iążki i 
zes~·ty. które miałem przed oczy· 
ma - nie prieslonily mi u-idoku 
11„,; ~·kiej. Pamiętałem dobrze 
iej nęa:r.ę, ni~ki po:.iom oht'iaty, 
kul111rv rolnej. To mnie s11decy· 
iłmrnlo. :ie w.~tqpill'm nn WSGW . 

Prcąm~ wrńcić na wie.• 1 u-rócę. 

Ręd:ie już nieco inna ni:i ta, któ· 
rą opu.kilem. lecz wiem. ie ja jq 
:nóu :nrienię, u:znio.~ę to, co sdo
by1rnm corhiPnnie na ''°'·klndach 
i. Ćlł'ŹCZPninrh. l"mnt11nie nm~·n 

t~·ie$ pol•kn ~SC:!'•Tim.zn od. tej u; 
ldńrl'i hłrm. 

- Lf'cz to dal5z)' póinfojs:i, ,,. 
krc.• mego i•·cia - rłzi• mmze ~ię 
11czyć -- dużo i r1nbrse. ' 

Tow. Ra.<ir1.~ki moi:e r:eczytd.~-

cie po.ur:JyCić ~ię do hrymi pastę· 
pami w nauce. T,ec: obok nauki 
nie :r.ar:r.ucil ro:r.poc:ęteJ je$:cze 
na Kur.~ie PriyttototMW<'zym ak· 
lywnej praC'I' organizacyjnej. Dzi$ 
;e,•t c:l011kfom prr:t' dium Z arią· 

• Chłop, który innym 
świeci przykładem 

Ju! od najmłodszych lat ";-
kazywał wiele zmysłu organiza 
cyjnego. Wszystk'e imprezy 
młodzieżowe były jeiro dziełem. 

Wraz z latami wzrastała popu 
larnuść I sympatia, jaką się cie· 
szyi ·u miejscowego społeczeń
stwa. Gospodarząc na swych -: 5 
ha ziemi, potrafił uczynić z nich 
wzorowe gospodarstwo. W cza 
sie okupacji bierze czynny u
dział w walce z okupantem 
!ciąc do PPR obecn'e zaś do 
PZPR walczy z• wyzyskiem 
kołtunerią w swej gm'nie. 

„Musimy wkroczyć na now4 
drogę, otrząsnąć się z cirmnoty 

mów I w swych licznycl 
przemówieniach - wójt W tonH 
tow. Grzebielucha. Kaidy trak
tor i siewnik, kat.dy metr no\\ej 
drogi, śwletl' ca, Dom Ludowy 
lub wzorowe gospodarstwo hę· 
dzie nowym wyższym szcze· 
blem w droclu w~i do dobroby· 
tu. 

W 1945 roku tow. Grzebielu 
cha wstaje jedno~lo5nle wvbra 
ny ~ójtem I na \łanowisku 'tvm 
!Jozosta Je do dz!ś. Rozszerzvłv 
się e:ranlce jeJ!o J!Ospodar~fwa 
- nowy w6jt. tak fak to ery
nii na swym 6.5 h~ go'lpodar· 
stwie wprowadza stale ulep>ze 
nla. W pierwszym roku 'lWe i ka 
dP,nc li r.akłada Gm Inn~ Spółd7iel 
nię Sąmupomocv ChlopskteJ, or 
l!an17.uie koło Zwiazku Samopo 
mocy Chłopskie f, biorac czvnnv 

udział w jego pracach I planach. 

Nie ma rzeczy mówią mle 
szkańcy Witoni, do której nie 
przyłożył by ręki. 

• Orojla. łącząca Witorię z Ro· 
martowem, most betonowy (mial 
być drewniany) to owoce Jego 
zabiegów I starań. Nigdy nie ta 
!owal swych sił jeśli chod1ilo 
o dobro wszystkich. Niejedno· 
krotni!" J!odzinami tkwił na ~toń 
cu ' deszczu przy budowi' nowe 
~o O<irndfja Zdrowia. Chlldzłł 
dngladal. 'lłarał 'lit o materiał 
i •11bwencfr, dodawał zapału I 
świtcil n'eraz o~oblstym przy• 
kładem. cbwytaJ:te u młotek 
czy te! kielni~. 

Nic; wi~ dziwnego, !e jest 
!lrezesem lwfązku SamQpom-0cy 
ChłQDskłcj. członkl~m Gminne· 
'!O Komitetu PZPR ł c7łnnkfl'm 
Po•v!ą.towel R dv Narodowe!. 

J?!<o pre1e'I Rady Nad1.ornej 
Gm'nnej S11óldzlcfni Samopomo 
cy Ch'o11•k.leJ P!)~fvt wielki, za 
•hrei przv J f ri,7.hodow'" I pra 
cach, .:cw1;tnnych z akcją siew· 
ną I „H". 

Cieszy si~ wielkim zaufaniem 
miejscowej ludności, władz par· 
tv inv~h ' adm!ni<tracv jnych. 

Nie tak wyglądałaby nasza 
wte.; - '"?A 1~ c1este 7.danla -
irdyby nie na'z wójt Grzeb!elu
cha. 

Ra nauką mguy nie jest zapóźnn 
S'f[X,111> 74!'1rvfJ Obt;wafd11 
"l"'«la-koru. fl!'!1!0)l efa6r~ 

far}o~~&'v,fa ~a1~it7o 
}.! \ Jb..YCH'U nafaM·U 

"ofa 1M 5'.o~atł uvuqo 'WZC<M-t.• 

rf,(t1' M flP j Jt. u),, ()1AXlC 

~1-U.11'1 U 'Jl,~ l"'t -ta 

ryMvk nad alifa&ta 'WVt. _ 

Ja man1 ró i.cd '>'l.{JM(/fA/,M 
~< (;1.,!fWc ,i f ~ 'ja ~1~ 
1-Y cl1.i.{G.·ł/H-;f 1'C(ts. i Wn 1 U 

kiem. O st11łe zaj{•cie było bardzo Ameryce, nie znający i nie roz11· to, :ie z ciasem wnyscy znaleźli .<ię 
ci-;:iko. Marzyłem o d1iżym mieś- miejący pr:.emian, jakie za.•zly w w Nas::vch neregarh: Wtedy sro::11 

cie, $11d=ąc, że tam moie ł11twiej llaszym kraju, mógł by moją dal· miałem tPŻ, że nie U')'<tnrczy bvł 
by się zarabiało. Obiecywałem so- nq historię nazw<1ć "powie.<ć fil· %1ł')'klym członkiem. organizacji. 
bie, .~e [Jrzenios{I się do l,odzi, morrn". ]a tego nie po1dem, żyję trzeba ~ę 1rnlctywnić i innych al• 
gdy ukończę s:.kołę pou;.<:eclmq. 111 . Pol:<ee. biorę czynny ud:inl w tJ1"izmt·ać. Trzeba pml110..•ić •ta-

- Nie. ja nie należ~ do tych, jej przemianach i wiem. c:mm pień U'l'robieni11 idPoloriccinego ca 
którym wojrra przenrnła na11kf. ::;11wdzięc21•1m •rrnje obecne W!trvn· lej mlOdzit':i:y, pPzPkony1rnł i 1111· 

wojna udaremniła mi tylko WY· ki życi?rt·e I arm &poleczny. mac:yć. Sprawa mfłfl!RO nuuriw 

j•zd do dużego miastn. · - Pamiętam, byli> tn wiosną spolec:.nego nit' j«„t sprau,., tv/Iw 
- Przeniosłem się na u•ie.ę, 1946 roku. W gn:„cie przeczyta- m11ją i moich n.ajbliinvch kole-

:H.'!ącb:!tf. ~{ 1Ct 'Yl.CtA{CU/~·'/4(. 
'YWnu. 

du Okręgmt'f!JlO ZAl\1P. pracuje 1 

tfufo i ofiarnie. Tnk ofiarnie jak • . 
może prncrmvrć ~yn robotnika lµb 
chłopa. ~·t.Srnnu Poh1'11 1,udntoa 
otwnr:r.yla clrotz~ do nar1ki.. Faesimils Ztstu nadesłanego redakcji ,.Glosu Robotnłe3 

go", przez 56-letniego robotnika - analfabetę, któr11 obeo
tiie nauczył się czytać i pisać. 

.. 



Na karłach historii ruchu robotniczego lodz·i · 
„ ..... 

. „ 
• 

"1:r" Z dni walki o. Polskę i o chleb ~ .... ~~~~ 

wos_tatnic~ dniach kwie~--- I go. Przede wszystkim slali 
. ma Zmązek Robotni· Dzień pierwszego maja 1892 roku pozornie nie wyróż- j depesze błagalne do guberna 

100w Polskich, kierowa- nial się niczym. Sfonecznie l pogodn:e zwiastował w usnę. tora Millera z prośbą o po-
ny przez słynnego działacza A jednak jakże był odrębny, swoisty I Inny. Lecz to nie 1noc - a gdy ta w pierw· 
robotniczego, Juliana Mar- s:o1ice, nie barwa niebd I nie atmosfera nałożyly nań wy s:=ych d.niMh strajku nadcho 
'Chlelwskiego - wydal odezwę raz ste piętn.o historii. Bistor·ę bowiem tworzą zawsze l· . dziła zbyt opieszale - wpa-
do lódzkiego proletariatu. dz!e. Tego dn'a historię Łodzi zaczęli kszta!tować prnle- dli w zwątpienie . zamknęli. 

tariusze. Pam·ęć o ich czynach trwa .f11ż pr.zez pąkolen·a . · G d H t l · d ·z· 
Znasz ty Warszawy oblicze 
jej nieśmiertelne piękno 

„Juź po raz trzeci cały się w ran o e u i ra zi i., 
itoiat robotniczy obchodzi----------------·------- Poczuwali się do wielu, grze; 

gdy zdawało s:ę, że serce jej pękło 
a ono świeciło zniczem 

6n'oje święto 1-go 11-Iaja. -
olosi:a odezwa. - Dwa razy 
juz dzień ten byl dniem zwy
cięstwa ludu pracującego, 
'dwa razy już miliony dowio· 
dly, że wszyscy rnbotnicy 
- to jedna, idelka, milująca 
1>i;! wzajemnie rodzina, że nic 
ch::ą już oni dłużej znosić bie 
dy, nędzy i upokorzenia! I 
~ tym roku uroczysty ob
chód święta przekona o tym 
cały świat! My, polscy robot 
łiicy, czyż pozostaniemy w ty 
Zr: za innymi? Nie! I w tym 
roku, zarówno, jak lat p-0· 

1mednick, będziemy się do
magać praw słusznie nam 
przynależnych! Chcemy ludź 
mi być i po ludzku żyć!„. 

! 
woli, nadz~ei, męstwa, 
nieśmiertelnego czynu? 
Oto ona - posąg zwycięstwa -
urąga własnym ruinnm! 

A znasz ty Łodzi obUczto, 
Łodzi złej robotn'czej, 
w wa.lee o chleb, o warsztat, 
o wolność, o bruki mia~ta? 
Ona jest pracy posągiem. 
Patrz - ręee kominów wyciąga. 

Przeto dziś o poranku majowym 
podzielimy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 

ł 

ł .:zerwien;ą sztandarów skrzydlaci, ł 

1 
•mami d'ogę wymOŚ<i< 

---=~=:~-.-:._ 
Strajk 

Chce:my pracować tyllco o-
siem godzin, byśmy ttie mar- . Pi~rwsze barykady rewolucyjne w Łodzi 
ttieli od nadmiernej pracy. nak p-ierwszego ma7a prze- tów, przestał prodiikować to oków. Część przemyslowoów Haeblera u Ż'łdamy też by zarobki na 8Zeill w .. sp?kojtt. ,;~vcz<?"aj.w wa_~y i wy~1oarzać ?ia~~,(;ar- by~a natc~t tak b~rdz~ prze
sze byly wił;ksze, byśmy po- gubermi, n:~ było mgdz~ nie- tos~. Robotnicy odmowili dal razo·na, ze zgodziła się na ~
siadali dostateczne dla n<zs i porz~dków. -;- donosił rzą- sze1 .Pracy za g~o~ z_a· stępstwa. Gdy fabrykant u1- (ze wspomnień robotnic łódzkich) 
f'odzin naszych utrzymanie.„ d?Wi carsk~emt~ guber;iator robki, szykany, 1.Wl.emiężema, rzal rewolucy jny proletariat Od wielu tygodni trwaliśmy ki, w których były wyżej wymie 

D . b d . pi.otrkowsln, ll!iller. Byc mo· 11~tkę i wyzysk. - nakrył się hotelowrpn lcrze JUŻ w zac ęteJ· wa!ce z właśc i de nione artykuły, które były wyda-omagamy się swo 0 '1J ż dlatego · był t nied~ie R b t · · le · 7 · ł k · rt .1 p b z t. e . , ze. a o "' . o o mcy po raz pieru:szy s m i wycze .:iwa cars riego Iem naszej fabryki - baronem wana przez przedstawicieli Zw. 
1JO 1 Y<WMJ. recz z a sou Y Za • robotnicy odpoczywal1 wykazali siłę i zdecydowmiq zmiłowania. Po wielu dniach Haeb~rem. Nie bacząc na głód Klasowego i delegację, wybraną 
zn~'· samowlccd~ ca~em~ po calotygodniowym trudzie; postawę klasową. Łódź w cza strach przemin{!l. Strajk po- i chłód pootanowiliśmy wytrwać spośród ogółu strajkujących. 
ea. 7a7ą.cym. .na1 pszyc ~ może też dl,atego, że z~ierali s-i.e strajku przybrała niemal wszechny z 1892 roku został _. a·ż do zwycięstwa: Zamknięci W pierwszy dzień świąt, . ~ e
rw.1sz}achetnie7szych n~zyc sily i zastanawiali się nad że odświętny wygląd. Robot- krwawo stłumiony przez spro w m~rach fabryki n·e ruszyliś- dy uderzyły dzwi)nr V: .kosr.o· 
obron_o6w. Chcemy 8affl.1 wbą metodami działania możliwe nicy więlcszymi lub mnieJ·szy wad cm k k kó . ka my !I~ poz.a nią na krok. l~c':1 .wyszła proce~J~, sp1ewC1jąc „~n~-M,r. " ó · . . . ' . ' z yc oza w t cars - pieśni naokoło kosc1oła u nas "'~"'··· • r wniez, że niedzitJla utrud- m1 grupami spacerowali żandarmerię Paiilo killCaset Na święta robotnicza l&lź t . 

1 
. ' 

1 
, Bieda „..,a.za i U'""'korzenie niala b" .1-· .n · z· · z· . • . t I . lk . ez .wysza procesja, ae mys· '. ·...- , ".~ . z iorowe, masowe: = 1a- wz..,,,,uł u ie ' .. naradza• się. rannych. i zabitych. Ale to z~o owa a nam wie ą ~waCJę. my śp ! ewa!i pieśni rewolucyjne, 

;- o. ktorych mowi . odezwa lame. . . . Wedlug relacJ1. jednego z ówlwielkie masowe w st . ie Nie bra~ nam było n!c~ego. pieśni buntu. Kiedy wrócHiśmy 
- n~ byl'J! dla lódzkiego pro Ale juz w poniedziałek, 2 czesnych pamiętnilcarzy . • y ą~ Pr~yw~zo~o nai;: woz~m.1. i d<>- na salę, oczek!waly oa! stoły, 
1.et„rtatu li tylko lw.$le'!1- pro- maja, wybuch1y strajki w <:" (Wrzosa) objawili ooi posta- nie przeszl~ bez e.cha. Polca- rozkam1 zy,wnos~.. M~ehsmy 7 zrobione ze skrzyń, przykryte 
pagandowym: ~tan01.~l~ f><!- 8m1u fabrykach. 5-go ma1a wę wyjątkowo dostojną. ~o r.obotmkom,. 1a1<:<1 ~tana- szynek, ~ys;ące J8J, ~1asto d papierem, a na każdym stole 
sępne ~lo każd.e1 chwili zycw stam.ęly tbszystkie fabryki Jak zaś zachowywali się fa wią siłę, gdy dziala7ą 7e~o-. chłopów I m.eko, boczki, strude, kwiaty czerwone, wykonane z 
rnbotniczego. Przenikały pra- lódzkie. Prze:mysl lódzki po brykanci y Ich strach byl pro licie, zwarcie, ma.s01.vo, zgod-- herbatę,. kawę.__.._ 11k56 kg kculkdru, czerwonej bibuły przez strajku c d · · sen czasie no- . . . ' .. . . pomarancze, J<"" a, cze o a ~ ją cy h ę zaw tnia i ' ::: . b od r~ pierwszy te s;»e1 historii, POTCJ<m.alny do pojemności i nie. I papierosy. Dla dz'eci strajkują- p c .d . . ' d . 
cy. ym zas o esie, o przestał bogacic fabrykan- jednolitości ruchu robotnicze Jakub Litwin c h 3 . •1 k"I rze spozycrnm snla arui 
1891 roku, nędza byla 3ZCU· yc 1 po 1 ogramowe pacz- przemówiły delegatki. K'.!ka 10-
gólnie dokuczliwa z pow<>du botnic zaczęło płakać. Na zapy. 

kryzysu, który oslabił znacz· p I ł • ł ł 1 d k• b k d h 1905 k tan\e delei;;:atek - czeg~ pla-
nie produkcję lódzkich fa- ro e aria O z I na ary ·a CC ro U czą . • o~w1a?czy1y. ~: „nie tego 
bryk zmniejszył earobki ro- płacz~, ze B1edz.ą dZ1S w f~bry-
b t ? t . b tn ·ków ce, a.e tego, ze tak obf. tych 0 nwZf'., yS'l.ąCe ro 0 

i 1905 ROK - to juł nie[ PIERWSZY KRYZYS GOSP O- ni karni, wypłat połogowych dla ' ml~dzynarodowej solidarności świąt nie miały cale życie l to 
pozbawil pracy. bunt. To była REWOLU· DARCZY 20-go wieku skoń- ciężarnych robotnic i inne. Z i· robotniczej - w tym roku święta, które nam zgotowali 1 ::> 
Sł~? odezwy. Związk.-u Ro CJA. Pierwszy maja, dzień czyi się w 1903 r., ~ już pod dania SDKP i L podchwyciły posiadał charakter specyf.lczny. botn'.c}'.. Lodzi 1. chłop'.": 

botmlzow Polskich padly na święta robotmczego stanowił kon:ec I 904 wybucha nowy ;, J masy robotn:cze z żywym a· Stanowił bowiem potężny prze. Mi elismy duzo gosct, którzy 
żyzną glebę. Drobniejsze za- . .. ' .. zys, spowodowany przede wszy plauzem. Widniały na licznych jaw solidarności i międzynaro- składali nam wizy\y, a byli to: 
targi między robotmkami, "j etap na linii rewolucp. st kim przez WOJN t: ROSY 1. transparentach, rozbrzmiew< 'y dowej współpracy proletariatu robotnicy, chłopi i delegacje z 
fa)jrykantami wynikły już fB W%bur.zenie wśród r-0botni· SKO-JAPOŃSKĄ. w wielu pochodach. SDKP I L w toku wałk·i, w rewolucji, w poszczególnych fabryk. 
ktdetnia. (w fabryce Lorenza .tów lódzkkh powstało jeszcze W KOŃCU 1904 ROKU w stała ,się rzeczywistym kierow- walce z caratem. Utrwalała się I-go M~j~ zalo.ga nas.za. n'.e 
i Poznańskiego) Dzień ;ed· oO<j koniec 1904 roku. Zaledwie masie robotniczej wrzało I :.i- nikiem, organizatorem ówczes. wówczas I rozwijała WIELKA mogla wz1ąc udziału w swięc1e 

• . piało - pisze jeden z ówczes- nych wailk " proletariackl~h i PRZY JAZŃ PROLETARIATU robotniczym, musieliśmy 

1 M • 1936 k nych pamiętnikarzy. - Wów· „rzą~cą dusz klasy robotniczej. POLSKI I ROSJI w walce trwać na posterunku w muracn a1a ro U czas działalność partii socjalisty- Strajki trwa.ly .vrzez cały luty, przeciwko wspólnemu wrogo· [abrycznych. Wybraliśmy wię~ 
cznych znacznie ~ię ożywiła i marzec, kwiec.ień: W tym c~a- wl • - buduazjł I caratowi, delegację, składającą s'ę z 20-tu 
dość często ukazywl~Y się .• sie padali tez licznie ranni I przeciwko wspólnym cleml9'!- osób. l\iedy otworzyła s i ę bra-

W olbrzym.im pochodzie I-Majowym 1936 roku 
- roku terroru sanacji - łódzki świat pracy prze
maszerował ulicą Fiot-kowską z rozwiniętymi sztan 
darami i transparentami. Na ilustracji - robotnicy 
firmy Bracia Zajbert: Okupski, Tomaszewski, Ma
słowski uzbrojeni w laski dla odparcia ataku gra-

_ nato.wtrl J>Olltji l M idi ~eaich po]Jl!):@ików. 

dezwy, których poszczególne zabici. com klasowym. ma okupowanej przez nas fabry 
egzemplarze wędrowały od fa. PIERWSZEGO MAJA 1905 l-szy i:naja 1905 r9ku był tyl ki 1 wyszliśmy z dużym tran~ -
bryki do fabryki, od ręki do roku w różnych miejscach to- ko ogmw;m d!ug~e~o pasma parentem. zauważyl i śmy na twa 
ręki tak długo, ał się stały nie dzl doszło do wielu starć z po· walk - ktor~ po~meJ, w czerw rzach zgromadzonych na ulicy. 
czytelne. Niektórzy robotnicy licją I wojskiem - stwierdza CU -:- ro~paltły . się gorejącym IV oknarh i na balkonach przera 
treści odezw uczyli się na pa- naoczny świadek rewolucji 1905 płomieniem I usiały ulice Łodzi żen ie. gdyż w'elu z nlch myś:a 
mięć i powtarzali je z pamięci roku w lodzi. - Szczególnie barykadami - PIERWSZYM! Io, że załamal i śmy si ę i opus zcza 
innym r-0botnikom. Pamięitam, ostry charakter m'ały starcia BARYKADAMI REWOLUC\' · my teren okupowany. 
jak to Jeden z robotników u demonstrujących robotników na NY~! ~ EUROPIE od c~a~ów A kiedy dostrzegli, że nas wy 
nas w domu, wobec rodziców i ulicy Piotrkowskiej oraz na pamiętnej Komuny Parysk1e1 w C'11od z1 garstka a reszta zo•taje 
kilku znaj.ornych, z pamięci za· Wodnr,m Rynku. 1871 roku. Tu, w Łodzi, walki w fabryce po~itali nas okrzy-
deklamował odezwę, wydaną r~wołucyjne przybrały szcze .~ól k'em: „Niech żyją Haeblerów-
przez SDKP I L do rekrutów f się_N~oś~o:~J; tłu~nr~~ot~~~i:!'. ~e ostry charakt~r . . „LE!lm~" ki"I Niech żyje strajk do zwy· 
robotników przedwko a..,.;tac}i N b . czytamy w krotkim 7arvste cięstwal - my czuwamy i J·e-"., astrój ył napręfony, rozeszły h1sł-Orl'I WKP(b) UWA"'AŁ rządowej, oblicz.onej' na wywo- - L steśmy razem z wami!" A gdy 
I . ó '·lei h się bowiem pogłoski, że wśród Tl;; WALKę ZA PIERWSZE 1.• . , 
an.e nastroj w antysem"' c tłumu uwijają się szpicle ... Ro- ZBROJNE WYSTĄPIENIE RÓ- sz :s.my w marszu na dzie.n ~ę 

i pogromów ''. botnicy poznali dwóch z nich i BOTNIKOW W IMPERIUM Chojny, a~y razem z tamtymi 
I oto na grunt tej trudnej doraźnie się z nimi rozprawili. ROSYJSKIM. to~arzysz.a.m~. wyru~zyć' na ·: 1 z f b kl s h "bi d les:e, słyszehsmy ciągle okrzy-sytuacji mater'.alnej robotników a ry c ei era o strony W 19?5 ~OKU wst.ąpll prole· ki: N·~c h żyją Haeh!erow~yl 

oraz wzburzonego stanu urny- Wodnego Rynku zaatakowane tarlat lodzk1 w wyzs:zą fazę N'ech żyje stra jk do zwycię· . 
słów pada wiadomość o krwa· zostały masy robotnicze przez walk klasowych .. Nauczył .się no siwa! Wówczas zaśpi ewaliśmy, 
wej masakrze, dokonanej przez dragonów. Robotnicy odbijali wych, rewo.lucyinych, bojowych piosenki uloz· one r>rzez nasz„ 
rząd carski. na r b t łka h pe ich natarcia I zmusili do u-"ecz t-„ lk ,... "' 0 0 n c · "" me "" wa ~ z burfoazją. I po· r~botnice w ctasie Btrajku, a 
tersburskich w styczniu. Go· ki, przy · czym kilku dragonów znał rolę M It:DZYNARODO- mrę<lzy innymi zwrofk„ _ ,.Bo 
rycz przelała się wówczas przez powdnie ucierpiało... Utarczkł WEJ SOLIDARNOSCI pooLE '" 

,1 brzegi robotniczej' c·1erpl1"wus'c1·. tr I I d · ń" . " • przy jdz'e jeszcze taka chwila, way ca y zie ' TARIATU. ~lasną krwią wypi- że L6dź roboeza poprze nas". 
Lódź ogarnęła wielka FALA Starcia z hndarmerl~ i wo]- sal na ł6dzk1m bruku hasło: ,za 

1 
Lód, b . 

: STRAJKOW. W dnigiej polo- skiem były wówczas wydarze- wolność waszą 1 naszą". wa:zą . 7. .ro otn·cza .n~s popar!a 
wie stycznia strajk przybrał niami codziennymi. t-SZY MA· - rosyjską, naszą _ połsk . Jedno?odzmnym Btra1k1:m pr?t~ 
"harakter POWSZECHNY. JA, choć zawsze był św~tem · ą stacyinym na znak sohdarnosc1. 

I J.L. Po tym proteście kapitaliści, o. ODTĄD fale strajków toczy· __________ _._._._._._._._._._. baw'ając sie s\orajku powszech-
ły slę po Lodzi bezustannie. Ko nego, skłonili barona Haeblera 
mltet łódzkJ SDKP I L wydal 11• h • • w I aby poszedł na ustępstwa. ' odezwę, wysuwającą PODST A- . 1ec ZJJe o na 
WOWE ŻĄDANIA EKONOMI· . Strajk wygraliśmy, eh~ n'e 
CZNE ORAZ SPOŁECZNE: • • • "". stu procen!2<:h. Mury fab rv-
8 dz. d I cd Nie dl I p I k L d I k1 opuśc l i śmy dnia -:--maja. oo \\~:;s z~~~eg:aro~k3ór~~~iesi:nia·,u po eg a o s a u owa„ pr?~ y przys tąpi ! • śmy dnla 17·go 
kar, usunięcia maJstrow· obcho maja. · fi 
dzacych 119 brutalnie z robot- -------------------- . Dzlkowsli.i ' { 

~anowskc 



I • 
M. GORKI I 

··Pod sztandarem prawdy i wolności! 
· (iragment z powieści „Matka"') 

Wyszli na plac, przyle- Długie, białe drzewce mig wo. Wśród n.ich była ręka wolał Paweł. I ciągle rosnąc kołaja rozpływał się szeroki Wyrzekniemy się świat& 
gający do t::erkwi. Wokoło nęło w powietrzu, schyliło jego matki. w siłę i radość, odpowie uśmiech, patrzył na sztan- starego ... - rozległ się dźwi~ 
nieJ, w cerkie·.rn;·m c1::ro- się, przecięło tłum, skryło - Niech żyje lud roboczy! działo mu tysiącustne echo dar i bełkotał coś, wycią- czny głos Fedzi Mazina. I 
dzeniu, stała i siedziała gę- się w nim i po chwili nad - krzyknął. wstrząsającym duszę okrzy- gając do niego rękę. Nagle dziesiątki głosów podchwy-
sta ciżba ludzi. Było tu z podniesionymi ku górze Setki gł-OSÓW odpowiedzia kiem. objął matkę tą ręką za szy- ciły miękką, silną falą: 
pięć setek wesołej młodzie- twarzami ludzkimi zatrzepo ły mu donośnym okrzykiem. Matka schwyciła rękę Mi je, pocałował ją i zaśmiał Strząśniem jego pył z na-
!y i dzieci. Tłum kołysał tało, wzbiło się purpurowym - Niech żyje socjalde- kołaja i jeszcze. czyjąś. Łzy się głośno... szych nóg ... 
się, ludzie niespokojnie pod- ptakiem czerwone płótno mokratyczna partia robot- tamowały jej oddech, ale nie Tłum zwarł się ściślej. Pa Matka z gorącym uśmie-
nosili głowy ku górze, pa- sztandaru ludu roboczego. nicza,. nasza partia, towa- płakała... Nogi drżały pod weł machnął sztandarem. chem na ustach szła za Ma
trzyli przed siebie, rozglą- _ Paweł podniósł rękę do I rzysze, nasza duchowa oj- nią, i załamującym się gło- Rozwinął się w powietrzu i zinem i poprzez jego głowę 
dali się na wszystkie stro- góry, drzewce zachwiało się, czyzna!... lsem mówiła: popłynął naprzód, zalany patrzyła na syna i na sztan-
ny, niecierpliwie ci:ekając a wówczas dziesięć rąk po- - N~ech żyj.~ robotnicy - Kochani... . lsłońce?1, .szeroko roześmiany dar. 
na coś. Wszyscy byli pod· chwyciło białe, gładkie drze wszystkich kraJowl -- za- Po ospowatej twarzy Mi- czerwienią. . . . . ł d „ 
nieceni, niektórzy patrzyl\ Wokoło n_ieJ rruga Y, .ra o 
s roztargnieniem, niektórzy sne twarze 1 oczy o roznych 
zachowywali się z udaną zu M EC zv SŁAW JASTRUN barwach - na czele wszy-chowatośclą. Cicho szemra-

1 
l - stkich szedł jej syn i An· 

ły zniżone głosy kobiet, męż z G R o M A D z E N / E drzej. Słyszała ich głosy -czymi odwracali się od nich miękki i wilgotny głos An-
s gniewem, ~asem rozlega- dtzeja zgodnie zlewał się w 
ło slę niegłośne przekleń- jeden dźwięk z gęstym i ni• 
ltwo. Głuchy mun jakicM Hutm.icy, metalowcy Którzy mówią o a004e: Rzekll>y kto, te przy dziejach skim głosem jej syna. 
wrogich tarć ogarniał kolo 8pawacze, giserzy, My delegaci Stal, jak przy swej ma.szynie. Niech dźwignie się, wsta-
'f!Owy ftum.„ Wlóloniarze ló<lzcy, Robotników rołnych Za chwilę oni, oo krzeszą nie roboczy nasz lud, 
Zawyła syrena zatapiając Pamiętający rok 1905, I gdy gwar ucichl W stalawych huta,ch gwiazdy. Niech stanie do walki lud 

w swym gęstym czarnym w -1 P,.._,., I d ryku gwar ludzkich głosów. O wyrob1.anym obliczu, padają w ..,-,,owo ""P""" g 0 ny„. 
Tłum drgnął, siedzący wsta- Mową prostą, oszczędm.q Prowadząc rzecz BWą Z Powszechną Rzeszą r lud biegł na spotkanie 
ll na minutę wszyscy za- Prowadzą rzecz 8'Wą, Rzecz ludzi wolnych. Zaproszą wiek d.ziewiętna.sty czerwonego sztandaru, krzy 
marli i wytężyli słuch, wie- Rzecz klasy robotniczej. Do prezydialnego stołu. czal coś, zlewał się z po-
le twarzy pobladło. Jak na 8~ie _ BUr<YIJY!/, chodem i szedł z nim na• 

Matce za&niło się w Mlo<kł ' amagl' 8tary roboci.a.r• p ola. . . przód. Okrzyki jego gasły w 
h j kb łonił je go- „ rzyw 1<ł cienie dźwiękach pieśni, tej pieśni, oczac • a Y zas Pił;kni jak odwet, Wzywa tta świadka Z cel więziennych k • d · rący, suchy i parzący dym, ... , torą śpiewano w omu ci-

1 · jednym ruchem nagle ok- Dziewczęta z fabryk Historię Burzę cza.mą szej od innych, a która na 
rzepłego ciała stahęła obok Plr>we ł modre, Walki ludowej. Majów i strajków, ulicy płynęła równo i pro• 
syna. Wszyscy obrócili się Przodownice pracy Mówi ści.§le, chociaJ Widma niemieckich obozów sto, ze straszliwą siłą. 
ku niemu, okrążając go jak Brzmiało w niej żelazne mę 
opiłki żelaza kawałek mag- Z miasta, z okręgu, Nie twZyl się na pamięć, 1 automatów warkot. stwo. Wzywał'a ludzi w dale 
nesu. I inni, których nie zliczę, Mówi wolno, z rozwagą, I kiedy tu na sali ką drogę ku przyszłości, mó 

Matka patrzyła mu w Mową prostą, oszczędmq Z dokladnymi datami, Z miejsc się podnieśli, wiła im uczciwie 0 trudno_, 
twarz i widziała tylko jego Prowadzą rzecz swą, Mówi: nie Waryński, Powstali, ściach, które ich c:r,ekają. W.. 
oczy, dumne, śmiałe, płoną- Rzecz klasy robotniczej. · Lecz Ludwik Waryński, Ukazalo się, że nie są mniejsi Je] ogromnym, spokojnym 
ce... Mówi: nie Okrzeja, Od lvYKLPTYCH, KTóRZY. płomieniu tonął ciemny szlak - Towarzysze! Postanowi aol hl L s / 01~-"- "" · liśmy omajmić dz~iaj otwar Deleg c op8Cy, ecz te "" ""~""; POWBT ALI przeżytego cierpienia, spala 
cie, kim jesteśmy, oto wzno Nieumiejętni w ruchach, Na twarz mu akin~ ło się na popiół kłębowisko 
i;imy nasz sztandar, sztan- Kwadratowi, 8ZO'rstcy, Sztandar curw~ blyski W pieśni. znanych jej, dawnych uczu~ 
dar rozumu, prawdy i wol i przeklęty l„k przed wszy-:ifości! · „ 

stkim, co nowe ... 

. HAJOW-E JINTERHE.Z.ZO 11943 R. 
(fragment z pamiętników Juliusza Fuczika p. t. „Reportaż spod szubienicy") 

Dziwne były koleje pa.mięł- clł tycie spra.wie wa.lczą.ce,o Dzisiaj jest Pierwszy Ma- niejsze, a ściana oddaje je wą. Zroz_umieli. Tak, chłop- właściwie inicjatorem tego 
•nika, który pozostawił nam w proletariatu, wyma.niem wla- ja 1943. Dyżurny, przy któ- wyższymi t<mami. cy, to Jest nasz majow:y pisania i który wynosi i pie 
spad.ku Juliusz Fuczlk. „Re- ry komunisty, stojącego w 0

1b rym mogę pisać. Co za szczę Ubieramy się, w co mamy obóz, a ta pantomina - to czołowicie ukrywa te kar-
porW spod szubienicy'' do- llczu śmierci. A przecież ty e ści·e. Być w tym dni·u zno- na1"lepszego. Tak jest we . 'l b •--1 do ,......_,_ika po tnech tej ksi · · · f Ił nasze maJowe s u owanie, teczki, aby sio mogły ukazać ..... --:1~ w ązce z:vcta um o- h ·1k k · t wszystkich celach. · h · · „ latach od chwili, w której au- wania świata. Słowa pisane wu na c wi ę omums ycz ze c ~ciaz na. śm~erć idący. dopiero w odpowiednim cza 
tor zawisnął na szubienicy w w cieniu szubienicy pnez czło nyth dziennikarzem i pisać Sniadanie już przyjmuje- zostaniemy wierni. sie? Za ten oto kawałeczek 
Berlinie. Fuezik, redaktor ko· wieka poddawanego naJwY· sprawozdanie z majowej re- my w pełnej paradzie. Przed z powrotem do cel. Dzie- papieru zapłaciliby głową. 
~unistycznego dziennika cze- myślniejszym torturom, pel- wii bojowych sil nowego otwartymi drzwiami celi wiąta. Teraz zegar na Krem Ryzykują chcąc być mo
skiego „Rude Pravo", jeden z ne są słońca praskich ulic, świata. defilują korytarzami z chle- lu wybija dziesiątą, a na stem między zakratowanym 
przywódców Czeskiej Partii pełne wia.ry w zwycięstwo lu Ni"e spodzi"ewaJ· si·

01 
z"e hem, czarną kawą i wodą. Pl C d · · 1 K ist j t i 1 i . _, „ acu zerwonym w Mos- „ z1siaj" a wo nym jutro. omun ycz,ne:, au or we u du czesk ego, wiary w c:1.10- usłyszysz coś 0 powi"ewaJ·ą- T_ owarzysz Skor,zepa poda- k · 

n .... .- z dziedziny literat rył t · k i · i c -• t d · . wie zaczyna siP, defilada. Walczą. Walczą z oddaniem -- . u e wie at zy~ ~· ~a„.„ !°°t !!ko cych sztandarach. Nic takie- .ie trzy bochenki chleba za-atru, został aresztowany przez wpros poJąc, ze parmę m . t d • h T . . Ojczulku, idziemy! Tam śpie i nieustraszenie na s,-..•oim 
hitlerowców w Pradze wiosną został wykończony na. ~Y go nie było. Nie mogę ci mtas woc · . 0. Jego ma1o- wają teraz Międzynarodów odcinku. walczą wszelkimi 
1942 r. l osa.drony w wlęzie- miesiące pn:ed śmiercią, któ- nawet opowiadać o jakichś we ~ozd.r~wieme; . "."yraz kę, teraz rozbrzmiewa Mię- środkami, jakimi dysponują. 
niu „Na Pa.nkrlcu", gdzie po- ra codziennie zaglądała. do ~e- porywających • czynach. o troskhwosci poczci"."eJ du- dzynarodówka po całym A .o;ą całkiem prości i zwy 
wsta.ła jego piękna l tragiczna U. Nie ipa w ksi~e Fuczika których się tak chętnie słu- szy. A po_d boc~enkiem pa- świecie, niechże brzmi i czajni, i tak zupełnie bez 
książka. Po rocznym przenło roztkll~~nenia, ani biem.eg~ j" cha. Było to wszystko dzi- lee: ~rzy7isk_a się do palca z naszej celi. Spiewamy. A patosu. że anibyś się nie do
=~by~t~ ~~~~~~e:f:t!: kon:ema się przed nicosc ą. siaj o wiele prostsze. Nie Mow, ć ci me wolno. nawet potem do pieśni rewolucyj- myśl ił walki na śmierć i ży 
ny do Berlina. Sad faszystow- ~Tstsa':~ :::v;niem do wal- gwałtowna, rwąca fala dzie- 0 f oczy. z":'rac_ają_ uwai;ę -:-- nej dołączają się inne prze- cie. w której stoją po stro-
_._. po dwutygod

0

niowej r-- · .. . . siątków tysiecy. którą po a e czyz niemi me potrafi:·. cież nie chcemy b ć · · · "'ł · kt · · 
""'' vu „Żylismy dla radosc1, - za . 1 t · "d ·. ł . 1 zrozumiale mówić palcami? . . . . . Y sami1 nte przy.iacio 1 w oreJ prawie skazał autora „Repor- pewnia nas Fuczik _ za ra- mne a a wi zia em prze e- · przec1ez me Jesteśmy sami, mogą zarówno zginąć jak i 
ta.żu" na karę śmierci. Wyrok dość szliśmy do walki 1 za wającą się ulicami Pragi Na podwórze pod okneTl" przecież należymy do tych, ;i;wvciężyć . 
wykonano w dniu 8 września nią umieramy. Niech dla.tego nie wspaniałe morze milin- naszej celi wybiegają kobie- którzy teraz śpiewają swo- Dziesi'ęć, dwadzieścia razy 
1943 roku. smutek nie łączy się nigdy z nów, które widziałem za- ty na poranna półgod:r,in\<ę b?dn~e.. na wolności, ale widziałeś maszerujące wo.i-

w więzieniu, które posłużyło naszym imieniem". lewające Plac Czerwony• w Włażę na stół i patrzĘ rowniez w walce, jak i my ... ska rewolu~i na majowych 
Fuczlkowl jako tło do jego Miejsce a.kej! „Reportażu" M<;>s~wie; Tu_ ~ie możesi: wi- prz.ez kraty na dół. Może „Towaryszc:ri w tiumiach. defiladach - było to wspa-
:r~r:;: -;s~';t!\:• :: jest bardzo ograniczone: miej tdzkiec am milionów, am se-; mme dostrzegą. Dostrzedgły. w :rastienkacft chołndnych. niale. Ale dopiero w walce 
kartka.eh papieru. dosta.rnza- sce „wsypy", pokój sędziego e . Widzisz tu tylko kilku- I wznosza pięść na poz ro- wy :r nami, my : wami !jipiesz ocenić prawdziwą si 
n:veh mu przez dOl'Zorcę wlę- śledczego l cela. Oto wszystko. nastu towarzyszy i towarzy Wienie. Odpowiadam tym rftot' niec nas w knlnnnnch ... " nr tej armii i to, jak jest 
zlennego Kolińskiego. Drobne Sama a.keja Jest równit'Ż n~- szek. A jednak czujesz tę samym. Na dole na pod-' Da, my z wami. niezniszczalna. Smierć jest 
łwlstld, przemycane przez mu kła,. a przecież czytamy ksiąz- samą potęitę. Bo to jest prze wórzu jest dzisiaj zupełnie Tak to my, w celi 267. pia nrostsza. niż sobie myślałeś, 
ry Pa.nkracu, złożyły slę wła kę Jednym tchem od pierw- gląd sił, które właśnie prze- inac7ej, radośniej niż w in- nowaliśmy uroczyste zakoń- a bohater_stwo ma tw.arz 
mte n& całość „Reportażu sz,cj dko i~kitnijejtstbrondy. Adrtma~ chodzą najgwałtowniejszą ne dni. Dozorczyni nic nie b l Al lk t lllPOd szubienicy". S:rezęśitwym s era s ąz es ar zo 'b . i . . . . d . lb . h . d . ć czenie majowej rewii 194~ . ez aureo i. . e. wa .... ~. JeS 
zrządzeniem losu dotarły te matyczna i pełna napięcia.. ~ro ę_ ogma .. złamliemaJą wT1 t k~ o ~i~ c dce t wi zie . r. Ale czy to rzeczywiście 1~szcze okn~tm~JS~a hiz so
notatkl do zony p.łsarza, któ· Każdy gest fuczikowskich bo się me w pop10 , ecz w o. a z~ na .ezy o egor~cz- koniec? "· ta korytarzow:i 7 b1e _w_vo~razałes 1 ~:v1;rwać 
r& ogłosiła je drukiem po po- ha.terów jest przejmujący, każ stal. Przegląd w ok9pach w neJ maJOWeJ uroczystości. koJtiecego oddziału, która w ni:J. 1 doprowadzić .ią do 
wrocle z obozu koncentracyj- de słowo wrzyna się głęboko czasie bitwy. A w okopach Teraz nasza półgodzinka; teraz po południu spaceruje zwycięs~wa -:-- do . tego. po
nego z Ravensbruer.k. w pa.mięć. Szare dni płynące się nosi szare, polowe bar- ćwiczę na próbę, prowadze po podwórku i gwiżdże trz_e~a s1~v !11ep?m1erne3. Co 

Juliu- Fuczi·k, pisz"" swó.~ w więzieniu obfitują w wiele wy. . k J P1"erwszy marsz Armii" Czerwone]· dzien widzisz Ją W ruchu, ~u """ " epizodów, świadczących o do- S t tk d b" . gimnasty ę. est . . . . . ni"e . d k łk „Reportaż", zda.wał !<obie &rna niosłości walki. Ja.ka toczy sil} ą . o wszys o r? iazgi, Maja, chłopcy, zaczniemy g~1zdze Partyzancką i gwi- zawsze Je na ca o-
wę, że nie doczeka jego opu- między hitleryzmem i antyfa kto :wie, czy to. w ogole. zro: dzisiaj inaczej, niech się żdze inne sowieckie pieśni, wicie ją sobie uświadamias7olf 
blik~wan.ia. Każdy romLlal szystowskimi bojownikami. zumi.esz ty, ktory to kiedys straż nawet dziwi. Pierwsze aby podnieść na duchu męż Przecież wszystko wydaje się 
książki jest - . dosło~nle - Pod kątem tej wa.Ikl patrzy będziesz czytał, a który te- ćwiczenie raz - dwa raz czyzn w celach? A ten meż- tak oczywiste. 
owiany ~hniemrm. sm!ercl i Fuczik na ludzi, czas i zda- go wszystkie.go nie przeży- _ dwa ~derzenia mł~tem• czyzna w mundurze czeskie D:r,isia~i ją sobie uświado-
prlagnit .ekn em wdy <onczen1~'i,P:1h-I 1 rzenia, przy czym Jego SJ?oj- łeś. Ale staraj się zrozumieć A dru..'ie: ko;zenie. Młot i g~ strażnika który mi przy miłeś mowu. m ę ni a prze zgonem. l I rzenie jest jasne ludzkie i w· t . t "ł ... . . N . . .. 1943 tlerowskim więzieniu .1ikt nie a.ws e pełne wi~y w trlu;,nf ierz, w ym Jes si a. kosa. Przy odrobinie fanta- niósł papier i ołówek j któ- a ma1oweJ rewu . 
był pewny dnia ani god7.iinv. szocJ'azl·i-u nad faszyzmem. . Por.an. ne P .. ozd~owienie są- zji moż_e to. warzysze pojmą . ry teraz piln_ uje. na koryta-, 

uu• • k b *) .Juliusz Fuczik: ,.Repor-Życie wie7.i!enne autora je~t I ż:vcia nad śmiercią, dobra. nad s1edme3 celi, ktora wystu u Młot i sierp. Spoglądam rzu, a V mme me zaskoczył taż spod szubienicy". Tłuma-
nleja.ko tes.ta.mentem poii~ycz zł„m. ( łe dwa. takty z Beethovena: I wokoło. _Dś;ni~chaj_ą się i I nikt. nie1?owołany? . A ten czyła H Gruszczyńska :OU· 
n:vm człowieka., który poświę * •est dziś uroczystsze, wyraz PowtarzaJą cw1czema z wer drugi męzczyzna, ktory iest bowa. Wyd. „Książka", 
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Ot0S PABIANlł! 

Zobowiązania 1-Majowe wykonane·~ 
Robotnicy Pabianic dali wyraz swej dojrzałości 

Tydzień 
Oświaty 

w Wieluniu 
W przeddzień 1 Maja pra Również Rada Zakładowa lizowała swoje zobowiązania Inia warsztatów szkolnych. w lokalu Powiatowej Ra-

cownicy pabianickich zakła i Wydział Socjalny w PZPB remontując prasę cierną o Kierownik warsztatu me- dv Narcdowej w Wieluniu 
dó~ prz~m~słowych. spraw- dot~zymały. swego ~obowią- sile na~isku 50 ton. Również ch~nicznego tow.. Wulkie~ odbyło się zebranie Komitetu 
dz1h, w Jakim stopniu zosta zania oddaJąc w dmu 1 Ma w pełm wykonali swe zobo- 1 w1cz wraz ze slusarzam1 obchodu Tygodnia Oświaty 
ły zrealizowane uchwały, ja wyremontowane domki wiązania 1 Majowe robotni Jankowskim, Lutrem i Wój- Książki i Prasy w którym 
powzięte dla uczczenia Świę w Kolumnie na letnisko dla cy zakładów im. Strzelczy- towiczem wykonali proto- wzięli udział pr~edstawic1ele 
~a. Pracy. Prz~gląd uchwał dzieci rob_otnikó_w. ka wykonują~ 3 pr~totypy typ frezarki ~oziom~j . partii polityciznych oraz spo-
1 ich wykonama wykazał, Podobnie i rnne zakłady maszyn do dma 1 maJa. Pra Przez zreahzowame uch- łeczeństwa wieluńskiego. 
że wszystkie postanowienia przemysłowe na terenie Pa- cownicy warsztatów Gimna wał, powziętych dla uczcze Na zebraniu wyłoniono 
zostały w terminie i w prze bianic wypełniły całkowicie zjum Mechanicznego także nia 1 Maja robotnicy poka- trzy sekcje komitetu: finan
widzianej ilości wykonane, swoje zobowiązania. Fabry nie pozostali w tyle w reali zali całemu światu, że to ~ową propagandową oraz or
w wielu wypadkach z po- ka Cewek Nr 4, która w ra zowaniu powziętych przet przez pracę nad odbudową r:<ani~c.cyimi. 
ważnymi nadwyżkami. mach <;:zynu 1 Majowego po ~iebie u~hwał. Do dnia 1 M~ s".':eg? kraju pragną. przyczy ~ Tydzie.ń Oświaty w Wielu 
Zobowiązania załogi naj- sta~o~1~a wyk_onac plan na Ja za~onczony został montaz ~1c się do utrwalem? pok~: niu odbędzie się w czasie od 

większych w Pabianicach kw1ec1~n. w dnm 25, wykona Hl wiertarek kolumn~w.ych, JU, Pr~gn~ ~~dowac. :istroJ 1 do 8 maja. Komitet powia 
zakładów PZPB zostały w ~ go 1u.z 22. bm. Fa~ryka przezna~z~nych dla Mims~er ~p~aw1edhwosc1, ustro) soc- towy postawił sobie zadanie 
pełni wykonane przez wszy- arzędz1 takze w pełru zrea stwa Osw1aty na wyposaze- 1ahstyczny. zwiększenia w tym czasie kol 

stkie oddziały. Również indy portażu prasy o 100 proc. o-

widualne zobowiązania zo- No••I e UJ, ... dz e raz P?Więks~enie bibli~t~k .na 
stały dotrzymane. Prządka . 9S a..1!f terenie powiatu, umozllw1e-
Hancbach Zofia podniosła nie korzystania najszer-

j ~k przyrzekła swą produk- Związku b. Więźniów Politycznych w Rawie Mazowieckie1· szym m~s0:n ~dobrodziejstw 
cJę ze 115 na 120 procent. kultury i oswiaty. 
Również tkacz Doniec Stani W Rawie Marwwieckiej od- we współzawodnictwie pracy, j Wacław, zastępcami: ob. Ru- Poza tym postanowiono 

Zarząd Miejski ZMP 
Nr 143 

sław pobił własny rekord było się plenarne zebranie oszczędzaniu, w walce ze spe dziński i Wrzesiński, ob. Ur- zorganizować, zakrojoną na 
produkcyjny osiągając 145 członków i podopiecznych kulacją, szeptaną wrogą pro bańska - sekretarką, ob., 3zeroką skalę, akcję zwalcza 

tel. procent przy jakości pierw Związku b. Więźniów Poli- pagandą i w walce z ana lfa- Perner skarbnikiem. nia analfabetyzr.m. (z) 
szego gatunku 90 procent. tycznych w celu podsumowa betyzmem. """''"'.„„„„„.„„„ .. „ •. „.„„.„„.„„.„ ... „ .. ,,,,,„,„„,,,,,,„.„„ •.•• „„.„.„„.„„„,„.„,,,, 

l\omenda „Służby Polsce" 
tel or 6. - Również ob. Brzezińska Ho- nia dotychczasowych osiąg- Po referacie sprawozdanie 

norata z automatów osią- nięć i wyboru nowego Zarzą- ~ działalności Zarządu wy-
.K 1 N A gnęla ten sam procent przy du.. Zebranie otworzy~ ust~- głosił ob. Krajewski, sprawc 

p I i _ D" lb " f"lm jakości pierwszego gatunku PUJący p~ezes ob. KraJe~ski, zdanie z Komisji Weryfika-

Ośrodek Zdrowia w Zduńskiej Woli 
od

o on da . "· ~u ars 1 94 procent. przewodniczył ob. Was1lew- cyJ'neJ· ob Rogala Stan rze-
pr ra z1eckieJ Dla mło- ki Do .-:. · · · · W Zd ' k' · W li · ś · k h · 1 ·« dl d · 
dzie.hr dozwolony. Drużyny monterskie, pra- s . . prezyddiutm .z?sltab za czywistych członków wynosi s·ę Ok uns leJO. od kmZ1ed c1 ". udc nl1 tm etcznehJ da ~1e-

pomyślnie się rozwija 

~J • , • cuj ące przy budowie nowe- ~:osze.m prze s ~w1c1e e. pa:~ 72 ?so~y ~ 140 podopiecznych i. ręgow~ sro e . ro c1 , o. a . rzec , za ame~ 
Ki~o ROBOTNIK "':'ysw1e ~o oddziału przędzalni, wy- tu politycznych 1 or·~amzaCJl wdow 1 sierot, 32 osoby zo- w~a, po~legaJący Wydz.1ało- ~toreJ będ~1e p:zyrządzan1e 

tla ,~1lm pt. „Cyga~sk1. '.1'a- konały swe zobowiązania. s~ołecznych. R~ferat wygłc;>- stały zweryfikowane na pod- w1 Pow1~towemu w S1era: ~ wydawame m.iesz~e.k od-
bor - prod. radz1eck1e1. Zespoły Witticha, .Janowskie ~1ł ob .. Szc~~p~nczyk, o:na~ia stawie złożonych dowodów. dzu. Os~odek ;en prowa_dz1 zy':"c~ch· Je~~~zesme pla 

-o- go i Nowotnego wykonały'po Jąc w1elkosc i znaczeme siły Weryfikacja innych jest w 4 P?~adn1e: ogo_ln~ p~zeciw: n.uJe się w i:aJbhz~zym cza-
Redckcja ,,Głosu Pabia- nad plan montaż 3 maszyn P?St~pu i pok~ju. ~ Euro- toku. z podopiecznych zosta- gruzhczą, przeciwJaghczną i s1e urządzeme i;abmetu d~n

nic": - Armii Czerwonej 19, obrączkowych, uzbroili 9 ma pie i na całym sw1e.c1e ara~ ło zweryfikowanych 26 osób. wener;yczną. W _tych trzech ~ystyczne-;,o .„ ~torego ~środek 
bil. 287. szyn do aparatów wyciąga- potrzebę pro~adzem9: walki Sprawozdanie z komisji rewi ostatmch porad~ach wszys- Je?t do chwili obecneJ pozba 

Godziny przyjęć interesan wych oraz ustawili 19 szkie- P:zez członkow Zw1ą~k1;1 w zyjnej przedłożył ob. Gier- cy chorzy l:cze?1 są bezpł w1ony. . 
tów: 11-13 i 16-18. letów tych maszyn. Zespół pierwszych szeregach swiato lich stawiając wniosE:k 0 u- Z poradm ogolnej korzy- Począwszy od 1 maJa roz-

Klebra wykonał 'montaż jed wego obozu siły postępu i de' 1 . t . Z stać mogą wszyscy płacąc za poczną się w Zduńskiej Woli 
Złóż ofi n nej maszyny obrączkowej, pokoju. w dalrnym ciągu pre le em_e us ępuJ~Cemu a- wizytę jedynie 100 zł. Prócz szczepienia ochronne. w 

arę _Ta zaś zespół Olejniczaka i Ste leg-ent nakre;~Jił wytyczne dal rządowi absolutorium. tego w poradni bada się przy pierwszym etapie szczepić 
Odbudowę Warszawy fańskiego wykonał dwie szej pracy członków Związ- Przewodniczącym nowego najmniej raz do roku mło- się będzie dzieci przeciw os-

wrzeciennice. ku, którzy winni wziąć udział Zarządu został ob. Rogala dzież szkolną- Badanie to o- pie, następnie ośrodek przy-
bejmuje całą młodzież z te- stąpi do masowych szcze-

D e e e d e 5' e p renu Zduńskiej Woli i ;est pień przeciw tyfusowi brzu-

z1s1a 1, w n1u w1ęła racy obfw~~~~f~ br. Ośrodek sz~:-~dcinku pracy propa-
Zdrowia. uruchomił Stację gandowej projektuje się wy 

Otrzv..haiią nagrodv pracow ·cv Bo I li Opieki nad Matką i Dziec- głoszenie cyklu pogadanek 
Jl Ili .I li ftl li li ru Y . kiem, a w najbliższych ty- o higienie i chorobach spo-

Akcja współzawodnictwa bierze 15 oddziałów których usprawnień i w~alazczości. pujący robotnicy: Walczak godniach nastąpi otwarcie łecznych· (b) 
pracy na terenie -,aństwo- zadaniem jest: W ostatnim okresie na Józef, Olczak Jan, Edtaszew 
wych Zakładów Przemysłu Powiększyć wydajność, pierwszym miejscu znalazł ski Eugeniusz Barczyński Nasi koresvondenci viszą 
Chemicznego „Boruta" w pr~ekrocz:yć nor:nę pro.du~: się od~ział G. uzyskując 28 Tadeusz i Do~eradzki Hen
Zgierzu obejmuje niemal cyJną, zwiększyc wydamosc punktow. k 
wszystkich pracowników. Na surowca, osiągnąć jak naj- W wyniku akcji współza- ry · 
i::gólny stan załogi 1857 pra- wyższą jakość i czystość pro wodnictwa, na planowane W dniu dzisiejszym nastą-

ZMP w powiecie brzezińskim 
cowników, udział w akcji dukcji, a ponadto przestrze- w ostatnim miesiącu 815,ł63 pi rozdanie nagród wyroz- Wśród organizacji mło- Powiatowym ZMP referaty: 
współzawodnictwa bierze gać punktualności, nie opu- kg, wyprodukowano 1·067.463 niającym się pracownikom ?zieżoy;ych n~s~ego miasta szkolny, kadr, oświatowo -
97,43 proc. członków całej szczać dni roboczych i prze- kg. co stanowi przekróczenie ł . · 'k, i powiatu, na] większą popu kult„ przemysłowy, pracu
załogi. strzegać przepisów o bezpie produkcji miesięcznej w 132 oraz. og osz~me w~m ow larnością cieszy się Związek wo - propagandowy, pracu-

W zespołowym współza- czeństwie i higienie pracy. proc. wspołzawodmctwa międzyza Młodzieży Polsliej. ją aktywnie, podnosząc cią 
wodnictwie uczestniczy 18 ze Współzawodnictwo miP- Niezależnie od wspania- kładowego. (o) 1 Istniejące przy Zarządzie gle swój poziom pracy orga 
s~ołów, które mają za zada- dzyzakładowe odbvwa się łych osiągnięć produkcyj- nizacyjnej i ideologicznej. 

Ili~ w terminie wykonać po- między „Borutą" a Zakłada- nych, uzyskano równie2; do- Stac1·a hodowlana. w Dz1·ez· b1'cach Referat oświatowo - szko 
w1erzone prace, utrzymać mi Związków Azotowych w bre wyniki o znaczeniu go- leniowy, zorganizował trzy-
czystość miejsca pracy, za- Chorzowie i Mościcach. U- spodarczym a mianowicie cieszy się dobrymi wynikami pracy dniowe kursy w gminach: 
pewnić oszczędne zużycie ma •h: i pł bierze • · 'a wlo~a Za- oszczędzono' surowca 8 proc. . . Łazisko i Łaznów. W kur-
teriałów, punktualnie rozpo- kładów i walczy o pierwszeń w stosunku do poprzedniego Przez. okres zi~y, P.0mię- lowanych ze Szwecji. Prze- sach tvch brała udział mło-
zynać pracę, nie opuszczać stwo przy przekroczeniu pla etapu pracy oraz zebrano d~y p~n~t~o~ymi maJątka- ciętny .udój i.e~nej . k~owy dzież ·ZMP-owska, wykazu
pra~, podwyższać wydaj- nu, wzroście produkcji, osz- więcej odpadków na łączną m1 Dz1~zb1ce 1 ~oryta trwa w~h~ się mmeJ więce) "."" jąc duże zainteresowanie na 
n?ś~ fa.chową i dążyć do pod czędności w zużyciu energii sumę 119.952 zł· ło w~p~łzawodr:nct~.o w ho- gr~~icach 0 ? 10 do. 12 h- uką. 
?Ues1ema produkcji· elektrycznej, oszczędności w Na czoło spośród 76 przo- do:"'li ,1 wy~aJnosci ~l~cz- stac·!a h wspołzawodmct~e~ Referat prasowo _ propa-

W międzyoddziałowym zużyciu surowców, oraz na downików pracy wysunęli ne1 krow. P~erwsze ~~eJ.sce b' J odowlai:ia w. Dziez- gandowy ,kieruje akcją roz 
Współzawodnictwie udział odcinku dyscypliny pracy, się w ostatnim etapie nastę- uzyskał maJątek Dz1ezb1ce. icach yro~a~z1 akcJę ~omo prowadzania prasy organiza 
---------------------· -~-~---------~---~Pomimo ~go zwycię~wa cy ~medzk~J. pcl~~~aj 

N 
• • b pracownicy majątku Koryta na bezpłatn~ pokr~waniu cyjnej i miesięczników in-

a sze miejsce W O Oz•1e poko1•u przystąpili do drugiego. wio r.asowym buhaJem krow oko st rukcyjnych. Staraniem re 
sennego okresu współzawod licznych gospodarzy. feratu oświatowo - kultu

ralnego, zostały na terenie 
' • d • • PZPB nictwa. powiatu brzezińskiego zorga 

- OSWJa CZ3Ją praCOWntCe Z uwagą i napięciem ocze GŁOS nizowane biblioteki. przy ko 

Pracownice PZPB przędza! i dać im jak najlepsze wycho Ob. Piotrowska i ob. Ko- kując na wi~sei;ny wynik ~rga~oJe~~~Z::~e'i:"o ~~::~::~ łach ZMP: w Brzezinach, 
ni II i ITI często poruszają w wanie. Pamiętam jeszcze o- bylarek, stwierdzają: właś v:arto zapo~nac się ze zwy- Po1s1<1eJ ZJeonoc:roneJ Partu Koluszkach, Różycy, Łazno-
rozmowach między sobą kropności ostatniej wojny. nie kobiety na całym ś;iecie cię~k.ą. stacJą hodowlaną w Rec1aguJe: RobotntczeJ wie, Popielawach, Stryko-
sprawy, związane z zakoń- Całymi siłami chciałabym powinny jak najgłośniej pro Dziezbicach. . . Kolegtuu. Redakcyjne. wie. Dzięki sprawności orga 
czonym onegdaj Swiatowym moim dzieciom zaoszczędzić testować przeciwpróbom wy <;:>bory maJątku stano:vią Adr~Id R:~:~cl~:s'!.ódfr~~~~~- nizacyjnej referatów, organi 
~ongresem Pokoju w Pary- tego wszystkiego, co ja sa- wołania nowej zawieruchy duzą ~1dną halę, skanahzo- kowska ee. m p, zacyjnego i oświatowo-
zu. . . ma przeżyłam. Nie chcę woJ·- /woJ'enneJ·. Nikt inny tylko wan.ą .1 zaopatrzoną w w.o Druk.: szkoleniowe11.o, akcja zakłada 

d P ł b Zakłady Graficzne R. s. w 
'!Om tam w Paryżu - ny, jestem razem z tymi my właśnie kobiety _ naj oc1ą%1. o~ys owy sposo . „Prasa"' Mdt, ut żwirki 17. nia kól ZMP-owskich na te 

twierdzi ob. Bazior - mó,vią wszystkimi, którzy prze- boleśniej i najdotkliwiej od- roz~1esz~zema ~oryt wz~łuz / teL 2os-t2. renie powiatu brzezińskiegt> 
na cały świat o tym, o czym ciwko niej występują. Wie- czuwamy skutki wojen. Na- ca_łe3 s:iii •. po;n1ędzy„ ~tory- '>edalttor 0-r.e;:;f0°l:1 

2111-14 w kwietniu przyniosła dobre 
llly tu .między sobą rozmawia rzę, że Związek Radziecki, a sze dzieci, nasi mężowie i m1 zna_J~UJe się prze~sc1e dla zastępca red. n3c:r. 2u-oó rezultaty. Brygady werbun-
~Y: Nikt z nas nie chce prze wraz rz; nim i inne narody, bracia izmuszeni byli oddać obs!ug~ i zastosowani~ rucho :::~:i:~i~t 0~:g1~~e1oz. ~:~! I kov:e założyły 12 ~ół na te 
cie.z ~vojny. Ja mam dwoje nie dopuszczczą do nowej swe żyćie i zdrowie dla wzbo me}, wmdy gwarai;tuJe szyb Dział partyjny 223-29: 254-25 reme naszego poWlatu. 
dz1ec1, którym chcę zapewnić rzezi. Pragnę pokoju dla sie gacania kapitalistów. Nie kose "."". zadawam'.1 paszy D:rlał korespono~~~;· 10 Młodzież powiatu brzeziń 
Przez swą pracę utrzyma1~e bie i swoich dzieci". chcemy, aby się to więcej przy mimm~m. wysiłku. Na~ ~~~g~nl~~~~b reJak~~:~~ skiego i miasta Brzezin, zrze 

powtórzyło. Nie chcą tego za~rod~ kazd.eJ krowy ~na~ gazet Aclennych: 219.42 z · k Mł d 

Czytajcie 

kobiety ł • . . " duJe się tablica, na ktoreJ Dział mutacji: ue..u szona w wiąz u o zieży 
~a ca ym swiecie · wyszczególnione jest imię Dział m1e.1~k1 1 sport.: 254-21 Polskiej, chętnie garnie się 

-:-- światowy Kongres Po- krowy, jej metryka oraz da Dział ekon:~'f!n;: 1 11 
m-29 do pracy organizacyjno- spo 

kOJU stworzy napewno wa- ne co do mleczności. Rodo- Dział rolny: wewn. 11 - 254-21 
runki uniemożliwiające wy- wla w Dzieżbicach nastawia Redakcja nocna: n2-s1: 1sa-s1 łecznej , pragnie swą pracą, 

Kolnortat: SW · · · · · d ć • h • • • r.1 U buch nowej wojny, - mówi na jest specjalnie na tak f.ódt, Piotrkowska 10. tel. 222_22 ymi osiągmęc1am1, a 

I r~l~. ~W~l~[ullł~J[I~ „u I~ !h~r~~~~~s~:go ~y g~~~i~~ .!0owk;o:mlsi enc~zbn~i~ "ri~~:;:l?mz'kn!o'~.· I ~~~~;,si;baka SS, teL :::~E ~:;y;;~~z~:~;j~as~~e::z~~~= 
,„ · stą i powiatu. (n). • 



8 NP 11'7 
~u.e:.....----.-...----------------~------------------~--------------~------~--------------~~--------

„„.A.L._..;>J.'uv ·r'/~ :L'EA'.L'.a.~ 

WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jarac.sa Z1 

Dził o godz. 19,115 komed 
P.ajwybitniejszego dramat4>piaa· 
ra:a hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt.1 ,,PIES OGRODNI
li". 

TllAn „OSA" 
Traugutta t tel. 212-n 

CodZl!ennle godz. 19.30 „Rycerz 
$zslonT" z A. Dymsi,. 

PAmTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

" lodzi ul. U-go Ltstopada 21 
Dz!ł I dnJ naniipne o godz. 19.15 

"t>wa Teatry" J. Szanlawaldoego. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU tOZ.NIERZA 
Da.sz~sldego 34. 

Dzi4 i codziennie o godz. 19,15 
1duka Stewarta ,,GWIAZDA 
BTEVE~SONA". 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi' o godzinie 19.15 dosk.o· 
nllła. komedia E . .A.ugier i J. 
Sandeau pt.: „ZIĘć PAN A 
Poińer''· 
tEA n KOMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA· 
ltON CYGANSKl" operetka w 3-cb 
aktach. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOł. DZIECI • TEATR 

LALEK .,PINOKI0'" 
Nawrot 73 

Codziennie oprócz ponied2Jlalków 
e godz 9 30 „Czarodziejski kalosz' 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
tódt, ul. Plotrkówska 150 tel. 258-99 

Elita kolarstwa europeis · eeo 
startuje dzisia~ w Pradze do II Międzynarodo
wego W'Yścigu Kolarskiego Praga-Warszawa 

Nas.ze .zobowiązanie 1 Maiowe 

Nie \Vol no nam zawieść zaufania. „ 
W dniu 20 kwietnia rb. na Plenum KO PZPR Prezy-

dent Bolesław Bierut oml.wiająe za.dn.nia Partii w -,va.l
ee o pokój m. in. powiedz:I~!: 

- W walce o pokój trzeba więcej nii dotychcaaa po.. D Jislaj w Pradze odbędzie &I~ start li Mlędzynarodo- KAZOY z WIDZOW seozrn awtęcić uwagi zaga-Onieni~m obronnoicl. Należy równieł 
wego Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa, w kt6· UCZESTNICZYL w WVSCIGU b:Lrd.ziej niż dotychczas doceniać sprawy wychowania fi. 

rym weźmie udział klłkanaścle ekip zagraniczn§ch. W dniu syeznego młoweży 1 ruchu aportowe.go, otoczyć go wit'klzt 
8 maja kolarzy będzie wi tafa Łódź, a 9 maja wyścig Zaraz po popisie należy ocze troskt i opieką partyją, W ten 8po6ób równieł lkuteoz.. 
zostanie zakończony na stad:onie Wojska Polskiego w War- kiwać przybycia na metł pierw nte słntymy aprawie utrwalenia pokoju i pokr&yiowanta 
szawie: szych zawodników, kończący~h planów podżoga.czy wojenn„ch". 
W Warszawie, podobnie jak czyste otwarcie imprezy, a na- ostatni etap Łódź - Warszawa. Słowa Prezydenta R. P. świl\d za. widcmi~ko gnwied.d. Opinia 

w Lodzi, kursować będą po mie i;.tępnie odbęd.zie się start czo· Pnez cały czas pobyt•u na Std c:r.ą, jak wielkfł troskę przywią. tnka jest dla na.~7.ego sportu wy 
ście, w dnia<.\1 1poprzedzają„ !owego długodystansowca śwta dfoni~. cpubl'icmoiść 1bę.d21ie in· zuje nasza. Partia. do Rpraw wy· soce krzytl'dząea i czyni na.m 
cy<:'n wyścig, tramwaje z mega ta - Zatopka (CSR). Drugim formowana o przebiegu wysct- chowania fizycznego i •portu i wiele szk6d, najwyższy więc 
fonami i ork'ieistrą. Miasto hę· punktem programu będą zawo· gu. W tym celu na całej trasie jakie waż1?-e z punktu wi~ni_a czas jt zdyskredytowa6 w 
dzie udekorowane chorągwiami dy kofor.sk'ie na IJieżni stadio- z Lodzi do Warszawy U&tawio· uawet :politycznego przywiązuJe oc7..ach na.szei:o społeczei~twa 
pań&lw, biorących udział w wy nu. Na zakończenie odbędzie się ne zostaną specjalne punkty. in znaczenie do tego . r_u~hu.. prze,.; n11.dame naRzemu ruchowi 
ścigu, a ~ clrw6~ą rozpoczęcia pop:s gimnastyczny kobiecej re formacyjne, które będą mtały Sport w dobie dz!s1e1sze1 pr~e bportowomu właściwego kierua•. 
imprezy - specjalne tablice w prezentacyjnej drużyny poi· stałą łączność telefcmiczną ze s.tał b!6 dostę~ny tylko dla me- ku wychowawczego. 
najmchliwszych plmkitiach mia- sldej s.tadionem WP. hczneJ garstki wyliranych, a Pierwsze kroki już pGczynilij. 
sta informować będą puibl:cz· · Rta.ł się już potrzebą. całej naszP.j my. W Lodzi coraz częściej od• 
ność o przebiegu wyścigu J k b „ ~ , d. , rr·lodzieży. Sport przenik& dti- bywajf!. się po klubach i 

ZAKONCZENIE WYSCIGU a . ro otn1cza 1.JO z „. siaj do najhard2.iej Z&P'ldlych zwią.zkaalt. sportowych odczyty 
POPRZEDZI ST ART ZATOP· • b d • • d • k I 7 na.wet zakątków naszego kraJU dla. JJ&11syeh eportowców sapo-

KA I W~RA SZILAGYI przy(mOwaf ę Zie .za OSlem ftl O ar.zy i zdobywa. so~i! coraz ~ęksoo znając ich ,; na.jważtriejszy-
p dt 1 . . n.. t n:asy zwolenmkmv :i.le nie zaw- mi zagadnieniami na :fa.rum poli 

ona ? . usta Of!O pr~ram ~- J uz. ?.rugi raz robot!?icza gu Warsz~wa -:- .-.aga, .w J1.11 ezo jeszcze apelri~ t" zadania, tyczuym i obowiązkami ich wo-
roc.zystosc1 ukonczema wyścu· Lódz będzie w swych mu· roku Lódz będzie ostatrum mia ·akie st&wia mu naeze Pdstwo bee Pa:tstwa. i Detnekracji Lu· 
g.u na. sfadlonie WP., stadion rach witała e1itę najlepszych stel!I, V! którym kolane za-trzy i Partia.. dowej, a.le jest ich jeezeze w eto 
zo_stan1e otwarty . dla pub1l<:zno· ko~·rzy Eu~oP>'.• . bi<?"'ących' u· matę stę w drodze do Wansza- Pomimo wyrdnej poprt1.wy w sunku do rótnych imprez eta.-
ki ? godz. l~·e;, ~ o gcxrz. dz1~ . w w~_e•k~eJ m1~zy_narodo wy. tym kierunln1, pokutuje jeszcze 1.1owczo za. mało. Wierzymy, że 
14-eJ y;szystk1e w.e1ścl~ _będą WeJ. 1mprez1e - wyścigu na , ciągle u wielu na.szych działa- stan ren ulegnie jednak popra· 
zamkm~e.„ .Po ~ef1!~dz;e JU'fla. trasie Praga - _Warszawa. W A W TYM ROKU.„ czy ,sportowych kierujących na· wie i dzisiaj, w dobie walki o 
ków „SP 1 wCJągruęc11;1 cho· roku ubi_egłym Lódź byia pierw Sportowa ł.ódt będzie wifała ~zym ruchem eportowym prze- pok6j, w dobie, gdy cały nasz 
rągwi na rnas2't, n~ uro· szym miastem etapowym wyśeJ w tym roku kolarzy na etadio· 6wiadczenie, ie rola ich ograni. µar6d w obronie jego mobl.lllu.. 

DzisieJ~ sze imprezy spo-rtow __ e_ 
Codzien.n.le prócz poniedziałków 

o godzinie 1'1-tej „KOLOROWE Dzisiaj, w dniu awięta Pracy, będfł !ię zawody propagandowe 
PIOSENKI„ Pranta W niedzielę odbędfł się w Łodzi IW!tępujł· z udziałem najlepszych zawod 
I święta dwa widowiska o 15-tej ce imprezy sportowe: ników. 

nie w Helenowie. Przybycie cza. się do wychowywatria jedy- je swe siły twórcze i produkcyj• 
pierwszych zawtJ<lni•ków na me nie a.sów i czym więcej ich sobie ne sport nasz w obronie jeg~ 
łę jest spodziewane około go- wy,hodujemy, tym więk11zy osiąg 7.mobiliznje wszystkie swe siły 
dziny 17-ej. O godzinie 14 na niemy !><?ziom ;, ~?piej e~my mor&lne i fizyczne i dołoży 
forze heleno~kim rozpoe1.lną fflł powinno~ć. Nic też dziwne- w11zystkich wysiłków, aby nie 
się zawody torowe :z: udziałem go, że wobec takich pojęć zdro zawie~6 zaufania. jakim go da.· 
oojlep.szych kolarzy z Poznam.a wo ~y~litea ~zęś6 n~zeg.o ~po. rr.y _Pań~~~ .i do~eś6, że spor· 
i Lodzi. w proga-amie przewi· łeezenstwa me przyw1ą.znJ~ Je:z towiec dz1.&1eJszy JMt nie tyl~o 
dzi.ane sę pr.zede wszystkim cze do sportu i wychow11.IUa. fl · ~>0rtowcem, ale w pełni t1A\n& 
biegi sprinterowskie i póldy. zycznt:go .tej wagi, jakt powl~-ldomion)'Tft pol!tye:r.ni~ obywate. 
stansowe, aby w każdej chwil! na przywi~a6, sąd~ą.e, te 3e- Jem, na którym mozemy bud<>
moża było je przerwać, gdy dynym naszym celem Jest ~yeho "l'ra6 pnyszło!\6 n~zego NaTodu. 

I 17-tej Kasa czynna od godziny Piłka. nożna: godz. 17.30 sta- Zawody bokserskie: stadion 
10-tel dion LKS Włókniarz. Reprezen LKS Włóktria.rz boisko hokejo-

C T R g N L 2 ł.&eja ;Lodzi - LKS Włókniarz, \Ve o godz. 17-ej odbędfł się na
codzienni• o gad%. 19.15 IOboty 
2 przedstawien.11 - nledżlele 3 
przedstawienia. 

WielkJe widowisko atrakcji 

stadion Zjednoczonych: Repre- stępujące walk.i: Czyżewski -
zentacja Zrzesuli Ogniwo - Maciak, Kami:tski - Kargiel, 
Zwią.zkowiee - Zryw; stadion Czarnecki - Organek, Kubiak 
Widzewa (dawniej Wimy}: Rs- - Kowalski, Mazur - Zachara, 
prezentacja Zrzesuli Kolejarz-· Olejnik - Rybicki, Kucha.r'ki 
Widzew; boisko DKB (ul Na- - Ratyjislrl, Taborek - Piór· 

kolarze zbliżać się ~dt do bra- wywanie cyrkowców i1łuzę.cych --- • 
my Helenowa. · 

wtot 75 - 77): Beprezentacje kowski, żylis - Urzędowiez. NA STADIONIE PUBLIC:Z-
szk6ł zawodowych - :Repre- w raz.ie niepogody za.w.ody 
ztintacje szkól' ogólnoksztalcą.· powyibze odbędł się w hali NOSC NIE BeDZIE SI~ 
cych, przy czym składy zespołów Wimy. NUDZIC 

ADRIA _ Dzwonnik z Notre Da- ustali Kuratorium Okr9gu Zawody • g:lmna.!tycme: na Zebrana na MadiMle public: 
me" " Szkolnego, Bouko • Bawełna, stadionie Zjednoczonych 0 go- noś~ przez cały C'UIS wyścigu 

BAŁTYK _ Kino IDeezyl1ne 1 po· Ogrodowa 28a: Ba.wełna - Re· d.l;inie 16.30 odbędł się pokazy odbywającego się na trasie 
wodu remontu sursa. gimnastyki przyrzą.dowej w Wrocław - L6di będzie infor-

BAJKA - „Caaablllllka". Piłka ręczna: boisk.o Ba.wełny, wykonaniu najlepszych łódz· mow.ana •tale o jego przebiegu 
GOYNlA - Program Aktualoołcł al. Ogrodowa 28&& kich zawodników (czek). przez z:aln&talowane na torn 
Kraj t Zagr. Nr. 1'1" godz. 16-ta: ezcqpiornia.k 7.c."lrody motocyklowe: n& to- megafony. MeAdunki itelefonici.. 
HEL (dla mlod.z.) - „Dżulban" męski.: ŁKS Wlóknierz - rze żnżiowym n& boisku przy ne nadadzą: Wieruszów, Lu.tu~ 
MUZA - „Timur ł Jego Drużyna" Związkowiec; Plaeu 9.go Maja. o godz. 17-ej tó:lll', Złoczew, Sieradz ,Zduńska 
POLONIA - „cezar l Kleopatra". godz. 16-ta: siatkówka. id- odb~d!} ~ię zawody z udzielam Wola, i Pabianice. Na meldU'!Jkl 
PRZEDWlOSNIB - „ Wielka Na• ska.: Spójnia - Zryw; nastrpującvcb za.wodników: te będT.iemy czekali WGzr 

groda" godz. 16.30 siatkówka. męiikA: Krakowiak:i, Muchy, Szale.dy, sacy z niecterpl.iwośc:\4, gdył 

T~ u• Ali)lYNQ.O~ 
WY.ŚCIGU -1.0L.Ał.S.(.l~GO 

•łUQA. -W..t..ł.Sz.+WA-« 

ROBOTNIK - „C1'tery Si!rca". Spójnia. - Ba.wełna; · Kołeczka I, Kołeczka II, Ka.miń etap Wrocław :..... ł.ódź, będący 
ROMA - „SLUBY KAWALER· godz. 17-ta: koszyk6wka. mę- skieg.o, Pięty, Wróży.6.skiego, najdłuższym etapem w cał7m lil!lliłBU~~=._.,,_.ł/,t 

SKIB". &ka: Spójnia - Reprezentacja Fa.rtaka, :Kubiaka i innych. wyścigu, będzie niewitl'Pliwie a „. 
RET{O~ - „Nikt nlc me wie" Lodzi. Na boisku .Arko uL Wołowa 2 obfił01Wał nie tyi»co tw różne •'.!' ......, \ . 
dla mlod%łety go<h. te. nledz. , D~ny : Cł-emli s mi~m ou~dfł aię następujące impre- niespodzi-anki, ale jednocześnie ._.V-.!!!"...i~t"ł'N'- ~\..·~„~" 
t•.oo " t olski w matk6~ee teńskieJ na zy:, - . . . może stać si.ę tym właśnie eta W 
STYLOWY - „Naw. Pokolenie czeile rozgryw&Jł Z!"w~y pr<>- ~od:i.. 15-ta mecz piłki ~oz· I pem, oa którym rozegra się de eorr:wuzowo ~ 

dla młodzieży „Eksperyment D-ra I'&J!antlowe na prow111cJ1- neJ Arko - ~ Włókmarz cydująca walka pomiędzy z~o •-•-•••••••••••••••••••••• 
Ehrlicha". Lekkoatl~ka.: P?dcZM prze- I B. !ami blor c i udział w w • 

SWIT _ „Daleka Droga" rwy meezu pilka.rakiego n11. sta· godz. 17.15 siatkówka męska: śclgu ą ym y Skł d d • k• h p w 
TATRY - „Gilda" dianie Zjednoczonych rozegrany Arko - Lodzianka. . a ruzyn czes IC na -
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar· zos•.anie bieg n.a 1500 mtr. oraz godz. 17,30 siatkówka. żeńska.: ZABAWA DO BIAŁEGO 

te• sztafeta 4 :z: 100 mtr. Startu· Arko - Łodzianka.. Podajemy składy drużyn ko- Tuklicky, Veverlr.a, Jen.lit; lll dru· 
WlSI:.A - „Ce2ar I Kleopatra". ~ą najlepsi zawodnicy Łodzi. Godz. 18,00 koszykówka mę-- RANA lanklch, które repre2lfllltoweć bę· żyna - Juonllt, Sosik, Ejem, 
Wt.OKNTARZ - „Krwawa Wen· Pływanie: w Zgierzu na kry· ska: .Arko :- Łodzianką.. Zakońc:r:enie etapu Wrocław dl! Czechosłowaci• u międzyna- Szramek, Mla.dek, Kubrecht. 

detta". / t~·m ba.senie odbędzie się o oraz zawody lekkoatletyczne. - Lódf uświetni wreszcie cało 
WOLNOSC - „Opowieść o Praw· godz. 16·6j mecz Chemia Z.ódź O godz. 20-ej na boisku przy illocn.a zabawa w Parku Hele- rodowym wyścigu Praga - War- Zawodnicy, wymienieni na ~-

dzlwym Człowieku". - Włóktriarz Zgierz. · ul. Ką.tnej 17 odbędą. się zn.wo· nows'kim. zorganizqwana dla szawa: drużyna I - Vesely, Ho- ws:iym miejscu, s11 kapitanami dru 
ZACHĘTA „Czwarty Perys· Zawody kola.rskie: o godz. dy bok:1erskie wewnętrzna klu· •przyjaciół „Goou" przez naszą lubec, Krejcu, Perk, Bohdan1 II żyn. 

kop' 17ej na torze w Helenowie od- bowe ~rko. Redakcję. drużyna - VaverU., Dolezalik, 

"I ~od or Dreiser 109 

Tragedia Amerykańskó 
- Dlaczego? 
- Przecież to moi krew.ni. Mogliby nie chcieć ani 

mnie, ani jej trzymać dłużej! 
- Mhm. Uważaliby oskarżoo.ego za nieodpowiedniego 

do pracy w swej fab~e. czy tak? 
- Tak właśnie myślałem. 
- No i co dalej? 
- Gd~ym nawet chciał gdz:!eś wyjechać 1 ożenić się 

z. nią, to przecież ani ja, ani o na nie mieliśmy pieniędzy. 
Mógłbym wszakże rzucić zajęcie w Lycurgus i poszukać so
bie innej posady w jakimś innym mieście i dopiero wtedy 
mogłaby Roberta do mnie przyjechać, nie wiedziałem jed
nak naweot, dokąd mógłbym pojechać i zarobić tyle, co tutaj. 

- A czy oskarlony 1rle mógłby pracować w jakim ho
telu? Nie mógłby wrócić do dawnego zajęcia? 

- Mógłbym mote, gdybym miał jakie referencje. Wo
lałem jednak nie pracować w ten sposób. 

- Dlaczego? 
- Nigdy mi się tak bardzo nie podobał .•• rodzaj takie 

10 tycia„. 
- Ale to chyba nie Z!rulCZ"I', t.e Odkari:ony nie miał o

choty na żadne zajęcl11. Może nie miai :iuoolnia zam:laru 
a.zvikać lldzie indzie.i orac.,..• 

• 

O, nie! Miałem zresztą zupełnie Inne zamiary. Za
proponowałem jej, aby sama wyjechała tam, gdzie mogło
by się urodzić dziecko, a mnie pozwoliła zostać w Lycur
gus. Starałbym się żyć oszcz.ędniej i wszystko, co by mi po
zootawało, odsyłii.łbym jej, dopóki nie uczęłaby pracować. 

- Bez obietnicy małżeństwa? 
- Czułem, że nie będę mógł się ożenić bez niechęci. 
- Cóż ona na to pow'edziała? 
- Powiedziała, że nie pojedzie Jńgd:zie, dapóki się z 

nią nie ożenię. 
- Mhm. Tak powiedziała bez ogródek? 
- Tak. Gotowa była poczekać jakiś czas, ale nie chcia-

ła nigdzie wyjeżdżać przed ślubem. • 
-Czy oskarżony powiedział wtedy, że już jej nie koc:ha? 
- Taik... prawie, że powiedziałem. 
- Jak to „prawie''? 
- Właściwie... nie chciałem jej tego pow.ledzieć, ale 

ona wiedziała dobrze, źe jej nie kocham. Sama mi to ~ 
działa. 

- Powiedziała? Wtedy? 
- O, tak. Parę razy nawet. 
- Hm. to prawda, bo i z jej listów widać, te wiedzia-

ła o tym. Więc, gdy ci stanowczo odmówiła, co wtedy? 
- Sam nie wiedzńałem, co mam robić. Przyszło mi na 

myśl, żeby wysłać ją na jakiś czas do domu, a ja przez ten 
czas osu:zędz:iłbym cośkolwiek pieniędzy„. a może.„ może 
by ona W!'e87lcie zrozumtała, te nie Ill<>ię lię z nią ożenić„. 

Clyde urwał I sięgnął ręką do uet. Ci~o mu było kła
mać. 

,,,... No dalej I Lecz pamietai. Clydzle Griftithsie. t.e J:P'l• 

sisz mówić tylko prawdę, chociażby c:l było wstyd. LeP67A! 
to niż kłamstwo. 

- I... liczyłem, że może mniej s.ię będzie bała i.. nie bę-
dzie taka stan<YWCZa. 

- Czy oskarżony bał s:ie także? 
- No... tak._ i ja się bałem. 
- Dalej! " 
- Więc.„ więc miałem zamiar oddać jej wszystko, co 

bym uzbierał... nawet chciałem dopożyczyć od kogoś trochę 
pieniędzy... żeby.„ żeby skłonić ją do ustępstw.„ żeby nie 
nalegała n.a małżeństwo i żeby sobie gdzie wyjechała. Mo
głaby rnieezkać gdzie indr;lej, a jabym jej pomagał. 

- Mhm. A ona nie zgodziła się na to? 
- Nie.„ to jest, nie co do małżeństwa, ale.„ z.godrlła 

się wyjechać na miesiąc. Nie mogłem jej przecież powie-
dzieć, żeby się ode mnie edcze piła.„ . 

- Czy jej jednak wtedy poWiedz:!ał oskarżony, t.e przy-
jedzie po nią. aby się z nią pobrać? 

- Nie! Nigdy jej tego nie mówiłem. 
-A co? 
- Powiedziałem„. te jak tylko będę miał pieniądze„. -

jąkał się Clyde, zdenerwowany i zawstydzony - przyje>dlł 
po nią i wyjedziemy do jakiegokolwiek miasta, gdzie J:rze
mieszkamy, dopóki ona nie urodzi. 

- Nie powiedział jej wszakże oskarżony, że się z nilł 
oieni? 

- Nie, nie powiedziałem. 
- Ona jednak ciule na to liczyła, naituralnie? 
-Tak. 
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